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W BARANOWSKI, 


REALIZACJA MARZENIA. 


W życiu narodów tak zupełnie jak 
w żychi jednostek, jednym z najbar- 
dziej skomplikowanych momentów 
psychicznych jest przeście od Ideal 
do Rzeczywistości, Dwie dziedziny, 
dwa nastawienia duchowe, dwa kom- 
pieksy problemów i zadań... jakże ró- 
Żne! — Ideał, Sen cudowny, bezciele- 
my marzenie całe—są w wyobraźni w 
dziedzinie upragnień j ulud. w dziedzi- 
mie nieuchwytnych rojeń, Snucie wi- 
dziadeł nie obowiązuje do niczego, 
prócz do niejakiego ukochania ich t 
kształtowania w gorącej wyobraźni. 
Z realizacją pragnień jest o wiele go- 
rzej. Tu musi przyiść do głosu in- 
Stynkt życiowo-twórczy, umiejętność 
ucieteśniania i harmonizowania tego 
wszystkiego, co do niedawna  unosito 
się gdzieś w zaświatach nieledwie. 

Takie przejście od cudownej abstrak 
cii do konkretu, od pieśni romantycz- 
nei do rzetelnego czynu. od widma 
Przepięknego do istotnej, celowej i 
treści pełnej prawdy — to prawdziwy 
tpzamin dla duchowości i rozumu E 
dojrzałości tych. którym los tego ro- 
dząju zgotuje doświadczenie, Polska, 
co z niebios marzeń naszych Zzstąpiła 
pewnego dnia. że tak powiem, na zie- 
mię i z najpięknieiszego wielu pokoleń 
poematu, zamieniła sie w problem, w 
zagadnienie praktyczne, w kształ: ży- 
wy — jest czemś, za czem trudno nam 
poniekąd nadążyć. Zbyt nagle i zbyt 
szybko stało się to, czego wiekami 
nie sposób sie było doczekać Bredak- 
marzyciel zbyt niespodzianie obudził 
Sie istotnym bogaczem, Takim jest nie 
wątpliwie w pewnei mierze los Sspołe- 
czeństwa polskiego, gotującego się 
brzez lat szeregi do wszystkiego, tylko 
nie do własnej państwowości, 

Ta ostatnia przypadła w udziale ol- 
brzymiej większości długo wydziedzi- 
tzomego Narodu, niby jakiś dar Roga, 
brawie niezasłużony, Bowiem  *akże 
znikomą cząstką. w porównaniu Z 0- 
xólem, byli ci najlepsi ale i najmn ei 
liczni, co patrzyli przed siebie czuwa 
ac niby panny z lampami pełnemi o- 
lwy w oczekiwaniu oblrbieńca, W ca- 
tości społeczeństwa płomienie Jutro 
Oświecać mu mające, dawno przygo- 
sty, a wraz z tem zanikła umieje ność 


rientowania sie w tem Jutrze Jake 
będzie i jak powitać ie — któż wie- 
dzał. Wiedzieli to duchem nass)”s i 
Naimędrsi. ale iluż ich bvło i tak obcy 
był język przeczuć ich © =rzewi- 
izeń — reszcie. 


A iednak stało się, iż ziścił sie nie 
Wałoduszny rachunek. nie liczenie się 
2 „możliwościami“ poziome ale wła- 
lie ową wizja „obłędna”, owa te- 
sknytą serc naiszlachetnieiszych. owe 
Nadzieje  najzuchwalsze, Laprdarna 
Brzypowieść Mickiewicza „O ludziach 
tozsądnych i o ludziach szalonych“ sta 
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tnowanych od wszelkiej ludzkiej „do- 
rzeczności"., Na fali dziejów wypły- 
walo, w rycerską zbroję ' óbieczone, 
Szaleństwo, „rozsądek“ ' pozostawał 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


ua brzegu, dziwując się niepojętym | 
dlań  zdumiewającym wydarzeniom. 
Stara teorja „raciomalnych”* i „SEnso- | 
wnych“ obliczeń, z gruntu  posybili- 


Zanim się dźwigła Polska z grobu, 

Trza było wskrzesić duchy... 

Sytych oderwać raz od żłobu, 

W lepszych akt zbudzić skruchy, 

W słabnących wlać sił nowych strumien 
Przyziemnym przypiąć skrzydła 

Uderzyć w metal ludzk:'ch sumień, 

By im niewola zbrzydia. 


To wszystko było wielkim cudem, 
Ten wszystek cud był z Niego 
Dokonał go olbrzymim trudem 
Wyrwał nas z objęć złego. 

Z uścisków słodkich, Z wrażych mocy, 


Nauczy nas oiiary.. 


| tak wyczynał w dzień i w nocy 


Nad Polską czary. 


Potem odwieczne stare grzechy 
Spłukał z nas czasu wojny. 
Drzemiących w cieniu ciche strzechy 
Zamienii w hufiec zbrojny 

Ze skąpac go w promieniach sławy 
Byio Mu strasznie pilno 

Od Wisły brzegów, od Warszawy 
Powiódi go het pod Wilno. 


Tak stworzył śmiały klan rycerzy, 

Z marzeń im dał os:rogi, 

Zaden z nich celów swych nie raierzy 
Trudem przebytej drogi. 

W marzeniech byta Polska przecie 


Dalekim lIdeaiem, 


Gdy roze; jrzawszy się po świecie 
Rzekł do niej: stań sie ciałem. 
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stycznych, zwaliłą sie na glowy tych 
| wszystkich, oo uczynili sobie z nich 
| rodzaj przykazań. nie wychylając my- 
Śk swoich nigdy po za nie, chyba w 
chwilach oderwane; od wszelkiej rze- 
czywistości ekstazy. I oto ekstaza 
| matką stawała się rzeczywnstości... 
fen- fakt tnzeba mieć zawsze na v- 
wadze. gdy się rozważą tak szczegól- 
| ny stosunek społeczeństwa polskiego 
do odzyskanej przez nie Niepođległo- 
ści. Nie narodziła się ona organicznie 
z usilowań i dążeń pokoleń ostatnich, 
w ich istocie, jako że żyły one głó- 
wne dorobkiem. Przyszła na 
świat jako ucieleśnienie  „niepopra- 
wnych" romantyków patriotyzmu. któ 
rzy Serc nie byli w stanie przykuć 


do żadnej chociażby złota pełne; fta- 
czki.. Wskutek czego woleli oiężkie 


roboty w moskiewskiej katordze lub 
celę w pruskim Zuchihauzie., Tam la- 
twiej im było oczekiwać przez innych 
mieoozekiwanego.. Aż ono przyszło 
wreszcie, 

Przyszło ale zastało myśli w rozb- 
ciu i dusze w rozsypce. W Polsce na 
Polskę Niepodległą oczekiwali — nie- 
uleczalni maniacy Ideału, Tych byłe 

dziwnie mało, Pozostali przedstawialł 
ią sobie co najwyżej jako wynik jasichś 
prawie nieprawdopodobnych  koniun- 
kiur.. O tem. iż zaistniege z dna na 
dzień nieledwie. nie ważono się my- 
śleć. tak jak też mie sądzono. iż dar lo- 
su wspaniały, twór garści sere boha- 
terskich i Wielkiego ich Wodza 
trzeba będzie wnet przyjąć. iednak na 
własny rachunek i własnym ogólno 
narodowym utrwalić go wysiłkiem. 

Piętnaście lat, które upłynęły od 

| dnia 11 listopada 1918 r, to ów wysi- 
lek nasz zbiorowy właśnie. Wysiłsk 
— trzeba przyznać — niedostateczny 
i wciąż jeszcze słabnący chwilami. 
Nie dorośliśmy bowiem do mego. Nie 
wykształciliśmy mocy į wytrwałości 
naszej, nie uzgodniliśmy, nie uporząd 
kowaliśmy dostatecznie tkwiące; w 
nas zbiorowej energji. woli. Ale jeste- 
śmy już na dobrej drodze.. Dziś wie- 
my jak trzeba umieć chcieć i owo 
hvenie wieikiej wiecznie trwałej bu- 
dowy wnika w treść naszych dusz 
i staje się ich nową Cnotą, Wychowy- 
wani, — obdarowywani dotychczas — 
voczynamy się sami wychowywać : z 
tego czynimy epoki nowei wskazanie 
najpierwsze, I oto jest dorobek już 
liasz własny — ta Świadomość, iż mu 
simy się przerodzić do zna, w jednost- 
ce. w Narodzie całym i w formach je- 
go bytu. 

To :est program. bedący sensem 
głównym dni naszych tych dni które 
przynoszą rocznice obecną: rocza cę 
trwania Narodu w swoiem Państwie 
i roczn ce uporu jednego w złej czy w 


— 


(Dalszy ciag Ua stronię 2-ej,) 


(Dalszy ciag ze saw I-szel) 


dobrej woli, zawsze niezłomnego miaslta. 
Dwie te rocznice w jeden sie spląfają 
wieniec naszej polskiej chwały i w je- 
dan bodziec dalszej nad społeczeń- 
stwem pracy miestrudzonej. Pracy, co 
ie przerodzi, uszlacheini ot'arą į upań- 
stwowi rozwaga mądrą i beznamiętną 
do gruntu. Przewodzenie moralne, oby- 
watelskie i myślowe ~- ło  dop'Ero 
podstawa  zdążania ku dalszym o- 
siągnięciom i nasiępnym wielkim rooz 
micom. Polska musi stać się godna 
swych Dr znaczeń, godna sama przez 
się, przez swą własną przemianę. Bo- 
wiem słusznie rzekł jeden z najgłęb= 
szych pisarzy współczesnych: „nie mo 
Żna na siate wyrdobyć z narodu cze- 
goś, czego w nim jeszoze mema“, A 
my chcemy, by to, co szczepi w  du- 
szach naszych Mądrość. czuwająca nad 
nam, przyjęło się w nich i ostało na 
wieki, 


Lwowianie odznaczeni 
orderem Polonia Restituta 
i Krzyżem Zasługi. 


Warszawa. 10 listopada. (PAT) „Monitor 
Polski“ z dn. 10 bm. podaje listę osób, od- 
znaczonmych orderem Polonia Restituta 1 
Złotym Krzyżem Zasługi, 

Z pośród usób ze sfer naukowych i kul. 
turalnych odznaczeni zostali m. in.: 
Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia 

Polski: 

Dr. Zygmunt Bron. Czerny, proi. UJK 
we Lwowie za działalność naukową. pro- 
fesorską i społeczna, dr, Kamil Stefko, prof. 
UJK we Lwowie za działalność naukową i 
profesorską. Z poza Lwowa odzaaczeni zo 
stali m. in. Berent i Staff, 


Krzyżem Oilicerskim orderu Odrodzenia 
Polski: 

Dr. Stanisław Niemczycki, prof. Akad. 
Med. Weterynaryjnej we Lwowie za za- 
sługi dla rozwoju Akademii, opiekę nad 
młodzieżą akad. oraz pracę społeczną, dr. 
Kasper Weigel. prof Politechniki Lwow- 
skiej, za zasługi na polu pracy wojskowo= 
seograficznej. Z poza Lwowa odznaczeni 
zostali m. m. Irzykowski i K. IL Roztwo. 
towski. 


Krzyżem kawalerskim 
odznaczony został m, im. dr. Aleksander 
Czołowski, dyr. Archiwum Miejsk. we Lwa 
wie, za prace społeczną, oraz za pracę na 

polu krzewienia knitury i sztuki. 


Odznaczenia w Polłchi Państwowej, 

Wojewoda lwowski p. Belina-Prażmow= 
ski udekorował w salonie przyjęć w Woje 
wódziwie szereg osób odznaczonych za za 
sługi ma polu bezpieczeństwa publicznego. 
Dekoracja odbyła się w obeczości pp.: wi 
cewojewody Sochaińskiego, naczelnika Sta. 
rzyńskiego, starosty grodzkiego dr. Klimo- 
wa, komendanta wojewódzkiego P. P. pod. 
inspektora Kozielewskiego, sekretarza Pp. 
Wojewody p. Kirschnera i delegacji ofi. 
cerów policji. 

Srebmy Krzyż Zasługi otrzymał podko- 
misarz P. P. Marjan Jarnicki. Bronzowy 
Krzyż Zasługi otrzymali poraz drugi: St, 
post. J. Kuszlik, S. Bełza, przodow. J. Hir 
ny. st. post. Bronzowy Krzyż Zasługi po- 
raz pierwszy otrzymali: Br Sajkiewicz, st. 
przod., St. Łabudzki, przod. sł. Śl. M. Łoś, 
przod.. Fr. Maulik, przod, J. Sawaryn, 
przod, A. Właźlik przod.. M. Maćkowiak, 
st. pest, Fr. Głuszka, post, J. Jaticzurą, 
st. post. St, Szczypek St. post. J. Trem- 
becki, st. post., A. Banaś. post, Fr. Głn- 
szka, post., J. Janczura, post.. Fr. Marks, 
post. E. Sługocki, pest. (Wschód). 


Odznaczenia za zasługi w służbie skarho. 
wej, koleiowej i na polu pracy spolecznej. 

Prezydent Rzeczypospolitej nadał Złoty 
Krzyż Zasługi: Kajetanowi  Janowiczowi, 
naczelnikowi wydzialu w lzbie Skarbowej 
L we Lwowie, za zasługi w służbie skar- 
howei, dr. Marcelemu Panethowi, dyr. gieł 
ay we Lwowie, za zasługi na polu pracy 
spoiecznej oraz pracy obywatelskiej w ko- 
inisjach podatkowych, Emilowi Regerowi, 
zast. naczelnika wydziału Dyrekcji Koleci 
we Lwnwie. Bronisławowi Snarskiemu, na 
czulmkowi wydziału w lzbię Skarbowej li. 
we Lwowie. 

Prezes Rady Ministrów nadał Srebrny 
Krzyż Zasługi: Mieczysławowi Gąszciec. 
kieinu, asesorowi Dyr. Okr. Kolei Państw. 
we Lwowie, 


Prezes Rady Ministrów nadał Bronzowy . 


Krzyż Zasługi: Franciszkowi  Ilnickiemu. 
rzemieślnikowi Dyrekcii Kolei we Lwowie. 
Władysławowi Kiczękowi. st. stącyjnemu 
Dyr. Kol. we Lwowie. Danielowi Lomadze. 
iż. funkcjonar. w Izbie Skarbowej I. we 
Lwowie. Marianowi Płonce. rzemieśl. Dyr. 
Kol. Lwów. l 

Dekoracji wyżej wymienionych osób do= 
konat Wojewoda Belina-Prażmowski, ' 


Nr. z dnia 12 Vstopadą 1933. 


owaga imienia polskiego. 


Rośniemy we własnych i cudzych oczach. 


Traktat Wersalski dał nam doku 
ment, ustalający w zasadniczych ry- 
sach j teoretycznych wywodach nasze 
imiejsce na Świecie, nasze prawą do 
samodzieinego bytu. Ale te prawa trze 
ba było wypełnić treścią realną, żywą. 
'lrzeba było nietylko siłą zbrojną wy- 
tyczyć granice naszego pańsiwa. ale I 


siłą moralną ukrzepić prestiż Polski, | 


zarówno we własnym kraju, jak i wo 
bec zagranicy, 
Oba me zadania wziął na siebie Wiel 


| ki Budowniczy Polski. Marszałek Pit- | 


sudski był metylko zwycięski Wo- 
dzem w dwuletnich zmaganiach o 
granice Państwa — był również twór 
cą tej Sily moralnej. kióre promienio- 
wala zarówno na wewnątrz kraju, jak 
i zagranicą. Od pierwszej chwili, w 
której rozpoczęliśmy byt państwowy. 
Marszałek uczył i nas i Świat cały: 
Polska musi być traktowana równorzę 
dnie z mocarstwami, Polska wo nie 
państwo na Bałkanach, czy nad Bal- 
tykiem, które da się traktować 
„małe państwo“, które będzie uiożma 
„protegować* fi zepchnąć do roti 
wasala. Dobrze przecież pamiętamy. 
jak to mawer własne społeczeństwo 
niezbyt docemiało wartość naszej po 
zych na Świecie i małodnusznie godziło 
się na to, aby w niem plemty sie in- 
stynkty wasalskie i to. co psychoama” 
liza określą iako „kompleks zniniejszo 
nej wartości”. Co my znaczymy wo 
bec takich potencyj. jak Francja, cży 
Anglia? — snuło się po głowach, A 
już minorowe nastroje budziły nie- 
mieokie sugzesiie o Polsce. jako „bań- 
stwie sezonowem', Matoduszność się= 
gałą nawet tego. że ocenialiśmy się 
niżej, niż Czechosłowacia n. P.. która 
jako stały członek Ligi Narodów wiel- 
ce imponowała.., 

A jeśli takie mastroje pleniiy się 


jako | 


za jego granicami, w państwach euro- 

peiskich, w których ten „Sasonsiaat* 
| zohydzałją propaganda wroga Szerząc 
, właśnie takie Frendowskie „Minder- 
wart'gkeutskompiexe* w siosunku do 
Polski, 

ltę psychozę trzeba było przeła- 
mać. Bo była nietylko upokarzająca. 
ale i niebezpieczna, 

Działałuość ta wypełniła szereg lat. 
Stopniowo dopiero przekonywała się 
zagranica, że Polski nie zdoła nikt 
| zepchnąć do roli „małego państwa”, 

że środowisko 30-m'ljonowe, krzepną* 

ce organizacyjnie, staie sie coraz bar 
dziej wazkim czynnikiem w skosumkach 
międzynarodowych, 


Ale dzieło stworzenia dla Polski 
| pozycji naprawdę godne; wielkiego 
państwa zapoczątkowane zostało do- 
piero w drugim etapie naszego bytu 
państwowego ostatnich piętnastu łat: 
| wtedy, gdy po tragicznych kotowa- 
niach na bezdrożach myśl państwowa 
wreszcie oparła się o stały pion, kiedy 
rządy w państwie przeszły w rece 
obozu, który Wielki Nauczyciel į Bu- 
dowwiczy nauczył. że Polska nie może 
być wypadkową jakichś obcych sił i 
prądów. a tworem państwowym o sa- 
modzielnemm i zdecydowanem obliczu, 
kroczącem po linii  mocamrstwowej, 
świadomem swej wartości t swej siły 
wobec otaczającego świata, 

Polityka zagraniczna ostatnich sied- 
miu lat, uprawiana przez Polskę. jest 
też stałem narastaniem tego samopo- 
czuc'a własnej wartości i siły, 

Mamy tego niezliczone dowody. 
Każdy fakt z tych lat siedmiu jest wła 
ściwie wymownem stwierdzeniem, 
iak komsekwentnie i celowo  ukrzepia 
się naszą pozycja na wiece. Przy- 


| wewnątrz kraju — tọ cóż dopiero po- 


| Á 


pommijmy sobie bowiem, jaki spadek 
stosunków z sąsiadami obiął nasz o- 
bóz, gdy przed siedmiu łaty objął od- 
powiedziałność za Państwo —- a Spói- 


rzmy ha to jak się dziś te stosunki 
ukształtowały ! 
Sojusz francusko-pofski wybitnie 


wzmocniony; Sojusz z Rumunia. daw- 
niej raczcj oparty o słowa układów, 
dziś pełen realnej treści: po wielu la- 
tach nieudanych prób porozumienia ze 
wschodnim sąsiadem — zdecydoware 
wkroczenie na tory obopólnego zro- 
zumienią wzajemnych imteresów, wy- 
kluczających wszelką myśl agresyw- 
ną; a jeśli chodzi o zachodniego są- 
siada. to przecież widzimy, że zanikło 
iekoeważące traktowanie tego „Sat- 
sonstaalu™“ į wej „pomische Wiruschafi“. 
Nicuicy mauczyé Się musieli Ssacunlou 
dia polskiej racji stamu į ieSli dziś przy 
stępują z nami do rozmów, choćby n. 
p. na odcinku gospolarczym, o już 
bez tej lufności w swa przewagę i czu 
ia, że rozmawiają ze sobą równi z rów: 
nymi.. 

Dziś, po piętnastu latach samoadziel- 
nego bytu państwowego, stanęliśmy 
w rodzinie narodów mocną nogą 
Nasz głos w Furopie staje się niciedno 
krotnie decyduiący. Za naszemi koncep 
ciarni opowiada się szereg państw od 
Bałtyku po Morze Czame. Przeciw 
naszej woli jakaś próba naruszenia 
podstaw trakiatów pokojowych staje 
Sie coraz bandziei niemożliwa. Jeste- 
śmy pionierami szczerei poliyki poko- 
jowej ma Świecie. Właśnie dlatego. że 
inamy poczucie siły. 

W piętnastolecie naszej niepodległo- 
Ści mozemy zagranicy zaprezentować 
te wielką į; wzniosła droge ku moczr- 
stwowym wartościom  iaka przebyli- 
Śnty. prowadzeni przez Wielkiego Nav 
czyciela charakteru i sity, 


Nasz pietnastoletni dorobek socjalny 
przoduje w Europie. 


Kiedy przebiegamy myślą pizitnaście 
lat istnienia Polski niepodległej — œ 
gama nas słuszna duma z ołbrzymie= 
go wysiłku į kolosalnej pracy. doko- 
nanej w tym czasie. 

„Budowaliśmy 2 niczego. obanczeni 
często złem dziedzictwem 150-ciu lat 
niewoli, budowaliśmy w okresie trud- 
nym, pelnym niepokojów społecznych 
i zamieszek pierwszych lat po wojnie. 

Trzeba było stworzyć odrazu u- 
stawmodawstwo pracy -- ten subtelny 
aparat, regulujacy antagonizmy spote- 
czne który w innych państwach pow= 
stał w drodze stopniowych. wie!olet- 
nycii doświadczeń. 

W zagadnieniach społecznych wzię: 
liśmy odrazu ton mużliwie naiwyż= 
szy. Najkrótszy dzień pracy (8 godzim 
dziennie i 46 tygodniowo) najdłuższe 
urlopy (8 i 15 dni dla robotników. 4 
tygodnie dla pracowników  utr:ysło- 
wych), przymusowe ubezpieczenia 
spoleczne, inspekcja pracy, pczymu-= 
sowe rozjemstwo w rolnictwie, ochro- 
na pracy kobiet i młodocianych two= 
rzyły kolejno poszczególne elementy 
zrębu polskiego ustawodawstwa pra- 
cy. 

Podwaiine twórcze; pracy w tej 
dziedzinie stworzyły dekrety Naczel- 
unika Państwa — Józefa Piłsudskiego, 
wydane w latach 1916—193], Seim do 
r. 1924 niewiele już dodał ustaw spo- 
łecznych, 

Latą te były zresztą okresem pow= 
szechnego entuziazmu społecznego, 
tworzenia we wszystkich państwach 
praw człowieka pracy. 

Entuzjazm — czasem szczery — czę 
sto uwarunkowany był sytuacją, jaka 
wytworzyła wojna. 

Cztery lata walk, w których brały 
udział milionowe masy, lata wyczet- 
pania ostatnich rezerw gospodarczych 


| i ostatecznego ogłodzenia kraiów -— 


mogly gwarantować spokoju bezpośre 
dnio po skończeniu wodny. 

Wojna wysunęia szereg nowych pro 
blemaków społecznych, które musiały 
być natychmiast rozwiązane a.bo w 
dnodze rewolucyj społecznych, aibo w 
iormiię znacznie łagodnieśszej — no- 
wych ustaw ochronnych i polepszenia 
waruków pracy, 

Moment ten znalazł swój idealny 
wyraz w części Xlll-ej Trakiaty Wer 
salskiego, który na cały Świat ogio- 
sił że powszechny pokój może być 
zbudowany jedynie na zasadach spra- 
wiedliwości społecznej, 

Entuzjazm jednych, strach innych 
uspakajał się stopniowo w parę 'al po 
wojnie, 

Na świecie zapanowała reakcia Spc 
łeczną — ustawodawstwo  spałecznie 
nie było już dalej rozw'jane. 

Inaczej rzecz się miała w Polsce. 

W Polsce w r. 1926 doszedł do wła 
dzy obóz Marszałka Piłsudskiego. 
Obóz tem potrafił nierylko walczyć © 
niepodlegość kraju i krew w wace tej 
przelewać, ale umiał wyrwać w mo- 
niemcie właściwym ster władzy z rąk 
ieodpowiednich i wziąć na siebie od- 
bowiedzialtość za losy państwa, 

W dziedzinie zagadnień społecznych 
okres pomajowy (1927—1931) tworzy 
dalszy etap w rozw'ianiu zasad. nakre 
ślonych w zatamiu państwowości po.- 


Umowy o pracę, sądy pracy, hy- 
zieną i bezpieczeństwo pracy, inspek- 
cia pracy. a równocześnie real zacją 
mektórych ustaw, jnż poprzednio wy= 
danych — charakteryzują te kilka lat 
pracy, 

Entuziazzn pierwszych lat tworzenia 
Polski okazał się trwałym, wytnaymał 


próbe życia, udowodnił, że w Polsce 
racia Snu wymaga właśnie taki po~ 
lityki społecznej. 

Słusznie mówi Konstyńucia, że pra- 
ca stanowi podstawe bogactwa Rze- 
czypospolitej. Polska nie posiada wla- 
snego kapitału. Obcy kapitał wocno 
ugruniował się w Polsce. opanował 
najważniejsze dziedziny  produkci. 
Hutnictwo, górnictwo, nafta i inne sic- 
mniej ważne gałęzie przemysłu w 50 do 
90% ależą do obcych posiadaczy. W 
najważniejszej dzielnicy Polski na 
Górnym Śląsku, udział po.skiego kani- 
lalu w produkcji jes: bardzo niewi:l- 
ki. Destrukcyjna działalność obcego 
kapitału stałą się już publiczną taieri- 
nca w Polsce, 

Polska poliiyka społeczna nie mo- 
gla oprzeć się na tej tylko warstwie: 
musiala uwzględn ć interesy całego $90 
łeczeńst'wa, dążąc do polepszenia wa” 
runków pracy szerokich mas pracow- 
ników, 

Świat pnacy zdał niejedmokrotnie = 
gzamin nietylko ze swej wialność” 
ale i ze swego czynnego stosunku d9 
państwa.. 

Współpraca organizacyjna w tmd- 
nym momencie odbudowy państwa 
głęboki pairjotyzm w czasie wojny 
1920 r., moc przetrwamia klęski bez” 
robocia, poważne świadczen a i 
rzecz bezrobotnych. olbrzymi udzić” 
w Pożyczce Narodowej potwierdzaja 
całkowicie słuszność tego twnerdzenót: 

Świat pracy dobrze zasłużył sie W 
Polsce „Polska polityka społeczna, M 
mo drobnych odchyleń, spowodowa” 
nych kryzysem gspodarczym z pew” 
nością będzie w dalszym ciągu rozw” 
iać dorobek łat 15-tu, będzie dążyć 4? 
wyrównania nierówności spolecznych 
do oparcia potęgi państwa ną dobr" 
bycie wszystkich warstw  społec” 
nych, i, M 


STEFAN MEKARSKI. poseł na Sejm. 


Miasto Virtuti Militari i Krzyża Niepodległości. 


£ przemówienia przez radjo na wszystkie rozgłośnie Polski 


„ 1800 Krzyży i Medali Niepodiezio- 

CI zawiśnie pojutrze na mogiłach 

Poległych i na piersiach żyjących 
ronców Lwowa... 

Jakaż chwila dziwnie osobliwa... 

Do ogólnego akordu radości i 
*zniosłości, jakim rozbrzmiewać 
nędzie jutro cała Rzeczpospolita w: 
i5-tą rocznice swei Niepodległości 
2 Popłynie ze Lwowa potężne ce- 
cho uajgórniejszego bohaterstwa, 
najczystszej miłości Ojczyzny, naj- 
Ollarniejszej służby dobru i honoro- 
wi Polski. 

[ym naszym czynnym udziałem 
SA weselnej symfonji państwowego 
Swięta, tą naszą lwowską dumą 
żołnierską pragniemy się dziś dzie- 
lić z całą Polską. Niechaj słucha i 
Czuje żywo bijące dziś serca twow- 
Skie, niechaj zespoli się na chwilę z 
Nami w naszem wzruszeniu głębo- 
kiem. 

Rozpamiętujemy dziś po latach 
15-tu te dnie i noce, pełne niesamo- 
witej grozy ale i czaru zarazem nie- 
wysłowionego i pytamy: czem by- 
la w swej istotnej dziejowej praw- 
dzie Obrona Lwowa? 

Była walką o przynależność Lwo- 
wą do Państwa Polskiego. 

Była zwycięstwem Świadomej 
woli żywiołów. które len zasadni- 
czy, istotny sens bojów lwowskich 


wśród ciemności widziały, które 
wśród  bezprzykładnego chaosu 
dziejowego, na dviniących jeszcze 


zgliszczach państwa zaburczegu du- 
Strzegały już świt nowego porząd- 
ku politycznego, powstającą do no- 
wego życia Rzeczpospolitą. 

W walce. której ideą przewodnią 
była świadoma wola integralnej 
Brzymałeżności Lwowa i Złemi Czer 
wieńskiej do Państwa Polskiego — 
laigrożniejszy nasz przeciwnik 
tkwił w nas samych. W nas zrodzo” 
ünych w niewoli. okutych w powi- 
Gu. W naszei własnei wewnętrznej 
leszcze niemocy, w  naszei mało- 
duszności. w braku wiarv we wla- 
Sne siły, w scsptycznej ocenie na- 
Szych zdolności do władania sobą, 
W niedostatku wlasnego voczucla i 
*wiadomości państwowej. 

l jeśli w czem  najprawdziwiej, 
hajhistoryczniej wyraża się istotny 


DR. JANINA GIBOWSKA. 


tryumf lwowskiego stopada, to 
właśnie w fakcie 
tej własnej wewnętrznej słabości i 
lęku, w zwycięskiej manifestacji 
świadomej myśli i woli państwowej. 

Przeciwnik, którego kule i bagne- 
ty wymierzone były w piersi Obroń 
ców Lwowa, nie był w istocic ua- 
szym wiugiem w zuaczeliu, w ja- 
kiem lego określenia używa się w 
wojmie regularnej. Niezapomniane 
na zawsze pozostaną te, odbywane 
wówczas podczas zawieszeń broni 
rozmowy, w których żołnierze, wal 
czący ze sobą zażarcie przed chwi- 
lą, skarżyli się w doskonałe poro- 
zumieniu wzajemnem na przelew 
bratniej krwi, której największy u- 
pust niezmien!i wszak nigdy życio- 
wej konieczności współżycia, współ 
bytowania na jednej i tei samej, je- 
dnako ukochanej ziemi. . 

Tak, to była walka Srajebólcze, 
walka domowa tych obywateli, któ- 
rych od wieków dzieje, przyroda i 
wspólna cywilizacja we wspólnej 
lęzeczypospolitej związałą raz na 
zawsze tak silnie į tak nierozerwal- 
ine, że nie masz, nie było i nie bẹ- 
dzie nigdy takiej siły, któraby te 
liecofnione takty i związki mogła 
udwrócić lub rozerwać. 

I dlatego nie szukajmy u ideowych 
źródeł walk lwowskich uczucia nie- 
nawiści rasowej czy politycznej, bo 
istotą takiej ntenawiści jest wola 
zniszczenia przeciwnika a przecież 
życie samo, rzeczywistość geopoli- 
tyczna nie pozwala 1 nie pozwoli ni- 
gdy takiego zniszczteińia dokonać na 
wet przy największem natężeniu te- 
go uczucia. 

Idea państwa, idea Rzeczypospo- 
litej. która w listopadzie 1918 roku 
we Lwowie zwyciężyła, nie była 
tedy ideą nienawiści i ideą znisz- 
czenia. Wręcz przeciwnie, była je- 
dyna możliwą, rozumną i żywą ideą, 
zdolną pozytywnie i twórczo roz- 
wiązywać zagadnienia ziem połud- 
niowo - wschodnich Rzeczypospoli- 
tej, zgodnie z dziejowem  posłanni- 
ctwem Polski, zgodnie z rzeczywi- 
stością i zgodnie z potrzebami i dą- 
żenńami wszystkich obywateli tej 
ziemi. 

Obrona Lwowa była symbolem i 


Rola Oddziału żeńsk. POW we Lwowie 
w akcji niepodległościowej. 


Oddział żeński P. O. W. wyrósł z 
dwu bratnich ideowo, aczkolwiek 
Odrębnie “powstałych organizacji 
Mepodleglosciowych kobiecych na 
€tenie Lwowa. 


tych orzanizacii była za- 


Jedną z 
„Jona w listopadzie 1916 roku „Pol 
a Orzganizacia Niepodległościowa” 
Upiaiąca w sobie dawne członki- 


ło 
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nie Związku i Drużyny Strzeleckiej 
oraz ideowo pokrewne miewiasty. 
Organizacja ta działala w porozu- 
mieniu z Warszawą, gdzie już pod- 
ówczas istniała naczelna komenda 
P. O. W., a zadanie jakie sobie po- 
stawiła, mosiło charakter propagan- 
dowo - polityczny. Przewodniczącą 
tej organizacji była Marja. Jawor- 
ska (obecna posłanka do S<imu), a 
członkiniami były: M. Domańska, 
J. Ryglówna, A. Szmalówna, W. Ty 
mikówna, Łucja Kipowa, M. Janczy- 
Szynówna, J. Kochlerówna, Z. Kra- 
jewska, M. Lanżanka, Z. Petzołdów 
na, M. Prokopowiczówna i inne. 
Nagłe aresztowania dokonane przez 
Niemców w P. O. W. w Warszawie 
i brak wskutek tego instrukcji spra- 
wiły, że w działalności tejże orga- 
nizacji nastąpła przerwa i dopiero 
w r. 1918, kiedy to został zawiąza- 
ny oddział żeński P. O. W., prze- 
ważną ilość członkiń Polskiej Or- 
zanizacji Niepodległościowej weszła 
wskład tegoż Oddziału. 

Drugą jednostką organizacyjną o 
zwartej i mochej konstrukcji ideo- 
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; wyrazem, choć krwawym i 
przezwyciężenia : 


Nr. z dnia 12 Isionadz 1933, 


2 


10 listopada 1933. 


bole- 
shym, tej idei miłości, idei państwa 
= wspólnego dobra całej Ziemi 
nej organicznie wspólną tradycją 
państwową tysiącletniej niemal prze 
szłości. 

I dzisiaj też, gdy do Lwowa set- 
kami pociągów zjeżdżają listopado- 
wi Obrońcy Lwowa, aby w naigłęb 
szem skupieniu i powadze uczcić 
państwowy czyn Lwowa z przed 
laty 15-tu z pewnością nikt — naj- 
czujniejsze oko i najwrażliwsze u- 
cho nie dostrzeże i nie dosłucha się 
z ich strony akcentów samolubnej, 
szowiimestycznej pychy. 

Przeciwnie. Właśnie najwyższa 
odpowiedzialność i najżywsza tro- 
ska o przyszłość Lwowa, raz na 
Zawsze ślwzęptliętecgy z Państweni, 
z jego dobra i złą dolą — nakaże O- 
brońicom Lwowa wydobyć z mani- 
festacji ich  niezłomnych uczuć 
twórcze drogowskazy dla dobra, 
rozwoju i szczęścia tej ziemi. 

Właśnie Obrońcy Lwowa, jako 
nosiciele zwycięskiej idei państwo- 
wej z listopada 1918 roku powołani 
są przedewszystkiem do nieustają- 
cego, twórczego wysiłku, organizu- 
iacego współprace i współżycie ca- 
| lei ludnosci tej ziemi. 

Od tych, którzy 15-cie lat temu 
życie swoje nieśli na ulicach Lwo- 
wa w ofierze dla przynależności te- 
go miastą do Państwa — niech nikt 
uie oczekuje sygnału do niszczenia 
tego historycznego dzieła, któregu 
oni sam. byli twórcami. A niszcze- 
niem tego dzieła państwowego jest 
wszelki separatyzm i szowinizm, 
który kopie przepaść między ludno- 
ścią tych ziem. 

Dzieło. którego twórcami są O- 
brońcy Lwowa, to dzieło jedności 
tej ziemi z Rzecząpospolitą. Manite- 
stacja masowa Obrońców Lwowa 
w dniu jutrzejszym, to manifestacja 
siły i racji stanu państwa na tej zie- 
mi, to wola zachowania, utrwalania 
i potegowania jedności województw 
południowo = wschodnich z pań- 
stwem, jedności, znajdującej realny 
i postępujący wyraz w zespalaniu 
całej ludności we współnych pań- 
stwowych i społecznych instytu- 


wej, ujętą do pewnego stopnia woj- 
skowo, była założona przezemnie 
w styczniu 1917 r. „Bojówka*, skła- 
dająca się przeważnie z uczenic gim 
nazialnych i seminarialnych. Zada- 
nie jakie postawiłyśmy sobie, to 
praca organizacyjna, propagando- 
wo - polityczna, wywiadowcza, 4 
przedewszystkiem pomoc zbiegłym 
z wojska austrjackiego i ukrywają- 
cym się legjonistom i wysyłanie ich 
bądźto do Królestwa badźto do od- 
działów polskich, formujących sie 
na Wschodzie. W tym celu podzie- 
liłyśmy się na kilka sekcyj, z któ- 
rych każda miała inne zadanie da 
spełnienia a nie było ono latwe, 
zważywszy ówczesny nastrój i sto- 
sunki panujące na terenie Lwowa. 
Władze austrjackie wyczuwając co- 
raz silniej płynący prąd pracy nie- 
podległościowej i nie mogąc go stłu 
mić, zaostrzały do maximum swa 
czujność i roztaczały coraz bacz- 
niejszą opiekę nad wszystkiemi po- 
deirzanemi osobami. lleż to razy 
miałyśmy u siebie rewizię domową 
z dokładnem przeszukiwaniem ma- 
wet piwnic i strychów, a narwef i a- 
resztowaniem. Udawało nam się bo- 
wiem zawsze znaleźć jakieś bezpie- 
czne ukrycie dła bibuły i co było 
trudniejsze, dla poszukiwanych 
przez żandarmerję austriacką legu- 
nów. Dzięki kontaktowi jaki nawią- 


cjach kulturalnych i gospodarczych 
dla pracy cywilizacyjnej i podnosze- 
nia dobrobytu materialnego. 

Wszelka inna postawa byłaby nie 


j zgodną z temi najwznioślejszemi po 


i 


budkami, w imię których podięta i 
zwycięsko przeprowadzona została 
Obrona Lwowa. 

Wszelka inna postawa bylaby 
sprzeczną z tryumiującą w listopa- 
dzie 1918 roku ideą Rzeczypospoli- 
tej, z odpowiedzialnością historycz: 
ną, jaką nakłada na Lwów Pań- 
stwo, dekorując to miasto — kawa- 
lera Virtuti Militari ponownie naj- 
wyższem _rycerskiem  odznacze- 
iem, Krzyżem  Nispodległości za 
trud złożony ofiarnie na ołtarzu 
idei niepodległościowej. 

Jest wreszcie najważniejsza i naj- 
wyższa moralna instancja, która 
nam żywym ten nakaz urzeczywist: 
wania państwowej idei na tej ziem 
z zaświatów wysyła z władną, zni< 
wałającą siłą: to groby na jedynym 
w Polsce żywym cmentarzu, to 
mieśmiertelne duchy bohaterów w 
katakumbach łyczakowskich, wie- 
cznie czujne i na straży iednośc 
Lwowa z państwem nieznużenie 
nieugięcie wartujące. 

Pójdziemy tam do nich w jesiem- 
ną listopadową niedzielę, aby im po- 
wtórzyć w żołnierskim hołdzie raz 
jeszcze: To Wyście sprawili, że 
dziś do Was przyjść możemy, że 
miasto w żyje, że ludzie tu pracują, 
że rodziny nasze tu mieszkają, że 
triumfuje tu wspólne wszystkich o- 
bvwateli tej ziemi dobro: Rzeczpo- 
spolita. 

l zaiste! Jest w tem głęboka mą- 
drość stanu, najwyższa odpowie- 
dzialność za los į; dzieje dalsze tei 
ziemi a nie przypadek zwykły — że 
Państwo ozdobiło to miasto, jedyne 
w Polsce, Was poległych i żyjących 
Obrońców Lwowa — 1800 Kszyża- 
mi Niepodległości. 

Obrońcy Lwowa bowiem — to 
ci, którzy na rzecz Niepodległości . 
dobra Państwa przodowali i przo: 
duią. To ci, którzy dla Państwa, je- 
go wzmocnienia i potęgi więcej czy- 
nik j więcej czynić w dalszym cia- 
gu są obowiązani, aniżeli im to obo- 
wiązek obywatelski nakazuje. 

To ci, którzy w pracy ua rzecz 
dobra zbiorowego nigdy ustawać 
nie bedą, którzy nieustannie nleca 
pogłębiają w sobie poczucie odpo- 
wiedzialności za swoje działania w 
służbie publiczaej, to ci. którzy ho- 
noru strzegą nięzłomnie a troskę v 
godność, rozwój i moc Paristwą z- 
pierwsze sobie mają przykazane. 


załyśmy z Polakami pozostającym 
w służbie austriackiej, czy to v 
iormacjach wojskowych, czy też w 
niektórych urzędach. miałyśmy d 
dyspozycji potrzebne dla legion 
stów paszporty i dokumenty osob 
ste. Wiele pomocy z narażeniem St 
na sąd polowy ı wszystkimi jego 
skutkami okazali nam wówczas Pc- 
lacy - oficerowie: porucznik K-Ste:- 
le Bożymmr Stala, por. w Genere! 
Ober Kommando — Roman Horak 
por. Edward Mooss, por. lek. Arno! 
Katz, komisarz policii Piątek i ir 
których nazwisk niestety już nie p 
mietam. Zdarzało się. że nieraz zgi 
szało się do nas po kilku legicn - 
słów dziennie; trzeba im było dac 
nietylko zupełnie pewne kwaterv. 
ale też zaopatrzyć w ubrania cyw ii 
ne, w dokumenty, i odpowiednią 
lość gotówki na drogę. Takie sta!. 
i pewne kwatery były: w domu mo- 
ich rodziców, w domach pp. Mośc!- 
ckich, Bartlów, Anczyca, Bottche- 
rów, Pilacińskich, Morozowskich 
Barańskiej. Z biegiem miesięcy na- 
wąząny zostal kontakt z Murma- 
niem | Ukrainą. Kurierzy iadący ze 
Wschodu lub na Wschód zatrzy- 
mywałi się we Lwowie, tu odbie- 
rali instrukcie od władz peowia- 
ckich, przysłane z Warszawy, tu 
odpoczywali i znajdywali gendecz- 
me ciepło oraz chwile  mvtcłysłonia 


Ar z dna 12 "sopada 1032. 


Dzień 11 listopada 1918 r. 


Najważniejsza data w dziejach Odrodzanej Polski. 


Nic w dzieiach nie powstaje nagłe i 
bez uzasadniema. Daty historyczne, 0- 
promienione sławą i otoczone pamię- 
cią potomnych. są tylko symbolami 
procesów, zachodzących w czasie i 
przestrzeni. Są ogronmemi skrótami, 
zawierającemi wszystkie _eleinenty 
zsymtetyzowanych zdarzeń. lech zna- 
czenie aktualne i wpływ wychowaw- 
czy polega na tem, że przedstawiają 
krystalizację historji w najbardziej do- 
stębnyu oku ludzkiemu kształcie. | 

Do takich  dat-symbolów należy 
dzień 11 listopada 1918 r. W dziejach 
narodu rolskiego dzień ten ozuacza po- 
czątek istnienia odrodzonego państwa. 
Oznacza słusznie, pomimo, że już przed 
tem niektóre ośrodki życia polskiego 
uwolniły się z więzów niewoli i uzy- 
skały samodzielność polityczną, Bo- 
wiem przed 11 listopada działy się Spo 
radyczne wypadki tworzenią pańsrwo- 
wości polskiej w dzielnicach, lub nawet 
tylko regionach. Dopiero tego dnia. do 
piero z chwilą, gdy w murach stolicy 
stanął u steru władzy oczekiwany 
Przez cały kraj Komendant I. Brygady, 
powstał czynnik iednolitej woli, mogą- 
cy objąć pod skrzydła swego autoryte 
tu całość polskiego obszaru narodowe- 
go, 

W znaczeniu formalno-prawnem na- 
ród polski zaczął roziużniać węzły krę 
pującej go okupacii już w Początkach 
października 1918 r. w chiwii, gdy klę 
ska mocarstw centralnych nie budziła 
iuż żadnych wątpliwości, Orędzie Ra- 
dy Regencyjnej z 7 pażdziernika, pro- 
klamuiące niepodległość Polski z do- 
stęrem do morza i apelujące do samo- 
rodnego wysiłku polskiego na rzecz 
własnej państwowości, było pierw- 
szym aktem, ogłoszonym bez zgody 
general-gubernatora  Beselera. Ale 
wezwanie to nie mogło mieć realnego 
znaczenia, nie mogło zinobilizować en- 
uzjazmn mas. bowiem pochodziło od 
czynnika, który nie posiadał zaufania 
narodu. 

Schyłkowy okres rządów Rady Re- 
zencyjnej polegał na przygotowywaniu 
organizacyj cywilnych i wojskowych 
rodstaw przyszłej państwowości, Po- 
wstawaty formy, które dopiero przy- 
szłość miała napełnić Życiem kipią- 
cem i bujnem. 

W ostatnich dniach października roz- 
leciała się monarchia habsburska. Tery 
torium, obięte okupacją austrjacką, 0- 
raz ziejnie b. Galicji stanęły wobec 


po trudach dalekiej i niebezpieczneł 
podróży. W notesie sekcji kwate- 
runkowej „Bojówki“ z owych cza- 
sów znajdują się nazwiska wielu 
wybitnych i stojących dziś u steru 
nawy państwowej ludzi. 

Nietylko jednak troska o dobro 
żołnierza legionisty była naszym 
głównym celem. Sekcja wywiadow* 
czą pracowała nader intenzywnie, 
a dowodem że prasa nasza byłą i- 
stotnie wydatną, świadczy fakt, że 
z chwilą gdy w lutym 1918 r. utwo- 
rzony został Oddział żeński P. O. 
W. pod kierownictwem Heleny Buj- 
widówiy, członkinie „Bojówki“ 
wchodząc w skład sekcji gimnazial- 
nej tego oddziału, wniosły do dyspo- 
zycji władz peowiackich dokładne 
plany obiektów wojskowych au- 
strjąckich oraz wykaz  liczebnego 
stanu załóg stacjonowanych we 
Lwowie i w okolicy. Do „Bojówki“ 
jako kierowniczki poszczególnych 
sekcyj wchodziły poza mną: Marja 
Pilacióńska, Jadwiga _Hubiszówna, 
Kazimiera Morozowska, Zofja Ru- 
dzińska, Żolja Krausówna, Olga 
Barberówiuna, Zolja Chołoniewska, 
Stanisława Ostrowska, Janina Bur- 
ska i Stefania Barańska. Wszystkie 
członkinie były zaprzysiężone. No- 
siłyśmy odznakę naszej. organizacji 
(pod kłapą żakietu) z napisem: .„Bo- 
jówka* Lwów 1917. 

Jak już wspomniałam, obie orga- 
nizacje t. i. Polska Organizacja Nie- 


śp. Bidziński Michał, 


| 


widma anarchii. Ale czteroletnią praca 
tworzenia polskiego wysiłku zbrojne- 
go, prowadzona w ogniu wojny Świalo 
wej i w podziemiach konspiracji przez 
Józefą Piłsudskiego i jego współpra- 
cowników, zaczęła teraz wydawać 0- 
wyce, Nastąpiła mobilizacja Polskiej 
Organizacji Wojskowej i b. legionistów 
wszystkich trzech brygad. Wyrosłe w 
ciągu jednej doby oddziały, przeprowa 
dziły rozbrojenie garnizonów austriac- 
kich. Południowa  Kongresówka i za~ 
chodnia część Galicji zostały uwolnio- 
ne, w Krakowie objęła władzę Polska 
Komisja Lilkwidacyjna z kompetencja- 
mi rządu regionalnego. Jedynie Ualicia 
Wschodnia, objęta zamachem  ukraiń- 
skim, pozostała poza obrębem polskie- 
go zarządu. 

W kilka dni później, przez ogłoszenie 
w dniu 7 listopada republiki polskie! 
i utworzenie rządu lubelskiego, doko- 
nano pierwszej u nas próby zdobycia 
suwerenności państwowej. Ale fakt, 
teu, utopiony w pizeciwieństwach i 
gwałtownie rosnących fermentach pol 
tyczno-społecznych, 
decydującego znaczenia w "procesie 
powstawania państwa. Cały kraj oglą- 


nie mógł odegrać | 


dał się na Warszawę. W stolicy jed- 
nak trwały jeszcze rządy niemieckie. 

Nagle, 10 listopada. radosną wieść 
elektryzuje Polskę: Piłsudski uwolnio- 
ny. l oto w ciągu jednej doby dzieje się 
coś niebywałego. Jak gdyby za do- 
tknięciem laski czarnoksięskiej ukazują 
się na ulicach miast, miasteczek i wsi 
polskich szare, nieraz kompletnie umun 
durowane oddziały, W całym kraju za 
panowuję atmosfera powstania. Nie- 
miecki aparat okupacyjny ulega parali- 
żowi. Odbywa się rozbrojenie garnizo- 
nów niemieckich. Szybko, sprawnie i 
skurecznie. 

Prawie jednocześnie rozwijaią się do 
nioste wydarzenia polityczne, Rada 
Regencyina powierza Komendantowi 
władzę wojskową i naczelne dowódz- 
two. Dnia 14 listopada Józef Piłsudski 
bierze w ręce zwierzchnią władzę pań 
stwową. Ogłoszonym przez siebie de- 
kretem utwierdza fakt, powstały ran- 
kiem 11 listorada. Fakt. polegający na 
tem, że tego dnia ujawnił się w stolicy 
najwyższy autorytet, mogący skupić 
koło siebie wysiłki calego narodu na 
gruncie zupełnej niepodległości, Suwe 
renność Polski zostałą zapoczątkowa- 


gh 


na. Chaotyczne i spontaniczne działa” 
nia państwowo-twórcze uzyskały. KiS” 
runek i organizację. Państwo polski? 
staję się rzeczywistością. 


Trudno znależć w dziejach odbudo* 
wy Rzeczypospolitej dzień, w który 
zaszłyby wydarzenia równe doniosłe- 
11 listopada proces tworzenia się pań- 
stwowości polskiej osiągnął najwyższe 
i kulminacyjne napięcie, Data powy? 
Sza symbolizuje wszystko twórcze, © 
dokonane zostało na ziemiach polskich 
od października 1918 r do marca 1921: 
Od rozpoczęcia do zakończenia walki 
o terytorialny kształt Polski. 


Przeszłość układa sę w młodych 
umysłach na podobieństwo czarnej smu 
rozświetlanej od czasu do czasu 
płomieniami wielkich i przełomowych 
zdarzeń. W blaskach tych płomieni 
przepala się wyobraźnia. poczyna4 
kiłkować uczucia dumy i wspólnoty 
narodowej, Odbywa się wychowaw* 
czy wpływ historji. tem silniejszy. 1m 
potężnieiszą iest wymowa zdarzeń. 
szeregu tych zdarzeń dzień 11 lisioDa* 
da zajmuje Trozycię. naibardziej dła 
przyszłych pokoleń polskich widoczna: 
Jest to pozycia trwała, zasłużona, nai 
mocniej z pośród wielu don'ostych dat 
polskiego odrodzenia obhmurowana fa- 
ktami realnei twórczości, 


I dlatego tak wielkis posiada history 
czne znaczenie, AL, Ki 


Lista odznaczonych Krzyżem Niepodległości. 


W numerze 258 „Monitora Polskiego" 
ogłoszona została następująca 
lista odznaczonych Krzyżem Niepodległości 

z mieczami: 

Pik. dypl. dr. Abraham Roman, Bogu- 
sławski Stanisław Robert. Dobiccka Teo- 
dora, ppłk. Greiner Alfred zamiast uprzee 
dnio nadanego Krzyża Niepodległości. kpt. 
Krygier Aleksander Romuald, śp. Nilski- 
Łapiński Stanisław zamiast uprzednio na- 
danego Krzyża Niepodległości. płk. Mą- 
czyfńiski Czesław, gen. bryg. Mona Ber- 
nard Bronisław, Pułkowski Telęsfor, płk. 
dypl. Boruta-5piechowicz Mieczysław za- 
miast uprzednio nadanego Krzyża Niepodle 
złości, Stankiewicz Sylwan, Świeżawski 
Adam, śp. Ryszawa Tomasz, Winiarski Bo 
lesław. 


Nr. 255 „Monitora Polskiego“  zamie- 
SZCZA 
listę 625 Osób odznaczonych Krzyżem 
Niepodległości, 


Odznaczeni zostali m. in.: śp. Baczyński 
Zdzisław, śp. Bakalarczyk Jan, śp. Baniak 
Jan, st. majst. w. Barański Michał, dr. Bar 
tel Kazimierz śp Bastyr Stefan, Baścik 
Michał, śp. Battaglla Andrzej, 
Mikołaj. śp. Bem Józef, 


śp. Bazar 
śp. Beden Józef, 
podkom. 


P. P. Bie- 


podległościowa i=„Bojówka“, były 
zawiązkiem i iuudamentem właści- 
wego Oddziatu żeńskiego P. O. W. 
utworzonego w lutym 1918 r. pod 
komendą Heleny Bujwidówny. Ko- 
mendę okręgu P. O. W. sprawował 
wówczas we Lwowie kpt. I. Bryg. 
Juljan Stachiewicz. Podczas kiedy 
Oddział męski był dopiero w okre- 
sie tworzenia się i skupiania rozpró 
szonych elementów  legjonowych, 
kiedy zaledwie pracę organizacyi- 
ną mógł prowadzić, Oddział żeński 
był już jednostką nietylko o skry- 
stalizowanej formie organizacyjnej 
ale i szeroko rozwiniętej akcji w 
poszczególnych sekcjach, o akcji, 
która już dawno wyszła poza teren 
samego Lwowa i Małopolski Wsch. 
i sięgała w głąb Ukrainy, Rosii. a 
mawet dochodziła na Murmań. Tak 
więc Oddział żeński P. O. W. we 
Lwowie był elementem, o który o- 
parła się cała późniejsza praca Od- 
działu męskiego. Do Oddziału żeń- 
skiego należały wówczas: Helena 
Bujwidówna jako. komendantka, Ma 
rja Herburtówna, Jadwiga Koehle- 
równa, Zofia Petzoldówna, Maria 
Prokopowiczówna, Marja Janczy- 
szynówna, W. Greînerówna, J. Ry- 
glówna, Wanda Tynikówna, Marja 
DLomaszewska. Maria i Łucja Pila- 
cińskie, Jadwiga Hubiszówna, Wa- 


cława Lamgenfeldówua, Kazimiera 
Morozowska, Stefanija Barańska, 
Julia Rodzynkiewiczówna. Stani- 
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choński Jerzy. Śp. Biegus Józef. Śp. Bielu 
czyk Przemysław. Blicharz Stanisław. Bo- 
ber Tadeusz. Bober-Pilarska Adela, ks. BO. 
czar Wincenty, śp. Bodzoń Stanisław. Śp. 
Bogucki Kazimierz, ks. Bombas Ludwik, 
Borkowski Józef, Borowski Leon, Ś. p. 
Braum Kazimierz. $p. Bruch Ludwik Jan, 
Śp. Brzozowska Teresa. dr. Buialski Bole- 
sław, Chmura Zdzisław. śp. Pomiun-Cień.- 
ski Michał. śp. Cieślą Mieczysław, śp Cion 
ka Tadeusz. śp. Ćwiękała Józef śp Cyrek 
Jan, Śp. dr. Czarnik Kazimierz. śp. Czayka 
Wiadysław, Czerkawską Józefą Wanda, 
śp. Cak Marjan, Dąbrowski Franci- 
szek. śp. Dabrowski Tadeusz, śp. Dec Sta- 
nisław, ŚP. Demeter Jan. Śp. Dębicki Wa- 
cław. Śp Dobranicki Henryk, śp. Dolais 
Marjan. Domaszewiczowa Gabrjela. Doma- 
szewicz Aleksander. śp Dygas Stanisław, 


śp. Dygoń Staniisław, Dyiankiewicz Ma- 
rian, śp. Dzierzbicki Zygmunt, Eckhardt 
Stanisław, Śp. Eusiachiewicz August, Śp. 


Fiala Stanłsław, Franczuk Michał. dr. Gar 
błeń Albin, Śp. Gardyła Mieczysław, śp. 
Gąsienica Józef, śp. German Józef, śp. 
German Kazimierz. śp. Gieszczyk Romanı 
śp. Gliwa Władysław, śp Gluziński Lech, 
śp. Głogowski Stanisław. śp. Górnicki Wa 
lenty, śp. Grabski Stanisław, śp. Grodyń- 


Helena Śnitow- 
Zdzisława Fario- 


sława Friedówna, 
ska, Edwarda i 
nówme, Helena Goijawiczyńska» Ire- 
ną Kulczycka, Helena Janicka i inne. 
Sytuacja nasza w ostatnich mie- 
siącach 1918 r. stawała się coraz 
trudniejsza. Władze austrjackie co- 


raz wyraźniej popierały Ukraiń- 
ców. Czuło się już nadchodzącą bu- 
rzę, Nasza akcja wywiadowcza mu- 
siała podwoić swe wysiłki. W paź- 
dzierniku 1918 r. dostałyśmy pierw- 
sze wiadomości o mającem  nastą- 
pić zajęciu Lwowa przez Ukraiń- 
ców. Wiadomość ta została natych- 
miast zakomunikowana kpt. Ludwi- 
kowi de Laveaux, który był wów- 
czas po kpt. Stachiewiczu komen- 
damtem okręgu P. O. W. we Lwo- 
wie. Kpt. de Laveaux zainicjował a- 
kcję w kierunku porozumienia się z 
innymi organizacjami, działającymi 
ma terenie Lwowa, zdając sobie z 
tego sprawę, iż siły wyłącznie peo- 
wiackie są za szczupłe, by móc ob- 
sadzić wszystkie objekta wojskowe 
we Lwowie. Niestety akcia ta zo- 
stałą zbagatelizowaną przez inne 
organizacje, nie wierzące w moż- 
ność zajęcia Lwowa przez Ukraiń- 
ców. To samo działo się i dnia 28 
października 1918 r., kiedy to sek- 
cja wywiadowcza Oddziału żeńskie 
go dostarczyła konkretnych infor- 
macji o mającem nastąpić zamachu. 
Ostatecznie Lwów został zajęty 
przez Ukraińców. Stanęłyśmy wów,- 
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ski Jerzy. śp. Grzybowski Gustaw. śp. Ha 
lij Tadeusz. śp. Haluza Wilhelm. śp. Hałub 
Wawrzyniec. śp. Hanak Tadeusz, śp. He" 
Józef, dr Hellerowa Antonia. śp, Hernia- 
nówna Wanda. śp. Hornung Mirosław, Ś0: 
dr. Hornowski Karol Józef. śp. Hubisz Ja 
kób. śp. Hudaszek Franciszek Śp. Huk M 
kołai, śp. Jabieński Andrzej śp, Jabłoński 
Tadeusz, śp, Jakobschy Jan, ks. Jakubow” 
ski Marian. śp. Jarmasz Klemens. śp Jar 
muziński Kwiryn, śp. Jarosz Eugeniusz: 
śp Jarosz Franciszek, śp. Jarosz Rudolé 
śp Jarosz Stanisław. Śp. Jarzyński-.Tut" 
Czyński Tadeusz. sierż. Juszyński Tade* 
usz, śp. Kalinowski Karol. śp. Kaliszczak 
Jan, Śp. Karpiński Stanisław, śp. Kawecki 
Roman. st sierż. Klonowski Zygmunt. *7% 
Klucznik Ludwik, inż. Kluss Tadeusz ŚP 
Kiosowski Jan. śp. Kmieć Wiktor. śp. Kmi 
tek Szymon, st. wachm, Knapp Józef. 

Kokorudz Józef, śp. Kolarz Jan. śp. Kola- 
sa Władysław. śp. Kolbnszewski Włady- 
sław, śp. Kołpa Jan. Śp Kominek Star 
sław, śp. Komarnicki Adam. śp. Kondra$ 
St.. śp. Koniuszewski Stanisław. śp. Kon- 
czy Adam. inż. Kopeć Karol, śp. Korczy” 
Władysław. śp. Kornaszewska Ida. Śp. Ma 
rzeniowski Kazimierz, Śp. Kos Jan, śp. = 


(Dalszy ciąg na stropie 5-tej) - 


czas przed faktem dokonanym: "US 
pozostawało nam nic innego jak bro 
nić ukochanego miasta. Oddział że" 
ski z chwilą zaczęcia się Obrony 
Lwowa, nie otrzymał  specialnyć!! 
instrukcji od swej władzy, każda 7 
was przeto wedle swoich sił i moż” 
ności wzięła udział w Obronie Lw0” 
wa bądź to z karabinem w rek!" 
bądź to w służbie kurierskiej lub 
sanitarnej. 
LJ LJ * 

Dziś, po latach 15, z uczucie? 
wzruszenia i radości przych 
nam wspominać dawne czasy: 
skromna nasza praca nie poszła ne 
marne. Radość naszą mąci 
myśl o tych, które odeszły od 
nazawsze i nigdy już nie stana 
peowiackiego apelu. Na grobać! 
młodej entuzjastki Julji Rodzynki” 
wiczówny. ofiarnej, cichej Stefy 2% 
rańskiej i pełnej poświęcenia St, 
Friedówny, dawno już kwitną KW“ 
ty... W dalekim nieznanym 
na Ukrainie Śpi juź snem wieczny” 
kurjerka Helena Śnitowska, zart”, 
czona przez żołdactwo. gdy jec! 
z rozkazami do Kijowa. el 

Te z nas, które dożyły obera 
chwili, radują się bytem Odrodzot 
Ojczyzny, gotowe tak jak daw” 
w każdej chwili, gdyby tego 74 gi 
potrzeba. stanąć do walki w 
me Jej Niepodległości. 

Leopolis semper fidelis. 

Lwów, dnia 10 listopada 193? 
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(Dalszy ciąg ze str. 4-ej.) 


Siński Adam. kpt. Kosiński Tadeusz. Śp. 
Kostynowicz Kazimierz, śp. Koszuliński Er 
win Józef, śp. Kotarba Juljan. asp. P. P. 
Kotas Boleslaw Marjan, śp. Kotowicz Sta- 


nisław śp. Kotowska Helena, śp. Kowalik , 


Michał sierż Kowalik Wacław, Kowalski 
Jan, kpt. Kownacki Mirosław, Kuzak To- 
masz. Śp. Kralisz Franciszek, śp. Kraśnic- 
ka Alina, śp. Kraśnicka Stanisława, Su. sierż. 
Krasusk: Marjan Romuald, śp. Kraus Len- 
pold Władysław, Śp. Kręcisz Michał, śp 
Sas.Kropiwnicki, śp. Kruk Sranisław, Śp. 
Kruszyna Franciszek, inz, Krynicki Tade- 
usz, Śp, Krywald Stanisdaw, śp. Krzysztoa 
Jan, Kubala Józef, Kucharski Jam. Kuli 
kowski Bronislaw., Kulpinski Stanisiaw. 
Śp Kułakowski Wojciech, śp. Kurdyban 
Józef. śp. Kurowski Bolesław, dr. Kwiat- 
kowski Steian Łukasz, śp. Kwiatkowski 
Tadeusz. $p Langner Otto, Lasiota Stani. 
siaw śp. Lechowin Wanda. Śp. Leśniak 
Wawrzyniec. Śp. Lewicki Jan Lindner E- 
award, wachm. Lipniewski Jan. inż, Lisow 
ski Konrad Michał, śp. Listowski Kazi- 
mierz. Loeffler Jan Bartłomiej, dr. Luba. 
czewski Tadeusz. Śp. Lutz Józef Łodziń- 
ski Tadeusz, śp. Łopatka Władysław. Śp. 
Łoś Marian, Łukaszek Marcin. Łyp Fran- 
ciszek, Madlerowa Dulębianka Ludmiła. Śp. 
Magierowski Bolesław. Śp. Majchrowski 
Stefan, Majerowicz Józef Jerzy. Majewski 
Feliks. śp. Makuchowski Józef, śp. Mali. 
uowski Henryk, śp. Malinowski Michał. śp. 
Marchacz Władysław, Marszałkówna Ste- 
fania, śp. Maruda Piotr. śp  Maryniakó- 
wna Aleksandra. Maślanka Józef, char. Ma 
Šlanka Kazimierz, śp. Maślukiewicz Karol. 
Śp Matuszak Jan, śp. Maryka Józef, Śp. 
Mąazanowski Józef Marjan. Śp. Mazur Jó- 
zef, Meybaum Wacław. śp. Michalski Wła 
dysław. Sp. Miehloński Emanuel Józef. śp. 
Mikoiajczyk Bronistiaw. Śp. Miśków Jan, 
śp. Mokłowski Miroslaw. Morawski Witold 
Antoni, śp. Mory! Władysiaw, Mossoczy 
Romuald Jan, Śp. Motylewski Mieczysiaw. 
Mozołowska z Kóhlerów Jadwiga. Ś. p. 
Mrówka Michał, śp. Mulica Franciszek, 
śp Murzyn Tadeusz. śp. Nadachowiski Fran 
ciszek, Nadzieja Józef. Narolski Ludwik, 
Nawizowski Kornel. Śp. Nawrocki Stani- 
sław, Śp. Nedilka Michał Nesterowiczowa 
Melania, śp. Nędzowski Józef, śp. Niedziel 
ski Alojzy, Nowaczyński Janusz, Nowak 
Teodor. Śp. Nowakiewicz Mieczysł., Nowic 
ki Marjan, Nowosielska Zofja, kpt. Nycz 
Jam. Oborski Stanisław śp Olewicz Anto- 
ni, śp. Olearczyk Teofil Adam, śp. Ole- 
cłiowski Jam, inż. Ciszewski Antoni, Orze- 
chowski Zbigniew śp. Osmólski Fryderyk, 
Osostowicz Józef Jan, Ossowski Witold, 
śp Ostrowski Tadeusz. Śp. OŚ Józef, Śp. 
Paluch Władysław. Paszczuk Józef, Śp. 
Pater Jan, Pawlikowski Jan, $p. Persa E- 
dward, Komandor Petelenz Czesław, Śp. 
Petrykiewicz Antoni, Piątkiewiczowa Ma 
rja, Pieńikowska-Grodzicka Zofja, śp. Pi- 
Skulak Jan Pietrzykowski Eugenjusz. Śp. 
Piotrowski Tomasz. śp. Pitułko Marjan Jó 
zef, śp. Piwko Władysław, śp. Planeta Ka 
rolina, Śp. Pogoda Stamisław, Polak Wla- 
dysław. śp. Polinkiewicz Henryk, Popław. 
ska z Potockich Felicja Zofja, śp. Popo- 
wicz Zygmunt. śp Prokop Antoni. dr. Pro 
kopowicz-.Wierzbicka Maria. Prószyński 
Marceli Raczyński Stanislaw, śp. Ralski 
Jan, śp. Reisch Józef, śp. Robakowski Lu. 
dwik, śp. Rodziewicz Marian, dr. Rogow- 
ski Jan, imż. Roland Eugeniusz. Roman Zo 
fja, Śp. Rossowski Antoni. dr, Rudólif Zy- 
gmumi, Śp, Ruebenbąuer Kazimierz. Śp. Rue 
benbauer Władysław, Rutkowski Jan, Rzep 
ka Antoni, śp. Saganiewicz Stanislaw. Sa- 
auecki Władysław, Schroeder Artur, śp. Sel 
cer-Sielecki Mieczysław, śp. Siemaszko 
Antoni. Śp. Sienkiewicz Jan. śp. Sieradzki 
Jerzy, ppłk. Sikorski Walerjan, Śp. Siwy 
Edward. śp. Skałkowski Iwo, śp. Skibniew 
ski Jerzy, śp. Skorupko Stanisław. Śp. Sko 
rut Stanisiaw, sierż, Skóra Konstanty, Śp. 
Sknurzy| Roman, Sobański Roman. Śp So- 
chocki Adam. śp. Sochocki Zdzisław. mir. 
Sokólski Eugeniusz, Sośnicki Stanisław. 
Stachurski Edward, śp. Stark Wilhelm, 
kpt. Stec Eugenjusz, Śp. inż. Stec Stefan, 
śp. Stempień Wincenty. Śp. Sterba Tade- 
usz. śp. Stetkiewicz Franciszek, ks. Stroń 
ski Tadeusz. śp. Strowski Karol, Strug 
Andrzej. śp Strzegocki Kazimierz, Śp. Su- 
limirska Felicja, śp. Surówka Józef, st. 
przod, P. P. Święcicki Roman, Śp. Świszcz 
Kryspin, śp. Sykurski Wiktor. śp. Szafrań- 
ski Michał, śp, Szczepanowski Felicjan Sta 
nisław, Śp. Szczepański Józef. Szmoniew- 
ski Stamisław. śp. Szulc Karol, Tartakowa 
Bojanowska Wilma. śp. Terlikowski Adam. 
śp. Tessaro Jan Piotr, Śp. Toruń Włady- 
sław, śp. Tutkai Adam. śp. Tychowski Le- 
on. śp. lvrcha Józef. śp. Tyrcha Leon, Śp. 
Urgas Jan, 5p. Urbańczyk Władysław śp. 
Wadrzycki Engenjusz. śp. Wańczyk Juljan. 
śp. Wawrzeczko Antoni. śp Westiałewicz 
Ludwik. dr. Węgrzynowski Lesław, śp. 
Wężyk Władysław, Śp. Wilkuszewski A. 
leksander, Śp. dr. Wilusz Adam. sierż. 
Wioacek Władvsław. śp. Wieroński Sewe 
tym. Śp. Wiśniewski Zygmunt, śp, Witko- 
wicki Marjan. śp Wodziński Leon, śp Woj 
cicki Bronisław. śp. Wójtowicz Mikołaj, 
śp. Wolak Stanisław, śp. Wydrzyński Ed- 
ward, Zabłoaki Kazimierz. śp. Zagórski Sta 
nisław, śp. Zakorodny Władysław, Śp. Za. 
mojski Władysław. Śp. Zaremba Tadeusz, 
Śp. Zubrzycki Tadeusz. Zygmuntowicz Zy- 
tmunt. 

Listę odznaczonych ogłoszoną w Nr. 258 
„Monitora Polskiego* podamy w następ- 
nych numerach naszego pisma. 


Nr. 


pa 


z dnia 12 Wstonadą 1033. 


J 
* 
— 


Święto Niepodiegłości i Obrony Lwowa. 


| 


ARE 
ZE A EA 


APEL DO SPOŁECZEJSTWA, 


Komite apeluje do P. T. Związków, 
Organtzacyi i Społeczestwa, by za- 
mitisoowych uczestników traktowali. 
jako swoich gości, dając im odczuć 
naszą radość | wdzięczność za io. że 
przyjazdem swoim uczcili nasze Świe- 
to, 


GOŚCIE Z POZNANIA, 


Na uroczystości lwowskię przyież- 
dżają do naszego iniasia Generał Ta- 
czak i kpt. .Ciaciuch reprezentanci 
Zw'ązku Powstańców Wielkopolskich. 
Kpt. Ciaciuch należał do organizatorów 
i był dowódcą jednego z oddziałów 
Odsieczy poznańskiej ała Lwowa, 


Przebieguroczysto 


Miasto odświętnie przystrojone, Gma 
chy rządowe. jak Urząd wojewódzki, 
Dowództwo okręgu, Izby skarbowe, 
Dyrekcja Poczt, Dyrekcia Kolei Dwo- 
rzec kolejowy, gmachy Samorządowe 
i prywatne ozdobione emblematatnj i; 
różnokolorowemi lampami. Na wszy- : 
stkich gmachach umieszczono Dortrely 
Pana Prezydenta i Marszałka Pitsuds- 
kiego ozdobione zielenią i kwiatami. 
Bardzo pięknie ozdobiono w tym rokn 
gmach ratusza. Wieżą ratuszowa tonie 
w blasku tysięcy zarówek. „Na fronto- 
nie ratusza nad wejściem na tle dra- 
perji o barwach miasta umieszczono ol 


[4 


ści w wigilię $więta 


brzymi Krzyż Obrony Lwowa z mie- 
czami 4 metrowy. wykuty w  błaszę 
przez robotników Miejskiej Kolei Elek 
tryczncj. Krzyż ten oświetlony reflek- 
torami czyni podmiosłe wrażenie. Na 
mieście, mimo niepogody ruch wielki. 
I nie dziw. Wczoraj przyjechało do 
liwowa przeszło 6 tysięcy uczestników 
z różnych stron Polski, a każdy pociąg 
wyrzuca ich setki, Spodziewany jest 
napływ około 18 tysięcy ludzi 


Tegoroczne uroczystości rozpoczęły 
się otwarciem wystawy obrazów walk 
o nierodległość. 


Otwarcie wystawy obrazów z walk o niepodległość, 


Z inicjatywy prezydenta miasta p. | 
W. Droiranowskiego otwartą została | 
w Muzeum Króla Jana II .w Kamieni- 
cy królewskiej przepiękna wystawa 
obrazów z walk o niepodległość naro- 
du polskiego, 


Uroczyste otwarcie wystawy odby- 
ło się wczoraj w południe. Wzięli w 
nieni udział wicewojewoda b. Sochań- 
ski, naczelnik wydziału Krzywoszyń- 
ski, prezydent W. Droianowski. poset 
dr. St. Ostrowski sen. Thullie, gencral 
Jasiński z Wilna, pułk. Boruta-Spiccho 
wicz, rektor dr. Nadolski, delegat Kura 
torjum wiz, Koestlich, dyrektor lasów 
inż, Szubert, prof, dr. Chyliński, dyr. 
Dażwański, dyr. Ossolineum dr. Ber- 
nacki, kustosz Wistocki, konsul Jira- 
sek, art. mal. Jan Rosen, znany rzeź- | 
biarz A. Madejski, prym. dr. Ziemb'cki, 
tadni ks, kanonik Żak, dr. Nowak-Przy 


godzki, Włodzimirski, inż. Lisowski I 
wielu imnych, 


Obecnych powitał dyrektor Archi- 
wum dr. Czołowski, podkreślając, że 'p- 
prezydent Drojanowski wyraził życze 
nie ażeby w dniu Święta Niepodiegło- 
ści Państwa Polskiego i Obrony I-.wo- 
wa urządzię wystawę, któraby treścią 
swą przypominała obechym ogrom ©” 
fiar cierpień i poświęceń złożomych 
przez pradziadów naszych. dziadów i 
ojców na ołtarzu Ojczyzny. 

Zainicjowaną przez prezydenta myśl 


wykonało Muzeum Kr. Jana HI., two- 
rząc wystawę, której przedmiote:n iest 
martyrologia Polski na Sybirze. Cóż 
bowiem silnie, wyinownielj i plastycz- 
niej przemówić może do duszy każde- 
go Polaka, jak wizia katorżnej tragedii 
Sybiru, jak martytologja powstań naro 
du polskiego. 

Skreśliwszy całą tragedię wygnań- 
ców, z których większość już nigdy 
nie wróciła do kraju lecz białymi so- 
śćmi swemi wyścieliła szlaki i ementa- 
rze na Sybirze, dyrektor Czołowski 
przypomniał, że gehennę martyrologii 
na Sybirze dzielił również nasz Pier- 
wszy Marszałek Polski Józef Piłsudski. 
Opatrzność czuwała nad nim i zacho- 
wała Go dla nas. aby był mścicielem 
strasznych ofiar caratu, 


Zkolej dyr. dr. Czołowski przedsta- 
wil treść niektórych obrazów, jak po- 
chodu na Sybir Sohaczewskiego, dzie- 
ła Grottgera, Prószkowskiego, 
mana i in. podkreślając, 
całej niema tyle pamiątek z naszych 
walk o niepodległość ile posiada ich 
nasze miasto, Dzieła przedstawione 
na wystawie nie są fantazią, ale obra- 
zami rzeczywistości, przeżywanej 
przez ich twórców. 

Wystawa urzadzona przez kustosza 
Muzeum p, Mekickiego. przedstawia 
się okazale i ściągnie niewątpliwie tłu 
my zwiedzaiących. 


Oświetlenie kopca Unji Lubelskiej. 


Wieczorem piękny nasz Kopiec Unii 
Lubelskiej błysnął tuna ognisk, Zapiv- 
lono na "im kilkanaście beczek smol- 
nych, a ogień z nich rozszerzał tune 
daleko poza granice miasta. Nadto ot 
czasu do czasu zapalano różnokoloro- 
we magnezje, które wybuchając nie- 


bieskim. czerwonym lub srebrnym 
ogniem czyniły niezwykłe wrażenie. 
CAPSTRZYK 


Około godziny 18-tej Pomimo desz- 
czu na pl. św. Ducha zebrały się tlu- | 
my publiczności, aby podziwiać piękny | 
obraz rozpoczęcia capstrzyku. Z ude- | 
rzeniem godz. 18-tej warta na odwachu 


Sprezentowała broń, a orkiestrą 14-90 
pułku Ułanów odegrała hasło. Naste- 
phie trzy orkiestry wojskowe, a to 19, 
26 i 40 pułku piechoty odegrały hymnu 
narodowy., poczem zgromadzone 1a 
placu orkiestry. oświetlone lampiona- 
mi, a oprócz wspomnianych wojsko- 
wych orkiestra kolejarzy, pocztowców 
i orkiestra bursy Dekerta, wśród ocho- 
czych marszów w towarzystwie tłu- 
mów publiczności ruszyły w różne 
strony miasta. Równocześnie dwie Or- 
kiestry M. Z. E. i Miejskiego Zakładu 
Gazowego w pięknie przystrojonych | 
oświetlonych wozach tramwajowych 
obieżdżałymiasto wszystkiemi liniami. 


Program dnia 


Dzisiaj, ti. w sobole 11 b. m. o godz. | 
7-mej rano będzie odegiany sygnał Z 
wieży ratuszowej į oddanych 21 wy- 
strzałów armatnich. O godz. 9-1 uno" 
czystości w ulicy Pełczyńskiej, a t0: 
przegląd wojsk, uroczyste podniesie- 
te flagi państ wowen. Msza św, polowa. 
dekoracia Obrońców Lwowa Krzy- 
żem i Medalem Niepodległości wręcze 
nie Prezydentowi Miasta dla Lwowa 
odznaki pułkowej 38 p. p.. opuszcze- 
nie flagi poczem ustawienie sie do 


dzisiejszego. 


defilady. która odbędzie sie o sodz, 
Il na pl, Halicki, 

Celem wziecia udziału w uroczysto- 
ści w ul. Pelłczyńskiej. wSzystkie 
zrzeszenia zbierają sie w odpow'ed- 
nich godzinach tak, by o godz. 830 
zbiorowo przybyć na ul. Pełazyńką, 
wchodząc tylko od ul. Koperrika, — 
Godz.. 8.50 najście zamknięte z powo- 
du przeglądu wojsk, 

Godz, 9-tą Mszą św. i dekorowanie 
"dznaczonych, poczem defilada od- 


Bórg- , 
że w Polsce | 
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działów wojskowych. P. W. iZ. zrze- 
szeń na pl. Halickim. (przejście uicą 
Zyblikiewioza). 

Podczas uroczystości poczty sztag- 
darowe pozostają przy swych od- 
działach z wyjątkiem Woiska 1 Obroń- 
ców Lwowa, 

Wszystkie cywilne Zrzeszenia usta- 
wiają :pp. naczelnik Spaczyńsk: pro‘. 
Chomicki i naczelnik inż. Blimke (opa- 
ska białowamarantowa na ramieniu z 
napisem Komitet) z pomoca członków 
Straży Pożarnej. 

O godz. 13 Akademia w Teatrze 
Wielkim. urządzona przez Korpus K- 
detów; godz. 17 obrady Kapituły Krzv 
ża O. L. w sali posiedzeń Rady Mici- 
skiej, o godz. 19-tei uroczyste przed- 
stawienie w Teatrze Wielkim („Wese 
le“ Wysp'ańskiego) poprzedzone prze” 
mówieniem posła Dr. Aleksandra To- 
imaszewiicza, o godz. 21 iaut w Tea- 
trze Wielkim. 

W niedziate, 12 b. m. o godz. 10-te; 
(a nie 10.30) zbiórka Zrzeszeń z ork e 
Strami i sztandaram: pod Uniwersyte- 
tem (ud. Marszałkowska) skąd prze» 
marsz na cnet'arz Obrońców Lwowa, 
gdzic odbędzie sie dekoracia Grobu 
Nieznanego Żołnierza Krzyżem Niepod 
iegłości z Mieczami, 

W moczystości na cmentarzu wezmą 
udział 3 kompanie honorowe wojska. 


ZBIÓRKI ULICZNE, 


Dziś i juto 11 | 12 b. m., odbywa się 
zbiórka uliczna, z które, dochód jest 
przeznaczony na cele samopomocuwe 
Związku Obrońców łwowa. 

Każdy Lwowiann powiniem 
cić grosz do puszki zb'orowej 

t 


Wirz 


Staraniem Zwiazku Pracy Obywa- 
lelskicj Kobiet odbedzie się w dniu 11 
listopada br. o godz. 4-te; popołudniu 
w świetlicy dla bezrobotnych przy ul. 
Wagowej 1 uroczysty obchód ku nez- 
czenu l5-iecia Odzyskania  Niepodie- 
włości, 

OSOBY I ZWIĄZKI, 


przydicżdżalące dziś ratio, Sa proszone 


by ulicą Kopernika kierowały się nə 
i. Pełczyńską. 
WŁAŚCICIELE KIN LWOWSKICH, 


przeznaczyli na poranki kinowe, które 
odbędą sie 12 b. m, w południe. 3 ty- 
siace wstępów za darmo dla Obrońców 
Lwowa, Bilety wstępu dla Publiczno- 
Ści ustalono na 20 gr. 


DO P. T. KUPCÓW LWOWSKICH. 


Komitet Obywatelski Obchodu 15-te. 
tcoznicy Odzyskamia Niepodległości 
Państwa i Obrony Lwowa, zwraca się 
z gorącem wezwaniem do P. T. kup- 
ców i właściciel, sklepów, aby z uwag' 
na podniosły charakter uroczystości 
oraz dla zamanitestowania swego udzia 
lu w Święcie, zechcieli zamknąć swe 
sklepy w dniu 11 b. m. w sobotę w czo 
sio Mszy św i defilady. 


Wydatki I dochody Poczf i Telegr, 


Jak wynika z ostatnich zestawień. wy- 
datki poczt i telegrafów w ciągu pierw- 
szych Ośmiu miesięcy r. b. wynosiły ogó- 
łem 07.502 tys. zł. Wydatki zwyczajne Mi. 
nisterstwa wynosiły 528 tys. zł. wydatki, 
poczty i telegrafu 57.884 tys, zł. w tem 
utrzymanie personelu 38.845 tys zł. i u- 
trzymamie ruchu 19.039 tvs. zł, wydatki 
radjotelegrafu 488 tys. zł, Wydatki nad- 


zwyczajne poczty i telegrafu wynosiły 
8.536 tys. zł radiotelegrafu 66 tys. zł. 
Dochody poczt i telegrałów wynosiły 


ogółem 70.119 tys, złotych. Dochody zwy. 
czaine Ministerstwa wyrażały się liczba 
1 tys. zł. poczty i telegrafu 68.432 tys, zł., 
w tem opłaty pocztowe 41.917 tys, zł, 
opłaty telegraficzne 2.999 tys. zł. opłaty 
telefoniczne 17.482 tys. zł.. imne 6.034 tys. 
zł, dochody  radjntelegrafu 1.273 tys. zł. 
Dochody uadzwyczajne poczty i telegrafu 
wymosiły 413 tys. zł. 


KOPERNIKĄ 15a 


FILJA PERFUMERJI S FEDERA. 
Sykstuska 7, 


Nr. z dnia 12 listopada 1953. 


UBRANIA NARCIARSKIE 


najnowsze kroe. najtańsze ceny | 
jedynie wprost w Wytwórni, 


„CENTRUM“ 


we Lwowie, Skarbkowska 4. „Tel. 72-84, 
(Naprzeciw kima Atlantic) 2233 


OPERAAKA 15a 


FILJA PERFUMERJI S. FEDERA, 
Sykstuska 7. 


Szar eg où 


Warszawa, 10 listopada. (Sz) Z oka- 
zji 15-tej rocznicy odzyskania niepodle 
głości, Pan Prezydent Rzplitei odzna- 
czył szereg osób Orderem Odrodzenia 
Polski 


Wielką wstęzę Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymali: 


| S.p. WŁ Zamoyski, dr Jakób M. 


„Pokojowa rewizja traki tów“ 
Ekspose weuierskiego ministra spraw zagr. 


Budapeszt, 10 listopada. (PAT) Mini 
Ster spraw zagranicznych Kanya na po 
siedzeniu komisji spraw zagranicznych 
Izby niższej wygłosił expose, poświę- 
cone wynikom swej podróży na Bliski 
Wschód. Minister stwierdził, że kty- 
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fimanullah znów na widowni 


Rzym, 10 listopada, (PAT) „Messa- 
gero“ zamieszcza wywiad z b. królem 
Afganistanu Amanullahetn, który pod- 
kreśli że Nadir Szach w czasie swe- 
go krótkiego panowania gnębił w Spo- 
sób niesiychany ludtość i zgładził sze 
reg osobistości, mogących się mu prze- 
ciwstawić. Te zbrodnie wywołały 
wrzenie w kraiu i stały się powodem 
zamordowania Nadira. ] 

Wydarzenia w Kabulu — mówił Aina 
uullah — dowodzą, że ideą niezawisło= 
ści narodowej į postępu, których on był 
reprezentantem w historii Afganistanu 
tie umarła, lecz żyje i wyZnawaāna jest 
przez całą młodzież, 

Na zapytanie, czy mógłby objąć 
władzę w Afganistanie, Amanullah od- 
powiedział, że nie wie na jakich pod- 
stawach oparte są prawa dziedziczno- 
ści synów Nadira, choć zawsze jest 
gotów służyć swej oiczyźnie. 

Bombaj, 10 listopada. (PAT) Nadcho 
dzą tu szczegóły o zabójstwie króla 
Afganistanu Nadir Khana, Wedle tych 
wiadomości Nadir Khan zamordowany 
został w swym pałacu przez dworzan. 
Król napadnięty miał być przez wier- 
nych mu dotychczas dworzan w chwi- 
li, gdy opuszczał harem, Oddano do nie 
go trzy strzały rewolwerowe, poczem 
zasztyletowamo go. 

W Bombaju i Nowym Delhi nie otrzy 
mano dotychczas oficialnej intormacii 
w tej sprawie. 


Epilog zajść chłopskich. 


w powiecie rzeszowskim. 


Rzeszów, 10 listopada. (PAT) Pod 
przewodniatwem prez. s. 0. dr. By- 
szewskiego odbyła się rozprawa kar- 
na przeciwko Ign. Urbanowi i 2 towa- 
rzyszom, oskarżonym o to, że 20 czer 
wicą b. r. wybili szyby i wtyrwali okna 
w domu Ign. Janusza, komendanta 
Zwiazku Strzeleckiego w Brałobrzegu 
koło Łańcuta, poczem jeden ze spraw- 
ców oddał strzał do wnetrza. Kula 
przeszła nad głową Śpiącego Janusza, 
który cudem uniknął Śmierci. 

Działo się to w nocy. Sąd skazał 
Ignacego Urbana na 3 lata więzienia, 
Ludwika Leję na 20 miesięcy więzie- 
nia. 

Również w dniu dzisiejszym odbyła 
się rozprawa przeciwko Wawrzyńco- 
wi Suszyle z Gedlarowej, który w o- 
kresie zajść w Grodzisku namawiał 
tłum chłopów w (Giedlarowej, aby nie 
urzadzać marszu do Grodziska. lecz 
„wybić policje“ na miejscu w Gedlaro 
wej. Suszyła skazany został z art. 154 
par. 1 na 10 miesięcy więzienia z wa- 
runkowem zawieszeniem kary za lat 5. 


| R: zeznan |. c. zie be EJ 


PAMIETAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


zys polityczny rozszerza się coraz bar 
dziej i zagraża już pokojowi w Azji. 

Omawiając stosunki węgiersko-turcc 
kie minister podkreślił, że przy oma- 
wianiu kwestyj bałkańskich, ustalony 
został kontakt między obu rządami. 
Celem jego podróży do Sofii było nie 
zawarcie paktu, lecz zapewnienie Buł- 
garii o przyjaznych uczuciach Węgier 

Zasadą polityki zagranicznej Węgier 
jest pokojowa rewizja traktatów. We- 
gry nie mają sprzymierzeńców į nie 
chcą przymierzy, maią tylko przyja- 
ciół. 

W sprawy austriackie, tak jak do- 
tychczas, tak i w przyszłości nie bę- 
dziemy się mieszać. Następnie mini- 
ster omówił sprawę wystąpienia Nie- 
miec z Ligi Narudów, wyniki konferen 
cii rozbrojeniowej. oraz skutki jakich 
należy oczekiwać. 

Tej części przemówienia ministra ko 
munikat oficjalny nie podał, co wywo- 
łało rozliczne komentarze. W dyskusii 
zabierali głos przywódca opozycji Eck 
hardt, deputowany socjalistyczny Bu- 
chinger i hr. Bethlem. 


Wczoraj o godz. 7-mej w sali Kiubu 
Rady Grodzkiej BBWR. odbył sie sta- 
traniem Rady Uroczysty wieczór po: 
święcony  Piętnastoleciu odzyskania 
miepodległości. 

W ramach wieczoru p. Marja Stroń- 
ska wygłosiła prelekcię na temat „Za 
gadnienie niepodległości w poezu pol- 
skiej“, Mówczymi dotknęła  analitycz- 
nym rzutem wszystkich etapów pol- 
skiej twórczości poetyckiej w czasie 
stupięćdziesięciu lat niewoli. Jęła się Z 
powodzeniem trudnego zadania rzeczo 
wego związania treści, formy i idealu 
tej pieśni z rzeczywistością narodu W 
rozmaiiych fazach jego walki o wol- 
ność. Trafnie zaznaczyła te momenty 
polskiej poezji niepodległościowej, któ 
re zasługują na uwagę bądź Siłą swego 
wyrazu, bądź zdolnościami realizacyj- 
nemi swych haseł. 


Warszawa, 10 listopada. (Sz) W ko- 
łach literackich utrzymują, że w nowa 
utworzonej Polskiej Akademii Litera- 
tury przekazane będą niektóre agendy 
Funduszu Kultury w dziedzinie popie- 
rania wydawnictw dzieł literackich. 


a W ZOO EA ZZ OZ OZ Z Z Z OZ OZ O OT ZWZ AA ZE YA e nnn 


(Telefonem 


| Warszawa, 10 listopada. (Sz) Łódz- 
| ka Izba rzemieślnicza otrzymała od 
przedstawicielstwa handlowego ZSSR 
informacje, że Sowiety zamierzają za- 
kupić w Polsce większą ilość antyku- 


Obchód świeta Niepodległości wBi 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Krzemieński, prezes N. I. K, Wacław 
Sieroszewski, dr. B, Fr. Hutten-Czap- 
ski. 


Krzyż Komandorski z gwiazdą 
otrzymali: 


wiceprezes BKG Stefan Starzyński 
za wybitne zasługi na polu zorganizo- 
wania i przeprowadzenia akcji pożycz 
ki narodowej. 


Krzyż Komandorski otrzymali: 


Dyrektor gimnazjum im. St. Batore- 
go w Warszawie Ambroziewicz, Wa- 
cław Berent, prof. dr. Zygmunt Czer- 
ny, dr. A. F, Czyżewicz, kurator J.Fi 
iewicz, gen. bryg. Oswald Frank, wo- 


wandowski, dyr. inż. Stanisław Łagu- 
a. artysta malarz Józei Pankiewicz, 
komisarz gen. Rzplitej w Gdańsku K. 
Pappee, prof. dr. Z. Pietruszczyński, 
kurator dr, Micha! Pollak, gen. bryg. 
Rudolf Prich, delegat Rzplitej przy Li- 
dze Narodów dr. E. Raczyński, dyr. J 
Rogoziński, radca A. Roman, gen. bryg- 
Leopold Staff, 
prof. dt. J. 
prezes Syndykatu Dzienni- 


St. Grzmot-Skotnicki, 
prof. dr. Kamil Stefko, 
Szmutło, 


znaczeń orderem Polonia Restituta 


Karzy warszawskich Mieczysław Ście- 
żyński, prof. dr. Mieczysław Woltke. 


Krzyż Oficerski otrzymali m. in.: 


Pułk. dypl. dr. Roman Abraham, sẹ 
dzia H. Angiewicz. dyr. dep. Wł. Ba- 
czyński, artysta rzeźbiarz T. Breyen, 
ks. proboszcz Al. Chodyka. wicewoje- 
woda Wł, Długocki, pułk. M. Gnolński, 
Kazimierz Irzykowski, artysta W. Łąć 
ki. prok. Br. Maciołowski, Lucyna Ma- 
jewska, artysta muzyk W. Maliszewski. 
artysta muzyk E. Morawski, naczelnik 
wydziału J. Nowak, red. M. Pankie- 
wicz, wicedyrektor J. Pospiszil. Karoi 
Hubert Roztworowski, artysta dram. 
Wł. Staszkowski, prof. St. Szaniawski, 
pułk. M. Żabdyr, naczelnik wydziału 
Wt. Zawistowski. 


Krzyż kawalerski otrzymali m. in. 
J. Berson, korespondent moskiewski 
PAT. major Edward Czuruk. Zofja Dra 
| gatowa, major M. Fularski, ks. A. Gry 
czyński, red. dr. Bertold Merwin. 
Pozatem ogłoszono w „Monitorze 
Polskim* listę odznaczonych Krzyżem 
zasługi, obejmującą kilkaset nazwisk. 
(Uzupełnienie tej listy znajdą czytel 
! nicy na str. 2-ef), 


Fremier Mac Donald oczekuje 
nowych propozycyj niemieckich. 


Londyn, 10 listopada. PAT) Przema 
Wiając wczoraj na bankiecie w Guild- 
hall, prem. Mac Donald, podkreśliwszy 
ua wstępie poprawę Syluacji gospodar- 
cze; kraju, przeszedł 
rozbrojeniowych. 


| 
: Stefan Kirtiklis, sędzia J. Le- 
1 
1 
| 
| do zagadnień 


Powinniśmy jeszcze aap olaa gi 27 UŚ e starać 


| Było w słowach p, Strońskiej nie- 
zwykle uduchowione podejście do te- 
matu Samego przez się mobilizujące go 
najżywsze uczucia i porywy. Było 
głiębokieę, zrozumienie łączności, jaka 
istnieje między duchowem życiem wal 
czącego społeczeństwa a jego Żywy- 
mi odruchami. 


Odczyt zilustrowały dwa utwory, 
deklamowane przez p. Danekównę. 
Wylkomaanie drugiego utworu zwła- 
szcza (Lechonia: Piłsudski), zużyło du 
żo StarannoŚci i ujmującej ekspresji re 
cytatorkii, 

Licznie zebrani członkowie i sympa 
tycy BBWR,  nagrodzili  prolekcię 
szczeremi oklaskami, Wieczór stano- 
wit miły wstęp do uroczystości P'ę- 
tnastolecia, których część główna 
przypada na dzień dzisiejszy. 


Państwowa nagroda literacka 
będzie nagrodą akademicką? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Pozatem projektowane jest również 
przekazanie Akademii Literatury spraw 
związanych z przyznawaniem państwo 
wej nagrody literackiej. Państwowa 
nagroda literacka stała się by w tym 
wypadku nagrodą akademicką. 


Sowiety zakupują w Polsce konfekcję. 


od nasvego korespondentai 


łów konfekcji, jak spodnie, rękawiczki, 
| krawaty, pończochy i tp. Łódzka Izba 
rzeinieślnicza gotowa jest podjąć się 
wykonania tego zamówienia. 
———— 


się o rozproszenie w osobie tych obaw 
i tych wyimaginowanych  niespra wie- 
dliwości, które wkońcu Prowadzą do 
wojny, Proporcia zbrojeń, jaka może 
być przyjęta w konferencji międzyna- 
rodowej, zależy od tych krajów, które 
myśla o ryzyku. jakie pociąga za szbą 
redukcja zbrojeń. 

Niemcy muszą być sygnatariuszem 
każdej konferencji rozbrnieniowej, Cóż 


ŚWIEŻEGO:ZBIORU 
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stol jn obecnie na przeszkOdzie do 
przyjścia i przedstawłenia nam swojej 
sprawy? 

Zwtóciłyby się przecież do trybunału 
ludzi, którzy chcą pokoju, którzy pra- 
gna dać im możliwe pod każdym wzzlę 
dem zadośćuczynienie. Polityka nasza 
jest w dalszym ciągu polityką pokoju i 
utrzymania współpracy między Fian- 
cią, Włochami, St. Ziednoczonemi i 
Amgiją i polityką uczynienia wszystkie 
go, co jest możliwe, aby sprowadzić 
Niemcy do nas i do naszych rokowań. 

Obecne stanowisko Niemiec nie Jest 
dobre ani dla nich, ami dla Europy. 
Przy takiem stanowisku jest rzeczą nie 
tylko trudną. ale prawie niemożliwą 
pozostawać rozsądaym j szlachetnym. 
Takie stanowisko nie może się utrzy- 
mać. 

Przęd kilku dnłami min. Neurath za- 
znaczył, że rząd Ieg0 ma uczynić pe- 
wne propozycje. Chcielibyśmy je otrzy 
mać, Beda one rozpatrzone przez nas 
lak naiżycziiwiej i uajbezstronniej, 

Zagadnienie Niemiec polega obcenie 
nietylko na pokoju wrogiego ustosim- 
kowania się, lecz na przyłączeniu Nie- 
miec do życia państw drogą dostarcze 
nia dowodów. które muszą być czemś 
więcej, aniżeli słowami dowodów do 
brej woli, pragnienia nawiązania stos 
sumków, dobrego sasiedztwa 

me cwu) 
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Nr. z dnia 12 listopada 1933. 
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| Hitlerowi potrzeba czterech lat 
Go urzeczywisinienia programu. 


g 


wy 


enlin, 10 listozada, (PAT) Dziś o go 
latja 1250 rozpoczęła się manifesta- 
śr W zakładach Siemensa przemó- 
— e min, Goebbelsa który oświad 
Szcz, e Niemcy sa dz $ siedzibą nai- 
zumiął, 7220 „narodu, ponieważ zro- 
a Yy, że mają dv spełnienia w Euro- 


* misję znalezienia drogi do pokoju. 


Wchwili ukazania się Hitlera o2dez- 
Ws Się wszystkie syreny fabryczne, 
wsz. okrzyków „Heil“, Hitler 
| ną podwyższenie w hali ma- 
cej Kancierz oświadczył, że mą wię 
lady TWA od innych przemawiania do 
blac gdyż sam z niego pochodzi, Ro- 
dzą. amzjię do roku 1918, Hitler stwier- 
się Hi naród niemiecki raz już zawiódł 
ten Należy sobie życzyć, aby zawod 
wn Się nie powtórzył, On sam był ró- 
a: © maio odpowiedzialny za wojaę 
kaj każdy z robotników „słuchających 
ba beCnie. Był wówczas małym ro- 
“em, Po wojnie postanowił Sobie 

Ciągnąć swój naród z nieszczęścia. 


„alej Hitler zaatakował traktat wer 
d l, zarzucając mu, że stworzył po= 
żon Swiata na zwycięzców i zwycię- 

dych. Zdaniem Hitlera naród niemie 
fra. Pełnił wszystkie zobowiązania 

„<łatowe. Pewne tylko elementy czy 
tą Niemcom nadal niekorzystną pro- 

gande (okrzyki: Żydzi”), jednakże 

„0d niemiecki jest związany z zie- 

„M i nie pójdzie za agitatorami. Na- 
wy zrozumiał, że trzeba stworzyć no- 
tac Tuch, któryby łączył w sobie ider 

Wnalizmu z ideą socializmu. 

roniąc się przed zarzutem, że zui- 
zyj ? marksizm, kanclerz oświad- 
l: Zniszczyłem nie tylko marksizm., 


kz 
pa dzuiy wojmę, ale aby wspólnie dziś 
u Cowały. Prosiłem o 4 lata dla urze 
Ywistnienia meso programu, gdyż 

azu nie da się on Wprowadzić w ży 
do Mojem zadaniem jest praca wy- 
4 aweza. Następna generacja nale- 
w. bedzie do nas, gdyż my ją wyclio- 
any, 


Ew 


l inne stronnictwa mieszczańskie, ; 
nie na to, aby wciąż z soba pro- : 


Nas.ępnie Hitler podkreślił, że bez 
równouprawnienia nie urużną myśleć 
o naprawie gospouarczej w N'em- 
czech, Jeżek zagranica chce Niemcou 
dyktować swą wolę, to może to uczy- 
nić, ale nie uzyskując podpisu kanc!c= 
rzą Rzeszy. 

Kanclerz podkreśla, że dla niego ist- 
nieje tylko naród i ten naród potwietr- 
dzi 12 listopada obecną linie potbitycz= 


' ną rządu. Jesteślny gotowi — 


mówil 


— uczestniczyć w każdej konferencji 


, międzynarodowej i podpisać każdą u- 


mowę międzynarodową, ale tylko iako 
równouprawnieni, Hitler zakończył a- 
pelem, wzywając robotników do za- 
demonstrowania w dniu 12 listopada 
przed zagran cą, że nie pozwolą na na 
ruszenie honoru Niemiec, 


=j- —=— 


Niebywały spadek dolara. 


Czy »ooseveiiowi uda się opanswać syłuacię. 


Londyn, 10 listopada. (PAT) Nowa ; Wskutek tego frank francuski spadł z 


deprecjacia dolara, najsilniejsza og cza 
sów powojennych, doprowadziła kurs 
doiara w stosunku do iuntą do poziomu 
5'15, W jednym dniu dolar stracił , 20 
centów, Przy zamiknięcju giełdy nowo- 
jorskiej, dolar notowany był 513, W 
dniy dzisiejszym spodziewaną jest dal- 
sza deprecjacją dolara. 

Obecny spadek wywołany jest wię= 
cej ucieczką dolara, niż skupem ziota 
przez rząd St. Zjednoczonych, Wyni- 
kiem ucieczki od dolara był również 
spadek papierów amerykańskich, 

W kołach City tondy:iskiej wyrażają 
wątpliwości, czy Rooseveltowi uda się 
opanować Spadek dolarą i zatrzymać 


zo w odpowiedniej chwili. 
| Równocześnie dał się zaobserwować | Dolar w zaoiiarowaniu 5.55. przy obli- 


Awanse w marynarce 


wojennej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


A arsząwa, 10 iistopada, (Sz) Z duien: 
lę 5 AN, weszło w życie rozporządze- 
I „,eZydenią zyiltej, ustalające wa- 
W awansowania olicerów rezerwy 
wy” arkı wojemuej, Oficerowie rezer- 
w. "szy stkich korpusów = marynarki 
py. UTC) muga awansować w Czasie 
A JU do stopnia kapitana  włączilie. 
łą. 55 na porucznika rezerwy 'nogi 
stę. PIS po wysłużemu dwóch lat w 
ty Mu pouporucznika | po odbyciu w 
D Stobniu w marynarce wojenne! 
s *Vnajmniej dwóch ćwiczeń. Awanse 
Ugg Pitanów rezerwy w marynarce 
u, EJ mogą nastąpić po przeslużł= 
dy, taimne czterech lat w stopni” 
w zika i po odbyciu w tym stopniu 
dy, Arynarce wojennej  cona,nnie: 
aon ćwiczeń oraz po złożeniu egzt- 
=W na kapiiana rezerwy marynarki 
une! 


"ma 
ty USA. będą imporiowały 
alkohol z zagran.cy. 


krę ASzyngton, 10 listopada, (PAT) Se 
łych 2 Stanu Hull oświadczył, że do- 
Ary, ZASOWA ustawa celna dotycząca 
Ozu z zagranicy napoi alkoholo- 

Udy utrzymana bedzie w macy do 5 
Ww, A b. r, Do tego czasu nielegalny 
wg Žž malojów alkoholowych podlegać 


Rra 


Zję: 
Ra tej karze, Rząd bada obecnie spra 
koh ~ 2Ywozu z zagranicy napojów æl- 
Wych. 


————— 


ee e a M 


silny ruch kapitałów z Paryża do Lon- 
dymu, ktory wynióst około 


80'50 na 81 i jedna szesnasta. Bank Ane 
sielski odrazu przyszedł z pomocą Bam 
kowi Francuskiemu drogą interwencji 
z funduszu wyrównawczego, przywra 
cając frankowi jego poprzedni kurs. 
Przy tej okazii uwydatuiła się Ścisła 
współpraca Banku Angielskiego z Ban- 
kiem Francuskim, 

Bank Angielski czyni wszystko, aby, 
udareinnić derreciację franka. 


DOLAR W WARSZAWIE 5.50. 
(Telefonem Gd iaszega korespondenta) 
Warszawa, 10 listopada. (Sz) Pry- 

watny rynck dolarowy w Warszawie 
wykazywał dziś najniższy kurs dola- 
ra, jaki kiedykolwiek był notowany. 


czeniu międzynarodowem 5.51. Bank 


13 mili. | Polski płacił za dolara tylko 5.50. 


Srebrne 10-złotówki 
z wizerunkiem R. Irauguta, 


(Telefonem od naszego korespoadenta) 


Warszawa, 10 listopada. (Sz) Ku 
upamiętnienia 70 rocznicy powstania 
styczniowego Mimster Skarbu wydat 
rozporządzenie o wypuszczeniu W 
obieg monet srebrnych wartości 10 zł. 
z wizerunkiem  omualda  Trauguta, 
Monety te, które będa bite w  listopa: 
dzie i grudniu b. r. posiadają na jednei 
stronie wizerunek Romualda Trauguta, 
po bokach cyfra 1863-1933 zaś po brza 
gach napis Romuald Traugut, 

Druga strona monety dziesięciozłoto 
wej jest taka Sama, jak na monetach 
10-złotowych znajdujących się obecnie 
w. obiegu. 


Pani Kołłontaj w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespoudenta) 


Warszawa, 10 listopada, (Sz) W War 
szawie utrzymują, że w stolicy Polski 
bawi od kilku dni wybitna dyplomatka 
sowiecka, która reprezentowała w swa 
im czasie ZSSR w jeduem z państw 
skandynawskich, p. Kołłoniaj, 


Żebranie Koła Kolejarzy 
B. B. W. R. w Stryju. 


Dnia 7 b. m, odbyło się w Stryju 
zebranie organizacyjne Kola Praco- 
wników Kolejowych BBWR. Frzewe- 
dniczył inż, kulka, Przemówienie pro- 
gramowe wygłosił poseł dr, Wojcie- 
chowski, który przedstawił rolę organi 
zacyj pracowniczych w ogólne; organi 
strukcji Bloku. Po omówieniu spraw 
organizacyjnych wybrano zarząd w 
następującym składzie: inż. Demeter 
Tadeusz przewodniczący, Reii Mię- 
ozysław, sekretarz, inż. Kulka, skarb- 
nik, 


Decydujący zwrot w stosunkach USA z ZSSR. 


Moskwa, 10 listopada, (PAT) Między 
Litwinowem a Rooseveltem — jak do- 
noszą z Ameryki — doszło do zasadni- 
czego poroZumienią we wszystkich naj 
ważniejszych sprawach. Amerykań= 


skie koła v Moskwie oczekują Oficjalne 
go akiu wzajemnego uznania de jure i 
nawiązawią stosunków  dypłomatycz= 
mych w najbliższym czasie, Wymienia 
ny jest nawet dzisiejszy wieczór Jak? 


termio opublikowania odiośsych dekia 
racyż 

Sowieckie czynniki oficjalnie zacho- 
wują w tej sprawie kotmpietne milcze: 
nie. 


B. pos. Witos w SŚmokowcu. 
bawią iam również pp. Kiernik i Bagiński. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 listopada. Sz.) Agen 
cia telegraficzną Express donosi z Pra 
gi. że byli posłowie Witos, Kiernik i 
Bagiński przebywający od dłuższego 
czasu w Czechosłowacji, odwiedzili 
ostatnio Brno, Po iednodnowym wam 
pobycie powrócili do Smokowca u- 
zdnowiska klimatycznego. gdzie stale 
przebywają od chwili wyjazdu z Mo 
rawsk.ei Ostrawy. 
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Warszawa, 10 listopada, (PAT) VEI 
wydział karny Sądu okręgowego w 


Warszawie przesłał odpisy wyroku 
prawomocnego na przewódców Cen- 
trojlewu do kancelari Sejmowej. Zawia 
domione zostały również o- uprawo- 
imocnieniu Sie wyroku kSpitytą Orderu 
Orła Białego i Rada adwokacka, 

Zakończono również prace, związa- 
ne z obliczeniem kosztów posteępowa- 
nia sądowego, do których  zapiacenia 
są obowiązani solidarnie wszyscy ska- 
zani. Kosztą te wynosiły około 18 ty- 
sięcy złotych, 


Awantury studenckie w Warszawie. 


Na Politechnice i w $zkole Gospodarstwa zawieszono wykłady. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 listopada, (Sz) Dziś 
jako w rocznicę tragicznej Śmierci Ś. p. 
studenta Wacławskiego w czasie eiks- 
cesów antyżydowskich w Wilnie, mło- 
dzież endecka na wyższych uczelniach 
w Warszawie usiłowałą urządzić de- 
monstracje antyżydowskie i postanowi 
ła miedopuścić studentów Żydów do 
sal wykładowych. 


Wobec tego rektor Politechniki war 
szawskiej pri. Warchałowski zawie- 
sił wykłady. Wykłady zawiesił rów- 
nież rektor Szkoły Gospodarstwa Wiel 
skiezo prot. Górski. 


W szkole handiowej wykłady miały 
przebieg normalny, 


REKTOR PIEŃKOWSKI 
U P. PREMJERA JĘDRZEJEWICZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 10 listopada (Sz) P. Pre- 
mijer Janusz Jedrzejewicz przyjął dziś 
ponownie rektora Uniwersytetu  War- 
szawskiego prof, Pieńkowskiego i dzie 
kanów wszystkich wydziałów Uniwer 
sytetu warszawskiego, z którymi od- 
był dłuższą konierencję. 
maii 


Dwie nagrody Nobia 


w dziale fizyki. 


Sztokholm, 10 listopada. (PAT) Wczo 
raj wieczorem przyznanę zostały dwie 
nagrody Nobla w dziale fizyki za rok 
ubiegły i bieżący. Wedle decyzji Aka- 
demji Nauk nagroda za rok 1932 przy- 
znana została prof, Wernerowi Hesen 
bergowi w Lipsku za teorję kwantów. 
Nagrodę za rok 1933 podzielony potnię 
dzy prof, Erwina Schredingera z Au- 
strii ostatnio wykładającego w Oxfor- 
dzie i prof. Diraca w Anglji, wykładają 
cego w Cambridge za odkrycia w dzie 
dzinie nowej teorii budowy atomów. 
Nagroda w dziale chemji nie zostałę 
przyznana w tym roku, 


Z A 


Nowy dekret Stalina. 


ZAWIESZENIE WOLNEGO HANDLU 
ZBOŻEM. 


Moskwa, 10 listopada. (PAT) Dekret 
podpisany przez Stalina i Mołotowa, 
zawiesza wolny handel  produkta:ni 
wiejskiemi do czasu nie tylko wykona 
nia dostaw zbożowych, ale utworzeni« 
rezerw nasiennych przez wszystkie 
kollektywy. Większość krajów związ- 
kowych, m. in. Ukraina, dokonała cal- 
kowicie pełnych dostaw zbożowych. 


KOPERNIKA 15a 


FILJA PERFUMERIH S. FEDERA, 
Sykstuska 7. 
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Polska w Komitecie sześciu państw Uroczysia Akademia w sali „Gwiazdy 
dla zbacania konwencii rozbrojeniowej urządzone staraniem w. Pracowników Ubezp. Spoiecznyć!: 


Genewa, 10 listopada. (PAT) Prezy 
djum konferencii rozbrojeniowej zebra 
ło się 9 b. m. po 2-tygodniowej przer- 
wie, 


Henderson wyliczył następujące mo- 
żliiwe metody Pracy prezydjum. upo- 
ważnionego przez komisję główną do 
przygotowania projektu konwencji: 1. 
przeprowadzenie dyskusji ogólnej, 2. 
natychmiastowe zbadanie konwencji 
artykuł za artykułem i oświadczenie 
Się, w jakim stopniu porozumienie już 
istnieje, 3. zbadanie kwestyj, które pO- 
pnzednio były przedmiotem silnej róż- 
nicy poglądów, 4. powołanie komitetu 
dla zbadania poszczególnych części 
projektu, 5, mianowanie sprawozdaw- 
ców dla spraw iuż dostatecznie prze- 
dyskutowanych. 


W konkluzji Henderson Zapropon?- 
wał utworzenie komitetu, któryby zło 


| 


żył prezydjum raęort, jakie cześci kon | 


wencjij winny być odesłane do komite- 
tu, Popartv przez delegata Francji, 
wniosek przeszedł bez dyskusji, Do 
komitetu weszli; przedstawiciele W. 


Brytanji, Francji Włoch. Polski, Hisz 
panji i Norwegii. 


Pierwszą organizacją we Lwowie, 
która uczciła uroczyście 15-lecie Świę- 
ta Niepodległości, były połączone Zwią 


prse! zbierze się w piątek i w l zķi Zawodowe Pracowników Instytu- 
sobotę. cyi Ubezpieczeń Społecznych we Lwo- 
ENER | 


Czy francja zastosuje wobec Niemiec 
sankcje militarne? 


Paryż, 10 listopada. (PAT) Na p'erw 
szem posiedzeniu lzby Deputowanych 
zgłoszono 10 interpelacyj w sprawie po 
lityki zagranicznej. 

Dep. Mountillot wnosi interpelację z 
powodu aresztowania 3 osób z Zagłę- 
biu Saary i uprowadzenia ich do Nte- 
miec, Rząd niemiecki odpowiedział na 
demarche ambasadora Francji w Ber- 
linie, że są to komuniści. Mówca za- 
znacza, że obecni kierownicy polityki 
niesnieckiej nie ukrywają chęci niedo- 
puszczenia do plebiscytu i przyłącze 
nią Zagłębia Saary do Niemiec. 

Radykalny dep. Guerly, poruszając 


żagadnienie rozbrojeniowe francusko. 
niemieckie w konkluzji wypowiada Się 
przeciwko rozmowom w gronie Syglia 
iarjuszy paktu 4-ch mocarstw. 

Odpowiadając na interpelacje, min. 
Bomcour oświadczył m. in., że w razie, 
gdyby Niemcy oparły się kontroli zbro 
ień, wówczas sygnałarjiusze paktu lo- 
karneńskiego zastosują art. 14 paktu. 
Na pytanie, czy rząd przewiduje sank- 
cie militarne, minister odpowiedział, że 
po wyczerpaniu wszystkich samkcyj 
ekonomicznych, Francia mogłaby się 
porozumieć z państwami co do zastoso 
wania innych sankcyj. 


Austrjacki obóz koncentracyjny 


zapełnia się internowanymi hitlerowcami. 


Wiedeń, 10 listopada, (PAT) Policja 
aresztowała 100 kolporterów  zakaza- 
nych pism hitlerowskich. W  Kierling 
pod Wiedniem usiłowano wysadzić w 
powietrze dom chrześciiafisko-społecz- 
iiego burmistrza, W domu tym mieści 
się skład benzyny i następstwa zania- 
chu byłyby katastrofalne. 


W Lincu, Salzburgu 1 innych mia- 
stach uczniowie szkół średnich rozrzu- 
cilj ulotki hitlerowskie po ulicach, W 
Insbruku wywieszono 8 chorągwi ze 
swastyką. W kilku miastach dokonano 
zamachów petardami. 


W piatek ponowiły się na uniwersy= 
tecie wiedeńskim zamachy gazami łza- 
wiącemi. 


Tuż przed wykładem prof. Duriga w 
instytucie fizjologicznym studenci hitle 
rowcy zaczęli śpiewać pieśń „Horst 
Wessel“. Profesor zwrócił im uwagę, 
że sami przyczyniaja się do zniesienia 
swobód akademickich, Studenci zamil- 
kli, zaczęli jednak obrzucać wyzwiska- 
imi przeciwników politycznych. Wów- 
czas wkroczyła do sali straż uniwersy 
tecka i pozostała tam przez cały czas 
wykładu. Na uniwersytecie i politech- 
uice policja aresztowała 20 studentów. 


Wiedeń, 10 listopada. (PAT) Wobec 
wzmożonej agitacji marodowo-socjali- 
stycznej w Austrji, postanowiły wła- 
dzo austrjackie, jak donoszą półurzędo 
wo, zerwać z dotychczasowem łago- 
duem traktowaniem i wystąpić z cała 
surowością przeciwko wichrzycielom 
uarodowo - socialistycznym. Beda oni 
internowani w zakładzie dia więźniów 
politycznych w Wólłersdorfie, 


W ostatnich dniach odszedł tam licz- 
ny transport narodowych socjalistów 
z Karyntji. Nadto internowano w Wól- 
lersdoriie studentów wszechnicy wie- 
deńskiej, którym udowodniono. że zor- 
ganizowali zamachy przy pomocy 
bomb łzawiących. Władze zapuwiada- 
ją, że wystąpią przeciwko narodowym 
socialistom z całą bezwgzlędnością. 


Rząd postanowił rozwiazać wszech- 
niemiecką Organizacię gimnastyczną 
Turnerbund. posiadającą w  Austrji 
700 filij z 64.000 czynnych członków. 
furnerbund uprawia agitację narodo- 
wo-socjalistycZną. 

Przed kilku dniami wykluczył! niemie 
cki Turnerbund z listy swych człon- 
ków filig w Przedarulanjt tylko dlatego, 


że filia ta oświadczyła się za niepodle- 
złością Austrji. W odpowiedzi na to 
wykluczenie, prasa austriacka wzywa 


wszystkie austrjackie filie Turnerbun- / 


' du do wystąpienia z centrali berlińskiei. 


Podobna akcja wdrożona ma być tak- 
| że przeciwko niemieckiemu związkowi 


Spiewaczemu. 


Salwy śmiechu na sali sądowej 
w procesie o podpalenie Reichstagu. 


Berlin, 10 listopada. (PAT) Na wczo 
rajszej rozprawie w procesie go podpa- 
lenie Reichstagu przesunęła się przed 
sądem galeria świadków kobiet, w cza 
sie zeznań których dochodziło do usta- 
wicznych scysyj przewodniczącego z 
Dymitrowem. 

Posługaczka Dymitrowa utnzymuje, 
że usiłował ją zgwałcić. Miała ona wi- 
dywać u Dymitrowa często komunisty 
cznego posła Eberleina, czemu Dymi- 
trow przeczy jako insynuacjom i kłam 
stwom, 

Panna Röslein poznała Dymitrowa 


w pociągu, gdzie przedstawił się iei, 


pad fałszywem nazwiskiem iako uczo- 


ny. który na koszt rządu włoskiego pi- 
A dzieło o upadku kultury niemiec- 
iej. 

Salwę Śmiechu na sali wywołuje wy 
stąpienie Dymitrowa w czasie przesłu 
chania Św. Anny Krueger, przyjaciółki 
jego, rozwiedzionej z mężem, Gdy pro 
kurator zapytuje panią Krueger, czy 
popełniła wiarołomstwo z  Dyinitro- 
wem, ten głośno woła: Panie nadpro- 
kuratorze! Wybaczy pan, ale chcia- 
łem tu raz na zawsze zaznaczyć, że 
nie jestem ani impołentem ani homose- 
ksualistą, lecz normalnym mężczyzną. 

Przewodniczący odbiera głos Dymi- 
trowowi i odracza rozprawę. 


Ks. Bachota został skazany 
na 7 mies. aresztu i 1000 zł. grzywny. 


Łańcut, 10 liszopada. (PAT) Po za- 
imknięciu postępowania dowodowego 
w procesie przeciwko ks. Bachocie, Za 
brał głos prokurator Pattek. 

Art, 104 konstytucij — mówił proku- 
rator — gwarantuję każdemu obywa- 
telowi swobodę wyrażania swych MY 
Śli i przekonań, z tem jednak zastrze- 
żeniem, aby przez to nie zostały naru- 
szone przepisy prawa. Art. 5 konkor- 
datu, zawartego między Rzplitą Pol- 
ską a Watykanem, zapewnią ducho- 
wnym w wykonywaniu ich urzędu 
szczególną opiekę prawa. Tem cięższe 
jest przewinienie ks. Bachoty, który 
urzad swój i Swe szaty duchowne wy 
korzystał w celu znieważenia z kazal- 
nicy władz tego państwa, które go. ła- 
ko kapłana. szczególną otaczą opieką. 

Prokurator zaznaczył, że oskarżony 
nie użył kazań ks. arcybiskupa Teodo- 


przemówienia były znane zajścia w 
Grodzisku. Prokurator kończy, żądając 
kary i przyjęcia iako okoliczności ob- 
ciążającej, liczebności tłumu, do które- 
£o oskarżony Przemawia! zaś jako 
okoliczności łagodzącej orzeczenia bie 
głych. 

Po przemówieniu obrońców dr. Li- 
wy i dr. Czarnka. Sąd zasądził oska- 
rżonego za wysterek z art, 127 na 5 
miesięcy aresztu, a z art, 170 ną 3 
miesiące aresztu į 1000 zł. grzywny, 
wymierzajac łączną karę 7 mies. aresz 
tu i 1000 zł, grzywny, z Zaliczeniem 
aresztu śledczego 1 zwolnieniem od 
kosztów sądowych, W sentencji wyro- 
ku Sad podkreśli niestosowne wyraże 
nie sie o Sądach w czasie kazania, 
araz zwiazek miedzy rozruchami w 
Grodzisku a kazaniem ks. Bach0ty. 
Jako okoliczność łagodzącą przyjęto 


rowicza w całości, czem się tłumaczył, | rozłuźnienie poczucia etycznego i m0= 


lecz zaktualizował je, odbiegając Od 


ralnego z powodu alkoholizmu. Obro- 


oryginału bardzo daleko. Następstwem ' zgłosiła apelację. 


wie (Zakład Ubezpieczenia od wypad 
ków, Kasa Chorych i Zakład Ubef 
czenia Pracowników Umysłowycw" j 

Staraniem komitetu honorowêg? ii 
wykonawczego, odbyła się W "© 
„Gwiazdy“, uroczysta Akademia. W o 
kademį wzięli udział: w imieniu P: j 
jewody lwowskiego naczelnik wyd? 
łu dr. Szkodziński, przedstawiciele * 4 
skowuości, wiceprezydenci miasta I! wk 
i Chajes, p. o. rektora UJK. prof. S E 
ko. prezes Moszoro, dyrektor Cho 
cki, im. Zw. Ofic. Rezer. dr. ostro 
ski; poseł BBWR. dr. WojciechoWwŚ e. 
nacz. dyrektor Korski, dyr. Drewnić z 
ski, delegat Rządu Sośniak, komisż j 
rządowy dr. Stestowicz. komisarz pr: 
dowy inż. Zwoliński, dyr. Bieniew*" 
dyr. Chombakow i rzesze praco" 
ków ubezpieczeniowych. 

Akademię zagaił przewodniczący 
miteru p. Varmbera. w zakończeniu 2 
wy wznosząc okrzyk na cześć P. Ff p 
zydenta Rzplitej i Marszałka Pits" 
skiego. Orkiestra „Gwiazdy“ odezra, 
hymn państwowy. Następnie prze 
wienie okolicznościowe wygłosił po 
BBWR. dt. Wojciechowski, podnos 
zasługi bojowników © niepodleg R 
Połski i nawołując szerokie rzesze a 
cownicze do wytężonej pracy w Ra 
mniej ważnej walce o przyszłość FP" 
stwa. Po przemówieniu pos. Wojcą 
chowskiego. zebrani wznieśli ok17? 
na cześć marszałka Piłsudskiego. 

Na drugą część wieczoru złożyły A 
produkcje artystyczne w wykona” 
chóru pracowników Ubezpieczeń spo” 
łecznych pod batutą dr. Schmidta, b 
kiestry symfonicznej „Gwiazdy“ GL 
ch 


Ko 


he 


batutą prof. K. Abratowskiego, p. 
Bedlewiczowei, p. W. Matauschów" 
Grossa, Ostrowskiego i Wajdy. 
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Oficerowie goisty 


w „Ossoawiach mie 


Moskwa, 10 listopada. (PAT) 07 
rowie polscy zwiedzili „Ossoaw:ocH yy 
poczem prezes Eidermann wydał na 
cześć Śniadanie, na którem wznie5 * 
toasty. Popołudniu płk. Rayski WTA g 
posłem Łukasiewiczem złożyli szeri 
wizyt oficjalnych, Wieczorem w P 
stwie polskiem odbyło się przyjęć!” 


delegacia rzemieślników 
wyjechała do MoskW!' 


Warszawa, 10 listopada, (PAT) na 
piątek wyjechała do Moskwy 29%, 
z 7 osób delegacja sfer rzemieślii, 
przeinysłowych celem nawiązan:a 
sunków handlowych z ZSSR. 


Z 0 6 08 


KOMITET OBYWATELSKI osch; 
DU 15-LECIA NIEPODLEGŁO 
1 OBRONY LWOWA : 


pros. na tem miejscu P. T. Przeds, 
wicieli władz, Towarzystw i *" 
ność, w związku z uroczystośc:A 
tnastolecia, by w zrozumieniu trb 
akcji Komitetu zechcieli przyjść Ž „gie 
mocą Komitetowi. Jednocześnie “gz 
tet przeprasza za ewentualne kj A 
nia, które okazać się mogą w "0% 
zaproszeń, repartycji biletów 74 
stawienie i raut i t. d. i prosi © M, 
wiediiwienie możliwych ewentu2" ogu 
uchybień i wyrozumiałość ze * 
na ciężkie zadanie Komitetu. 

LJ $ « P ty 

Komitet uprasza te osoby, któr” „tł 
tułu reprezentowania kilku towa “jwt 
otrzymały ewentualnie więcej WA „śl 
bilety teatralne, by zechciały © et 
zbędną nadwyżkę biletów do *,. gi, 


jatu Komitetu, Ratusz. |, p. pokój 
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Mr. z drla 12 istopada 1933. 


Wiadomości LieżĄCE 
KE 


listopada 
1933 


Sobota 


Marcina 
lutro: Krystyny 
Wschód słońca 6°49 
Zachód słońca 1551 


TEATR WIELKI 


Sobota 11 bm. godz. 3.30 „Porwana na. 
rzeczona”, ceny najniższe. — Godz. 7.0 
„Wesele*, wstęp tylko za zaproszeniami 
Komitetu Obchodu ls-iecia Niepodległuści 
Polski. 

Niedziela 12 bm. 
oktor*, 
„Wesęle*. 
Poniedziałek 13 bm. godz. 6 pop. „We- 

Selc“. przedstawienie szkolze. 

Wtorek 14 bm. godz. 3.30 „Robinson 
Kruzoe“, premiera, przedstawienie szkol- 
ne, — Godz. 7.30 „Uprowadzenie z Sera- 
lu” opera, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Sobota 11 bm. godz. 5 pop. Wieczorzica 
Góralska. — Godz. 7.30 „Moja siostra i ja”. 
Niedziela 12 bm. godz, 3.30 „Dzika pszczo 


3.30 „Fraulein 
Godz. 7.30 


godz. 
ceny najniższe. 


ła", ceny najniższe. — Uodz. 7.30 „Moja 
Siostra i ja” - 
Poniedziałek 13 bm. godz. 7.30 „Moja 


Siostra i ja". i 
, Wtorek 14 bm. godz. 7.30 „Moja siostra 


t 


lja“. 


COLOSSEUM: Film „Kariera Kel- 
nerki“ Rewia: „Naipiękniejsze Polk! 
Swiata“. 

KINOTEATRY. 
ADRJIA: „Dwa malcy“. 
APOLLO: „Szpieg w masce“ (Han- 


ka Ordonówna) 
ATLANTIC: „King Kong“. 


CASINO: „Jaka mnie pragniesz... 
CHIMERA: „Chandu“. 
GRAŻYNA: „Vlasta Burian“, jako 


Adiutant Jego Wysokości, oraz rewia. 


KOPERNIK: „Nuwoczesry Robin- 
zon Kruzoe“. - 
MARYSIENKA: „Nowoczesny Rv- 


bnon Kruzoe*, 
MIRAZ: „Program 7 gwiazd“. 
MUZA: „Dlaczego zgrzeszyłam* > 
PALACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 
muszę”. 
PAN: „Ekstaza. 
PASAŻ: Tom Mix „Noc strachu“. 


RAJ: „Rok 1914“ Jadwiga Smosar- 
ska. 
STYLOWY: „Żona z drugiei ręki“, 


oraz rewia z Bukoiemską i Belskim 
SWIT: „Pod Twoją obronę” 
UCIECHA: „Demon wielkiego mia- 
* i rewia, 


SAW 
pe powa 


— Józef Manowarda, słynny Śpiewak 
wiedeńskiej opery państwowej. wystąpi 
z jedynym koncertem w poniedzialek 13 
bm, Manowarda należy do naiwybitnicj- 
szych artystów współczesnych, jest nietyl. 
ko filarem słynnej opery wiedeńskiej. ale 
i zaiwyżej cenionym Śpiewakiem uroczy- 
tości w Beyreuth, Salzburgu, Paryżu it. d. 
Pod dyrekcją dyrygentów Toscamniego, 

urtwanglera, Waltera i innych. Jako 
wykonawca postaci Wagnerowskich. zaj- 
muje dziś pierwsze miejsce w Europie i 
śm.ało porównać go można do Szaljapina. 
O sztuce Manowardy pisał m. i. jeden 
z recenzentów lwowskich (Dr. J. K.): „Je- 
dnem słowem „doskonałość“, wszystko 
lest scharakteryzowane. Głos. jego pięk- 
ność | opanowanie, stoją ną nafwyższem 
SZczebłu, inteligencia 1 kultura umożliwia- 
la interpretacje wprost wymarzone. Kry» 
tyk ma na to tylko jed1o słowo: „dosko- 
naułość". Program koncertu Lwowskiego 
okuzały pod względem wartości muzvcz- 
nej świadczy o najwyższych walorach te- 
40 z Bożej łaski artysty. 

LJ | — 


—2Z Teatry Wielkiego. Dzisiaj w sobo 


2259 : 


tę o godz. 7 wiecz. uroczyste przedsta , 


wienie „Wesele“ St. Wyspiańskiego 
W ramach Obchodu 15-lecia Niepodle- 
głości i Obrony Lwowa. Wstęp tylko 
Za zaproszentami komitetu. — W nie- 
dz elę 12 b, m. „Wesele“, 

— Z Teatry Rozmaitości. Abonament 
nr. 4, „Moja siostra j ja“, czaruiąca ko 
medja 
Snutą ną tle zajmującego libretta i peł- 


Doniosie dia Małopolski obrady 


w sprawie oddłużan:a rolnictwa. 


Ag. Wschód donosi: Wczoraj we 
Lwowie zakończyły się kilkudniowe 
obrady wszystkich zainteresowanych 
czynników w sprawie zadłużenia 
względnie oddłużenia rolnictwa mało- 
polskiego. Z inicjatywy Rządu została 
zwołana do Lwowa konferencja, w któ 
rej wzięli udziął szefowie wszystkich 
Banków państwowych wraz z referens 
tami, dyrektorzy kilku większych ban- 
ków, dyrektorzy Miejskiej i Galicyj- 
skiej Kasy Oszczędności, przedstawi- 
ciele Izby rolniczej, kierownicv organi 
zacyj spółdzielczych, kilku posłów itd. 
Obrady zagaił wicewojewoda p. So- 
chański, który przybył w towarzy- 
stwie naczelników wydziałów: samo- 
rządowego p. Tejszerskiego i roinego 
p. Gnatkowskiego, Obrady w Woje- 
wództwie odbyły się z okazji Ziazdu 
we Lwowie kierowników 4 mało5ol- 
skich wojewódzkich Biur do spraw fi- 
namsowo-rolnych i e O 
wojewódzkich Urzędów rozjemczych. 
Zjazd — jak donosiliśmy — zwołany 
został z inicjatywy dyr. Centf, Biura 
do spraw finansowo-rolnych przy Mi- 
nisterstwie rolnictwa p. Lipskiego. 

W zieździe tym wzięli udział wyżej 
wymienieni kierownicy Biur: ze Lwo- 
wa dyr. Milowicz i dr. Wrześniowski, 
z farnopola dyr. Siedlecki, ze Stanisła 
wowa dyr. Okołowicz, z Krakowa dyr. 
Mikosz. 

Konferencię w Województwie zagaił 
wicewojewoda p. Sochański, stwierdza 
jąc szczególną wagę, jaką Rząd przy- 
wiązuje do jaknaipełuieiszego wykorzy 
stania ustawodawstwa uigowego W 
rolnictwie, Chodzi o wyzyskanie u- 
prawnień wynikających z ustawy © 
Banku Akceptacyinym. Członkom kon 
ferencij dane było wypowiedzieć się 
odnośnie postulatów. iakie wyłaniają 
się przy prowadzeniu na szerszą skalę 
akcji konwersy'nej, | 


przedstawienie „Wieczornicy Góral- 
skiej“ na którą złoży się obfity pro- 
gram chóralnych pieśni góralskich ukła 
du p. prof, B. Wallek-Walewskiego, 
produkcie kobziarza Stanisława Mroza 
zPoronina, oraz Szereg tańców góral- 
skich. W przedstawieniu bierze udział 
chór złożony z 70 osób, oraz liczny 
balet. — „Wieczornica Góralska“ po- 
wtórzona będzie w niedzielę o g. 12.30 
w południe, Bilety w: cenie 80 gr. do 
3.50 zł. do nabycia w kasach teatrów 
NOZE i w Biurze Abo Rutowskiego 


— Dzisiejsza popołudniówka w Tea- 
trze Wielkim. Zniżka dla Uczestników 
Zjazdu Obrońców Lwowa, Dziś o go- 
dzinie 3,30 Teatr Wielki wystawia prze 
miły wodewil „Porwana narzeczona”, 
pióra H. Zbierzchowskiego. Celem u- 
dostępnienia tego czarującego widowi 
ska szerokim kołom uczestników zjaz- 
du. Dyrekcja Teatrów Miejskich zarzą 
dziła przedsprzedaż biletów przy Biu- 
rze Kwaterunkowyiu na Dworcu Głów 
nym, przyznając równocześnie wszyst 
kim uczestnikom Zjazdu 25 proc. zmiż- 
kę od cen popołudniowych. 

——f | 


— Colosseum, Krynicą ; 
go humoru, przybytkiem beztroski j po 
gody jest obecnie „Colosseum“. Na i 
pierwszorzędny program składają się: | 
znakomity zaspół rewiowy z p. Melą i 
Grabowską ma czele, wspaniałe dekora ' 
cje mistrza Balka i świetna orkiestra 
pod batutą Muchy. 

— Kino-rewłą „Stylowy“. „Z całego 


! serca“ rewja zdobyła rekordowe powo 


muzyczna R. Benatzkiego, 0- ; 


na melancholiinych motywów, otlegra- ' 


na będzie dziś w sobotę oraz jutro w 
niedzielę. 
W sobotę dnia 11 b. in. o g, 5 popol. 


odbędzie się w sali Teatru Rozmaitości , 


dzenie, dopełnią go film „Żona z dru- 


giej ręki”, 


— Z okazii zbliżającego się Święta 
narodowego pamietajmy o sierotach. 
Zarząd Ochronki i Internatu im, J. Pił 
sudskiego zwraca się z gorącym ape- 
łem do wszystkich osób dobrej woli, 
aby w dnia Święta narodowego ze- 
chciały wspotmnieć o tych. którzy ży- 
cie swe oddali w obronie polskości na- | 
szego miasta i okazać wdzięczność lı 


Dr. Lipski przedstawił zadania, iakie 
winne być wykonane w dziedzinie hon 
wersji kredytu krótkoterminowego, ak- 
centując niezbędtość ujęcia poszczegól 
nych ogniw akcji fnansowo-rolnei w 
jednolite i konsekwenme działania a W 
szczególności przeprowadzenie równo- 
mierne obok akcji Urzędów Roziem- 
czych, w sferze prywatnego. zadłuże- 
nia także akcji analogicznej w sferze 
kredytu w instytucjach bankowych | 
spółdzielczych, zapomocą układów 
przewidzianych w ustawie o Banku 
Akceptacyjnym, 

Przedstawiciele kół rolniczych i ban- 
kowości przedstawili dotychczasowe 
poczynania w kwestji realizacji kon- 
wersyj w poszczególnych instytucjach 
kredytowych na terenie małopolskim, 
wskazując z jednej strony na początko 
we trudności, tłumaczące dotychczaso 
wy nie dość znaczny rozmiar akcji kon 
wersyjnej, z drugiej zaś strony ?rzed- 
stawili tok czynności przeprowadzo- 
nych celem podjęcia na szerszą skalę 
układow z rolnikami. 

Po wyjaśnieniach, jakich udzielił dyr. 
Banku Akceptacyjnego p. Czałbowski, 
okazuje się że ustawa o Banku Akcep 
tacyjnym w jej praktycznemm zastoso- 
waniu jako jeden z najbardziej celo- 
wych instrumentów w akcii zwalczania 
kryzysu rolniczego, znajduje całkowite 
zrozumienie u sier bezpośrednio intere 
sowanych w rozwikłanią problemu Za- 
dłużenią krótkoterminowego rolnictwa, 
Że zatem akcja konwersyjna na na- 
szym terenie znajdzie w najbliższym 
czasie bardzo wydatne zastosowanie. 

W obradach oprócz dyr. Lipskiego 
brali udział jeszcze delegaci central- 
nych władz z Warszawy: zastępca 
dyr. p. Żukotyński z Biura centralne- 
go, radca Wierusz-Kowalski i radca Ru 
sinek z Ministerstwa kolnictwa i radca 
Kozłowski z Ministerstwa Skarbu. 


cześć ich pamięci pomocą i datkami, o- 
liarowanemi ną rzecz ich sierocej dzia- 
twy. Dary i świadczenia przyjmuje z 
wdzięcznością Zarząd ochronki ul. 
Jabłonowskich 17.— Dary w gotówce 
można składać w P. K.O. na nr. 152684, 


TANIO BO w BRAMIE!!! 


POLECA SIĘ 
„FEUTRO' - BACZES 


Lwów, LEGIONOW 19. 


TEL. 


1862 29-48. 


— Dancing-Bridge, na który najser- 
deczniej zaprasza Koło Pań Politechni- 
ki Lwowskiej, odbędzie się w niedzie 
le 12 b. in. w gómych salach Hotelu 
George'a. Początek o godz, 6. Strój 
wizytowy. Bufet znakomity i tani w 
własnym zarządzie, Bilety w cenie 2 ! 
1 zł, Zaproszenia wydaje Komitet w so 
botę wieczorem od 6—7 godz. w we- 
slibutu Hotelu George'a. — Czysty do- 
chód przeznaczony na pomoc dla nieza 
możaej młodzieży technickiej. 


pm + Srs 


— „Uprowadzenie z Serajuć, op. w 3 
akt. W, A, Mozarta, wystawiona zostanie 
we wtorek dnia 14 listopada w Teatrze 
Wielkim silami Szkoły Operowej Komser- 
watorjum Pol. Tow. Muzycznego. Arcy- 
dzieło Mozarta, jedna z najmelodyjniej. 
szych oper —- ukaże Się w reżyserii Al. 
Ułuchanowa pod dyrekcją Dr. A, Sołtysa. 
Bilety do nabycia wcześniei w składzie nut 
G. Seyfartha (ul. Akademicka l, 6). 2263 


zw fw 


R. Drzała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł, materace po 
7 zł. — Chorążczyzna |. 5, obok kina 
„Apollo“. 1654 


KOPERNIKA 15a 


FILJA PERFUMERJI S, FEDERA, 
Sykstuska 7 
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Nabożeństwo za poległych 


oficerów policii i policjantów. 


Dziś o godz. 10.30 przedpoludniem 
odbyło się uroczyste nabożeństwo Ża- 
łobne za poległych oficerów policii i 
szeregowy P. P. W nabożeństwie wzię 
li udział: Wojewoda Belina-Prażmow- 
ski, wicewojewoda Sochański naczel- 
nik wydziału bezpieczeństwa płk. Sta- 
rzyński, starosta dr. Kiimow, komen- 
dant wojewódzki podinspektor Kozie- 
ļewski i korpus policyiny. Ponadto byti 
obecni na nabożeństwie w kościele OO. 
Bernardynów przedstawiciele wojska, 
sądu i prokurałw y. 


Odsłonięcie tablicy pamiąt- 
kowej Włedysława Bełzy. 


Staraniem lwowskich 
towarzystw kulturalnych, 
Nar. im. Ossolińskich, trow. Literackie 
im, A. Mickiewicza, tow. Dziernika- 
rzy Polskich, Syndykat dziennikarzy 
lwowskich, Zaw. Związek Literatów 
Polskich, Kasyno i Koło fliteracko-arty 
styczne, Macierz Polska, odbędzie się 
w środę 15 b. m. o godz. 11. uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej, umie- 
Szczonej na domu przy ul. Zimorowi- 
cza 16, w którym mieszkał i zmarł 
Władysław Bełza. Tablica iest dziełem 
artystki-rzeżbiarki Małaczyńskiej-Pai- 
zderskiej. Uroczystość poprzedzi nabo 
żeństwo żałobne w kościele św Miko 
łaja o godz. 10. 


instytucyj 1 
iak Zakład 


Nowa placówka naukowa 
w Krakowie. 


W tych dniach powołany został 
do życia w Krakowie przy Oddziale 
Ligi Morskiej i Kolonialnej Komitet 
dla badań emieracyjno - kołonia!- 
nych, pozostający pod przewodni- 
ctwem prof. U. J. Dr. Jerzego Smo- 
leńskiego. Celem tej nowej placów- 
ki naukowei jest organizowanie i 
centralizowanie prac badawczych i 
dydaktycznych z dziedziny zagad- 
nień administracyjno = prawnych. 
socjalnych, gospodarczych, geogra- 
ficznych, higjenicznych i t. d, doty- 
czących emigracji i kolonii, przy- 
czem współpraca i kontakt z Mini- 
sterstwem Spraw Zagranicznych są 
zapewnione. 

Komitet prosi osoby i instytucje, 
interesujące się temi zagadnieniami, 
które mogłyby podjąć się przepro- 
wadzenia pewnych prac badaw- 
czych. względnie dostarczyć ma- 
terjałów do nich, o porozumienie się 
z przewodniczącym prof. Smoleń- 
skim tub z sekretarzem Komitetu dr. 
Ormickim (Kraków, ul. Grodzka 64, 
Instytut Geograficzny U. J.). 


lamhoree skautów słowiańskich, 


W ostatnich dniach zapadła definity 
wina decyzja w sprawie zorganizowa- 
wania w Polsce wielkiego zlotu skau- 
tów słowiańskich w siernniu r, 1935. 
W złocie tym wezma udział harcerze 
polscy, czechosłowaccy, jugosłowiań- 
scy i bułgarscy. Zlot odbędzie się 
prawdopodobnie łącznie z polskim na 
rodowym zlotem harcerzy. 

W przeciwieństwie do dotychczaso- 
wych zlotów skautowych.  Jambnrce 
skautów słowiańskich odbędzie sie na 
dużej przestrzeni; obóz składać się ma 
z 40 mniejszych obozów, w których 
ztiaidować się będą skauci ze wszy- 
stkich grup narodowych. W tych wa- 
runkach umożliwione będzie nawią- 
zanie bliższych węzłów braterstwa 
między harcerzami poszczególnych 
raństw, 

Obecnie rozważana jest kwestia te 
renu. na jakim odbyć się ma zlot; pod 
uwagę brane są lasy spalskie, oraz ob- 
szar między Krakowem, Katowicami a 
Oświecimem. 

Ogółem w zlocie weźmie wdział 0- 
koło 15.000 skautów. Zlot potrwa 2 
tygodnia 
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Niema walnych posad na P.K.P, 


Ministerstwo komunikacji zawiada 


mia, że na polskich kolejach państwo- | 


wych niema obecsie żadnych wolnych 
staqowisk i nadsyłane do Ministerstwa 
podania o posady nie będą Tozpatrywa 
ne, 


PEO zw 


Nowa metoda orjenfacji 
dla samolotów, 


Na iomisku Croydon, pod Londy- 
nem, wypróbowano z dobrym skut- 
kiem nową metode orientacji dla samo 
lotów, krążących między Paryżem a 
Londynem, w razie gdy aeroplan od- 
bywą swój lot poprzez mgle + pod- 
czas złej pogody. 

'Nowy system polega na wysyłaniu 
przez stągię nadawczą Aerodromu 
prómienią nadto-elektrycznego w okre- 
ślonym kierunku. Pilot danego samo- 
dołu może zalem trzymać się kierunku, 
w jakim biegnie promień. Nad kierow- 
nicą aeroplanu znajduje się przyrząd W 
iormie zegara o czarnym  cyferblacie. 
Jęśli”pilot zgubię kierunek we mgle 
i błądzi, na czarnem tle ukazuje się 
grubą hotyzontalna biała hmia która 
rozpąda Się na dwie części Grubsza 
połowa tei linji wskazuie pilotowi. po 
której stronie znaiduje sie właściwa 
irasa powietrzna lotu Pilorowi pozo- 
staje więc tylko skorygowanie kierun- 
ku, ą wówczas obie połówki łączą się 
znów: w iedna imię, co dia pilota jest 
wyraźną wskazówką, iż znajduje się 
ma dobrym tropie. Dotychczasowe do- 
świadczenia wykazały. iż pnomień 
„radźogliegtryczny działa na- dystansie 
do 100 mil angielskich. Podobna stacię 
umięgzczońo również na lotnesku pod 
Paryżem. w Le Bourget 

—— 


Legenda o wymierających indjach 


Istnieje w Stanach Zjednoczonych 


specjalny urząd, Indian-Board, któ- 
remu podlagają wszyscy zamieszku 
jący Amerykę czerwonoskórzy. Do 
urzędy, znajdującego się w Wa- 
szyngłonie, zwracają się wszyscy 
Indjanię Ameryki i znajdują tam po- 
moc i opiekę. Otóż Indian - Board 
ogłosiłn niedawno tablicę statysty- 
czną, zawierającą cyfrowe dane, do 
tyczace wszystkich plemion indyj- 
skich. Dowiadujemy się z tej tabli- 
cy. że.pogląd na rasę indyjską, jako 
na rasę wyrnierającą, jest z gruntu 
fałszywy i niezgodny z istotnym 
stanem rzeczy. W r. 1870 Stany 
Zjednoczone zamieszkiwało 300.000 
czerwonoskórych, podczas gdy spi- 
sy ludności z r. 1928 określiły ich 
liczbę na 350.000. Następne lata 


wskazują dalszy przyrost. 
——. 


Nagraty dja artystów wyznacza 
~ radjo w Hiszpanii. 


Hiszpańskie „Union Radio“ w Ma 
drycie rozpisało konkurs z nagroda- 
mi: dla artystów. Konkurs ten będzie 
się ọdbywat co rok i ma za zadanie 
popterąiie i odkrywanie nowych 
talentów. Z Konkursem związane są 
nagrody pieniężne, w sumie 6000 
pesetów łącznie. Co rok otrzymy= 
waé będzie nagrodę 2000 pesetów 
najlępsży śpiewak lub pianista czy 
skrzypek za produkcje przed mikro- 
fonem. $ 


——( aeaa aee 


Historyczna proteza. 


Tuytejsza „Frankfurter Post" pisze 
w dodatku technicznym o protezie 
słynsega (ioetza von Berlichingena, 
który stracił prawa rekę przy zdo= 
bvwaniu twierdzy Landshut. Prote- 
ze ogladać można dzisiaj jeszcze w 
rodzinnym zamku  Berlichimgena, 
Jagsthausen w Wirtembergji. Instru 
ment ten, skonstruowany przed 
przeszło 400 laty, dzisiaj jeszcze u- 
chodzić może za wzór pomysłowo- 
ści i techniki. Składa się on z wiel- 
kiej ilości hebelków. zasuwek, sprę- 
żynek, kółek: spreżym. umożliwia- 
jacych poruszenie każdym nałcem. 


A 


» dnia 12 | 


isronada 1943. 


Zmarnowane życie 
samotnej miljonerki. 


Władze łondyńskie poszukuią od pie 
ciu lat spadkobierców sędziwej miljo- 
terki Teresy Burell. która zmariae w 
roku 1928 tak samotnie, jak żyła 
przez lat 80. Dzieje iej życia były nie 
zwykłe, chociaż zupełnie pozbawione 
wszelkiej radości i powabów, 

Teresa Burelli była z pochodzenia 
Włoszką. urodziła się w okolicy mia- 
sieczka Biella. W dziesiątym roku ży- 
cia. mie mając już ani rodziców, an; 
krewnych, ani nawet znajomych, wy- 
emigrowała sama z kramu, nieposzukie 
wahna przez nikogo i tulata się niewła” 
domo gdzie aż w 17-tym roku dostała 
miejsce damy do towarzystwa pewnei 
bogatej Angletki. klóra zapisała jej 
cały majątek, 

Wtedy zaczęła podróżować: była W 
Indiach i Japonii, wiele razy też w A- 
meryce, poczemi zawsze wracała do 
Europy. Nauczyła się pięciu języków. 
ale zapomniała swego ojczystego, 

Wędrując tak po Świecie z dwoma 

kuframi, w których znajdował se cały 
jej maiąnek, zatęskniła, iako 80-letnia 
staruszka. za krajem į  posianowiia 
wrócić do Włach, Dziwne bowiem by- 
lo życie bezdomnej imikjonerki: zaw- 
sze samotna. bez rodzimy i ojczyzny. 
nie zaznała nigdy !'niłoŚści, am przyja- 
Źni. 
„Powrót do rodzinne” wioski, o którym 
marzyła wiele lat, przynłósł jej roz- 
czanowańie. Nie znalazła tu nikogo. 
ktoby przynannniej pamiętał jej rodzi- 
ców. Obca, opuszczona. tikomu te- 
potrzebua, zamieszkała w gospodzie ! 
żyła skromnie, niż ubodzy mieszkań- 
cy wsi, 


Program radjowy. 


Sobota, 11 listopada. 


Lwów, (381). Trans, z Warszawy. Audy- 
cia poranna. 755—11'30: Przerwa. 1130: 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 11l'4u: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
11/45: Trans. z Warszawy. Komunikat Mi. 
nisterstwa Opieki Społecznej dla Państw. 
Urz. Pośrednictwa Pracy. 11/50: Komuni. 
katy i repertuar teatrów. 1157: Syguał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie, 12/05: W 15-lecie Święta Nie. 
podległości, przemówienię prof Z. Reissa 
i szereg pieśni w wyk. chóru legionistów 
„Legun”. 1230: Dziennik południowy. 12'35: 
Wiadomości meteor. 1238: Dalszy ciąg pie- 
śni legjonowych z płyt. 13—1530: Przerwa. 


1530: Wiadomości gospodarcze. 1540: 
Orkiestry wojskowe (płyty). 1555: Płyta 
gramofonowa. 16: Audycia dla chorych. 


w opr. ks, kap. Michała Rekasa. i koscert 
orkiestry salonowej pod dyr, Tadeusza See 


redyńskiezo. 16'40: Trans. z Warszawy. 
Lekcja jezyka francuskiego (kurs Średni). 
Lektor p. Lucien Roqnizny. 1655: Trans. 


z Warszawy. „Lezjony w muzyce“, a) Sło» 
wo wstępne: „Jak powstały pieśni legiono- 
we“ b) Koncert w wyk. chóru strzeleckie» 
go pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego 
i Zofia Żmigród =- Fedyczkowska (śpiew). 
przy fort. prof, Ludwik Urstein. 17:50: „Le. 
zioay w sztukach plastycznych” — wygl. 
p. Henryk Cieśla, kustosz Muzeum Prze- 
mysłowego we Lwowie, 18: Trans. z War- 
szawy. Odczyt. 1%'20: Trans. z Warsza- 
wy. Recitał fortepianowy Marji Mirskier. 
W programie muzyka polska. 19: Odczy- 
tanie programu ma dzień następny. 19/05: 
Rozmaitości. 19/25: Trans. z Warszawy- 
Felieton literacki. „Poezia 11 listopada“ 
wygl. p Zygmunt Kisielewski. 19'40; Wia- 
domości sportowe. 19°47: Dziennik wie- 
czorny. 19'55 —- 20: Przerwa, 20: Trans. 
z Warszawy. Skrzynka ‘pocztowa. technicz. 
na. korespondencię bieżąca omówi į porad 
technicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 
20:15: Trans. z Warszawy. Uroczytą audy- 
cja ku uczczeniu XV-lecia Niepodległości 
Państwa Polskiego, I-szy koncert z cyklu 
„Muzyka Niepodległej Polski“ złożony 
z utworów powstałych w okresie 1918— 
1933 r. w wyk. orkiestry symi. P. R pod 
dyr. Bronisława Wolfstala. oraz Irena Du- 
biska (skrzypce) 22/45: Komunikaty, 22750: 
Płyty gramofonowe. 23: Audycja okolicz- 
nościowa. 24--2415: Trans, z Warszawy 
z Zamku Królewskiego, przemówienie Pana 
Prezydenta Rzplitel. 


Niedziela. 12 listopada. 


Lwów. (381). Godz. 9—953: Transmisja 
z Warszawy. Audycja poranna. 10: Trans. 
z Wilja. Nabożeństwo. Po nabożeństwie 
muzyka religijna z płyt z Warszawv, 1157: 
Sygsał czasu z Obserwatorjum Astronom 
w Warszawie. heima} z wieży Magjackiej 


— 


W 
W 

w 

D 


Pewnego dnia jakieś grono weselne, 
które ucztowało w gospodzie, zapra» 
sło samowa damę da swego stolu. 
Teresa Burelh zaznalomła się z ro- 
dziną Ramella i zawarła pierwszą i 
jedyną w życiu przyjaźń, szczęśliwa, 
że może pół dnia spędzić nmędzy 'udż- 
mi, że widzi dzieci i ma sposobność 
zdumionym wieśniakom opowiadać o 
dziwach, jakie w świecie widziała o 
swem życiu samotnem o olbrzymitn 
majątku. który leży bezużytecznie w 
bankach angielskich trancuskich, ame» 
rykańskich. 

Teresa zapragnęła zbudować willę 
dla rodziny Ramella i. zamieszkać przy 
niei, aby już nie być samotną. W tym 
celu wyjechała znowu do Londynu w 
celu załatwienia spraw majatkowych, 
aie zanim swe interesy załatwiła, 
umarła, nie doczekawszy sie realizac:i 
wych ostatnich pragnień, Na rok 
przed Śmiercią napisała ostatni list do 
swych przyjaciół w którym skreślira 
aforyzm: „Życie jest krótkie — trochę 
miłości, trochę marzenia. a potem do- 
branoc!' Dziwnie brzmią te słowa w 
ustach starej kobieiy. która zmarno- 
wałą w miepoięty sposób wszystkie 
możliwości, jakie dało 1e Żyjcie, Nie» 
stety — ocknęlłą sie zapóźno... 


—— > 


KOPERNIKA 15a 


FILJA PERFUMERJI S. FEDERA. 
Sykstuska 7. 


w Krakowie. 12:05; Odczytanie programu 
na dzień bieżący, 1210: Wiadomości me- 
teorologiczne 12/15: Trans. 2 Warszawy 
z Filharmonii Warsz. -gi koncert z cyklu 
„Muzyka Niepodległej Polski”. poprzedzo- 
nv prelekcią prof. Stanisława Niewiadom. 
skiego, w wyk. orkiestry filharm. pod dy”. 
Bronisława Wolfstala t Stanisław Nawro. 
eki (fortep). 13: Trans. z Warszawy. .Po- 
lityka społeczna* — wygł. Minister Opieki 
Społecznej, Stefan Hubncki. 1312: Trans. 
z Warszawy, Dalszy ciąg koncertu. 14: 
Trans. z Warszawy. „Moje wspomnienia 
ze wsi w walkach niepodległościowych*" 
wygł. kot. Bolesław Studziński. 1415: Tr. 
z Warszawy. „Przegląd rynków produktów 
tokniczych wygl. p. Stanisłąw P'vus- 

aśniewski, 1425: Muzyka wokalna z płyt 
1450: Trans. z Warszawy .Rólnictwo w 
życiu gospadarczem Polski“ — wygł, Min, 
Rolnictwa dr. Nakoniecznikoij - Klukowski. 
15: Trans. z Warszawy. 
1918 r. — wygl. 
15/20: Trans. 


„Wieś polska w 
poseł Feliks Gwiżdż 
5 z Warszawy. Muzyka wę- 
gierska w wyk orkiestry z „Domu Fukie- 
ra". 16: Trans, z Warszawy. Program dla 
dzieci. Audycja ku uczczeniu t5.ej roczni- 
cv Odzyskamia Niepodlezłości, 16'30: Trans 
z Warszawy. Kwadrans 
stów -— Mipolito Lazaro, 
1645: Trans. z Warszawy. Kwadrans 
poetycki: „Muza  legjonowa', 17: Trans. 
z Warszawy. „Zadamia kobiet w samorzą- 
dach“ wygłosi p. Maria Karczewska. 
1715: EG. z Warszawy. Muzyka polska 
o charakterze ludowo . artvstycznym. w 


słynnych arty- 
tenor (płyty). 


wyk. p. Lucyny Robowskiei (fortep.). Wi. 
ktorii Skwarczewskiej (sopran) i prof. Lu- 
dwik Urstem (akomp.). W przerwie trans. 
z Warszawy. kawi Zw, Prac. (imin 
Wiejsk, 18: .Wesele* — Wyspiańskiego. 
1840: Trans. z Warszawy. Wesołe pio- 
senki w wyk. Konrada Toma. 19: ??? 
Trzy pytajniki w opr Mariusza Nowiny. 
19'10: Rozmaitości i płyty, 19'30: Trans. 
Syvlwety akademików lite- 
Juljusz Kleiner — wyeł. 
19'45: Odczytanie progra- 
następny. 1950: Muzyka 
z płyt. 20: Tranas. z Warszawy: „Czego 
naród może się spodziewać od armii —- 
wygl. zen Rydz - Śmigły, 20/10: Trans. z 
Muzyka lekka w wyk. orkie- 
stry P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Marjan Orzechowski (wsbraton). 21/05: 
zienink wieczorny. 21/15: Trans. z War- 
Szawy. Odczyr aktualnv, 21/30: „Na we- 
sołej fali“, audycła Nr, 26 (Fala Morska 
i Kolonialna) w opr. Kamila Giżyckiego 
i Wiktora Budzyńskiego. 2230: Wiadomo. 
ści sportowe ze Lwowa. Krakowa, Kato- 
wic, Wila, Łodzi, Poznania i Warszawy. 
22'/40: Trans. z Warszawy, Wieczór muzy. 
ki wiedeńskiej -- w wyk. orkiestry P. R. 
nod dyr. Stanisława Nawratą i Greta Tur. 
ney (shew), 23: Komumikaty. 23'05—-23'30: 
Trans. z Warmawu- Dalszy ciae koncertu. 


z Warszawy. 

śabujgy  — proi, 
W. Zawistowski. 
mu na dzień 


arszawy, 


Wieczór Rozmaitości. 
Kółko Amatorskie Wychowawczy” 
Lwowskich Przedszkoli urządziło dra 
8b. m, w auli Zakładów Naukowych 
im. Strzałkowskiej. udzielonei bezinte” 
resownie na ten cel przez inż. p, Cze” 
wińskiego. interesuiacv .. Wieczór ROZ 
maitości* dla znaiomych i sympatyków 
instytucyj wychowania przedszkolne- 
go. Wesołe skecze i udatne obrazki: 
„W naszej bibliotece“, „W ognisku do- 
mowem*. „Reduta wiosenna”, „Podsłu 
clane“, „Wizią babuni“. ciekawe lub 
komiczne popisy ruchowe į rytmiczne: 
jak „Kłub Czerwonych Cylindrów » 
„Alabastrowa grupa”, „Wale Straus 
Sa”, „Marynarze“, przepiękna ..Modli< 
twa Wschodu" i pomysłowe recytacje: 
„Mazur“, „Grunt się nie przeimować « 
„Śpij moje szczęście" oraz wspaniały 
finał, złożyły się na obfity progrant. 
wykonany w stylowych kostiumach 13 


tle ślicznych, własnemi siłami (p. H 
Czaporowskiej) wykonanych dekora- 
cyi (okręt „Lwów“, drzewa jesienne. 


a zwłaszcza meczet), Autorka większa 
ści skeczów i reżyserką imorezy byłą 
p. W. Wondranschowa, aktorkami. zas 
i „girłisami” wyłącznie wychowawcz! 
nie przedszkoli, 

Rozbawiona publiczność nagradzała 
oklaskami udatne „.numery”, W czasie 
przerwy czyny był bufet, również 
przez wychowawczynie przedszkoli 
wyposażony. Miły, z dużym nakładem 
pracy przygotowany wieczór przyniósł 
w drodze dobrowolnych datków 204- 
cZny. bo ooto 200 złotych wynoszący 
dochód, przeznaczony w całości na Z4= 
opatrzenie okręgowej bibliotek; zawo” 
dowei wychowawozyń przedszkoli. 


| AO NE Ay: PE EET 


Śniadanie dymisjonowanych 
ministrów, 


W Paryżu opowiadają sobie rozma! 
ie historyjki o okolicznościach upadkti 
gabinetu Daladier'a. Niektóre są polNY 
czne. inne znów maja charakter anes- 
dotyczy. 

Po głosowaniu nocnem w Izbie Da 
iadier podał sie do dymisii, W towa- 
rzystwie swoich towarzyszy-mini- 
strów udał się o trzeciei w nocy d 
palacu Elizeiskiego, aby złożyć nA 
ręce prezydenta dymisie rządu, Frezy” 
dent. wytwany ze snu i z łóżka wie- 
ścią o niespodziewanej wizycie przy* 
iat prezesa Rady ministrów w  siroru 
uieoficialnym — w szlafroku i w pan- 
toflach. 

O godzinie czwartej nad rane!!! 
były gabinet w komplecie po wyjśc 
z siedziby prezydenta. poczuł złód 
zadecydował, !1ż należy pokrzepić nad- 
wątlene siły, w iakim$ zakładzie ga 
stronomicznym „bliżej Momntrnartre'u 

Minister Frot. którego auto jechało 
ua czele korowodu pozostałych aut m: 
nistenjalnych. dostrzegł na rue d'Am- 
sterdam knajpę (bistrot), którą wła- 
śnie otwierano. 

— Czy macie cos do jedzenia? 

Niestety, o tei wczesnej porze nit 
było niec prócz czekoladv dla niespo0” 
dziewanych gości. 

— Bon, machaj będzie czekolada * 
—. zawytokował Daladier, 

Zainstalowano się w 
prócz czekolady nie można 
stać ani kawałka pieczywa, 
niejszegu,. 

-- Wszytko zamkniete = tłumaczy? 
gospodarz. 

A gdy goście protestowa!. hatasi w! 
dodał ostrym tonem: 

—Nie krzyczcie tak głośno! Šoa- 
Zilitcie ini jeszcze na kark poirie ! 
Or, 

KŘ e o‘ 


Propaganda szfuki dramatycznej 
sowieckiej, 


Departament Sztuk pięknych w Z. 7 
R. R. organizuje okrężną wystawę t£? 
tralną, która ma być urzadzona w TÓŻ” 
nych krajach Europy Í Stanach Zijedno” 
czonych. Wystawa zawierać będzie 3 
kiety nowo zbudowanych teatrów 57% 
wieckich i materiały reżyserskie, doty 
czące sztuk dramatycznych, grany 
na całem terytorium Z. S. R. R. Na cze 
le komitety organizacvinego wysiaw” 
stoją Mevasrholi Tairow i Markowe 


knaipia, ale 
była do- 
nic solid- 


Mittizyrar. konferengiz kolejowa 
w Rzymie, 


ira ' Rzymie odbywaja się obecnie o- 
jen" miedzynarodowei konferencii ko 
“g zwołane: w cely . 
i berneńskich dotyczących prze 
kolejowych w uchu międzyna 
m. W konferencii bierze udział 
0) delegatów z 27 raństw. Na 
elegacji porskiej stoi radca mini 
a komunikacji dr. Pierzchała 
ym tace konferencii sa obecnie w 
bog i potrwa oma jeszcze oka? 
sj Ri. Dotychczas Przy.ęto jnż kilka 
OSków zgłoszonych nrzez dzlera- 
polską. 
wały konferensi dotyczyć będą 
klejowe międzynarodowego ruchu 
wero osobowego. barażowego i 
faArowggo. 
m 


fantinas) 


to s odowy 
9 KO olg 
Częję l 


Ein 


S 


Drzep 


Każdy 


kulty l 3 

a falmy człowiek dzisiaj już wie, 

peri najlepsze artykuły kosmetyczne, 

doste oe yjne i gumowe higieniczne 
taje się najtaniej T Y L K O 

w perfumerjach 
S. 
Wó 


FEDERA 


W, Sykstuska 7. Kopernika 5a 


Tablica pamiątkowa 
ku ezei Kopernika w Ferrarze. 


Lai temu 430 Uniwersytet w Ferra- 
Wał dniu 31 maja 1503 r. proklamo- 
Mikołaja Kopernika magistrem 
wą kanonicznego. Celem uczczenia 

j Iocznicy miejscowy _Faszvstowski 
à „tytuł Kuituralny zaofiarował Uniwer 
ti kak tablice pamiątkową. Inangiira 
a ablicy dokonano w dnin uroczyste- 
E Tozpoczecia nowego Toku akademi- 
Eko 1933-34. Po przemówieniu rekto 
ma Uniwersytetu senatora Sitta w któ- 
km Podziękował om Fasz. Instytutowi 
Uturainemu za dar, wygłosił: prelek- 
le $ brof, dr. Jerzy Valle na temat pro- 
a tów atmosfery. poczem adw, Jul 
ta Z Righini, autor cennych artykułów 
> A temat pobytu Kopernika we Wło- 
o wogóle, a szczególniej w Fetra- 


A uDrzytommł obecnym przedstawi- 

tarap! władz i Świata naukowego i kul 
4 alnego domiosłość studiów znakomi 
Z0 astronoma, 


ZA*ŁĄD FOTOGRAFICZNY 


: Wieleżyński, Lwów, 


ulica Piekarska 1c. — Tel. 27-32 
Wykonuje zdjęcia po cenath zniżonych Š 


a Wysfęnach Kiepury w Wiedniu, 


Prasa wiedeńska zam eszczą obsze!r- 
w Igcenzje o wystepie Jana Kiepury 
sA 'urandocie“ Puec miego. „Retchs- 
b e;_ Stwierdza, że Kiepura Jest ulu- 

ücem Publiczności wiedeńskiei, któ- 

Eo niezliczone razy wywoływała 
r zed rampę. Rola Kaiafa jest iakby 

+ "yŚlnie stworzona dla Kiepury. 

` “dociana postać. swobodne i natural 

"re się na scenie, wymow- 

zk Ta twarzy i roz'ewny śniew czynią 

Epury nietylko znakomitego tenora, 

- 197 także ; bohatera sceny pisze 
dęnnik. 


Prafesorzy amerykańscy przeciw 
„MBrerymenfom walufowym, 


Skr Dwunastu profesorów + ajmerykafń- 
3 znanych ekonomistów i eksper- 
gospodarczych ogłosiło w prasie 
t borowy protest przeciw eksperymen 
SP Walutowym. stosowanym w ostat 
czasach brzez rzadv Stanów Zied 
uczonych, Profesorzy : uważają, 0st 
© Dosunięcia rządu w tej dziedzi < 


A 
R nieracjonalne | szkodliwe., 


ya PERFUMERII S. FEDERA 
Sykstuska 7. ~ 
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Nr. z dni 


L. 66. 
i. Lindner (Stanisławów).. 
(Oryginalne). 


o E l 

5 | f; | 

A = 

3 ż w a 

m dk E EEA 
KSW 28 E ET ari 

Feewaiz | 
a Doe d e' f gvh 

Mat w 3 posunięciach 


L. 89. 


6. Cristoffanini (Włochy) 
q. nagr. „Tijdsebrift N. S. B.“ 1932 r.)., 


| 
REED popr agiia ad 
wy. E EM 
s NE” EE ~ 
E A P 
a a + % TAr 
Š 2 a ZZA | 
43 WA um CHA e 
DAB BO | 
mge eni m Paz | 
> 46 a.) ZĄ [i 
li ć a kac koc PZA | 
AWD C ZE RE ZAC ZF 
Mat w 2 posunięciach. ` 
L. 90. | 
Dr. Fr. Rduch (Czerniowce), 
(Oryginalne). 


Mat w 3 posunięciach 


L. 91. 
S. Limbach (Lwów) 


(Oryginalne). 
Poświęcone dr. Fr. Rduchowt. 


Mat w 2 posunięciach, 


ROZWIĄZANIE POZYCJI L. 

ih- Sc7!! i Czarne poddały.. i 

Hxd3; 41, fT. Kz7: 42. Se6-|-, 
Tt 43 i8H. „mat, 


ROZWIAZANIA ZADAŃ. 

80. i Cumpe: 1. GA7—gl! 
R sz Wc4--, 1.., Kd5, 2. 

1... e3; Z Sf6-4-. 

Dobry wstep  umażliwia bialej wieży 
różnostronną wędrówkę. Techniczne opra. 
cowanie bez zarzutu. 

L 81. K. S.: H*ward: 1. g5—gń! 

Wstęp umożliwia czarnym 4 krotne szą. 
chowanie białego króla. Praca 0 wysokim 


Wd3-|-, 


poziomie technicznym Temat Świetnie 
opiacowany a 
L, 82, E. Satardini: 1. Sc4- 23! 


Pracą o dobrem założeniu, pozycja je- 
dnak zbyt przeładowana, 

L. 83. F. Le Lionnais: 1, Gh8—al! 

Tato; Zlin. 0053, SUZ 

Oryginalny wstęp! Krzyżujące się ruchy 
białych giermków po obu dlagonalach. 


a_12 12 Fstopad la 1934 


e o a a N ROM 


(x DZIAŁ SZACHOWY 1 


.PARTJA L. 48 
OBRONA FRANCUSKA. 


Grana w turnieju eliminacyjiym przed 
mistrz. Lwowa w październiku b. r 


Białe: Szewczyk Czarne: Bombach 
1. el, e6; 2, d4, d5; 3. Scj. Gb4; 4 Gda, 


| dxe4; 


R 
E 
| 


Proste a dobre, gdyż daje czarnym 
swobodę ruchów w centrum, 

> Gxe4, c5; 

partji Fred Lazard == Renaud 

w Bł ritz 1926. zagrały czarne 5... Sf6, 

białe po 6. (ig5! Sb—-d7: 7. Gd3. bó: 

Hf3, Wb8; 9. Sg—e2, Gb7; 10. Hh3 itd. 

yvwierały d twgotrwały nacisk 

6. a3. —; 

Według - dr. Tartakowera najikonsekwent. 


amiejsze. albowiem białe muszą starać się 


a wyciagnigcie iakiejś korzyści z otwarcia.. 
nic pozytywnego nie daje osłona centrum 
6. Ges, poczemi: mete- nastąpić 6.. Si6; 
7. Gf3. cxd: > Hxaa. Hxd4; 9. Gx. Sc6; 
10 Gxco>> bxc it d z równemi Szansa” 
mi w kaficóce Zbyt upraszczajace jest 
także bicie 6 dyc z daalszem 6.. Lixdl--; 
7, Kxdl. (ixc5: 5. Sb5, Sað; Y. Sns, Sf6; 
10 Gf3, Ke7 i t. d. 

6.. Gxc3-|- 7. bxc3. S16; 8. Gd3. 

Obecnie 8, Gg5 se» słabem z powodu 
umożli wionego wypadu 8. Ha5. 

8... 0—0; 

(Po 8.. cxd. 9..cxd( Hxd4?P 10. Gb5-). 

9. Si3, Sb—d7; 10. 0—0. b6; 11, Wel!, —: 

Pewmego rudzaju. nowość. Po 11, Hez. 
Gb7; 12 Se5, Wc8! nacisk czarnego na 
skrzydle hetmańskiem zapewniłby miu prze. 
wage, Bialy miałby szanse zaskoczenia 
przeciwnika jedynie na sktzydłe roszady. 


W obecnie wytworzonej sytuacii białe da- | 


ża do wygrania centrum, zachowując moż. 


liwość przeprowadzenia ataku na oba 
skrzydła > 
11., Gb7; 12. Gi4, Wc; 13. He2, He7; 


To pósurięcie staje się przyczyną póź. 
niejszych kłopotów czarnych, Należało. grać 


Sd5. QGrd2, cxd, cxd; Śc3 Gxc3 (Gxh7--? i 


Kxh7, FHd3-- Ge4!) wWzcj i t. d. z równą 
gra. 

14, 24, — 

Białe E B manewry na skrzy- 
die hetmańskiem. 

h6: 15. a5!, 16. Gd2. Wa8?; 

Po tym ruchu dostają gorszą 
partię. 

Nailepszen: prawdopodobnie było 16... 
cxd, 17. cxd, $c3; 18. Gxcj, Wxcj; 19 axb, 
axb; 20 WaT, Wc7; Zł: Gex, Sf6; 22. Qxb7 
Wxb? it. d. 

17. 263, —; 

Tea pion jest pełnowartościow ym sprzy- 
mierzeńtem białych figur. 

17.. Gc38; 

Po Gc6? nastąpi c4 i 65 z ZE figury. 

18. c4. Sd5—716; ` x 

Po Sc7! mogły mieć czarne pewne szan. 
se ufatowania parti. Obecnie białe zdoby- 
waja decyduiaca przewage: 

19, d5!, Sb8? 

Czarne nie widzą grożącego niebezpie. 
czeństwa. 

20. Gc3! Sxa6?? 

Decydujący błąd. który białe elegancko 
wykorzystuja! 


Sd5; 
czarne 


21. dett, —; 

Rozstrzygzjącet Atakuje hetmana i otwie. 
ra przekątpię a8—ht. 

21.. Hb7. 

Po Hxd6 nastąpi Gxf6 i He4!! 
Gxł6, gxf6; 23. Ge4, HLS; 
25. Gxa8, Hxa2; 26 Wa3! 
Se5!, —; 


24. Hd2. 
Sb4; 27. 


* Nazwiska 
graczy 


Gerstenfeld 
Eldelheit = 


Gerstenfeid 
Eidelheit. 
Szewczyk 
Turjańsk: 
Künstler 
Bombach 
Schönfeld 
! Bizoń 
Sawicki 
Seinfeld 
Musiał 
Rorowitz 
Perycz 
„Koqut 
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Jeszcze tedna ładna ofiara. Po fxe, mię 
stapi Wg3-- Kh7; 29. Wh3! 


27. Wh8, Wg3--. Kh7; 

Cząrne przeoczyły mata. Jednak po 
lepszem K18 nastąpi d7 z matem w parų 
posunięciach. 

29, Sxf7 


i czarne poddały - albowiem grozi mies 
uchronny mat ma h6. 


lak zagrałbyś w tej pozycji? 


W celu zwiększenia zainteresowania 
Czytelników tym działem. będziemy odtad 
rozwiązania pozycyi podawać równocześ, 


nie. 
L. b 


Grana przez. Aljechina „na ślepo” 
w Chicago b. r. 
: Anderson. 


Dr. A. ĄCE | 


Białe zaczynają. 


ROZWIĄZANIA: 
Pozycja L. 9. 


zował zapowiędź w sposób mastępujący: 
24. Wg8S-|-1, Wxę8; 25. Sxi7-|-. Kg7; 26. 
Hh6-H!. Kxi7; 27, Hfó-j-. KeS; 28. hxx8 mat. 
Gdy zaś 24... Kxh7: 
„Kxg8; 26 Wgł--, Kh8; 27  Hf6-|-, 
i 28, hxg8W mat, 


ROZMAITOŚCI. 


Paryż. Rozegrany ostatnio turniej zakoń. 
czył się  Świetiem zwymęstwem (bez 
przegranej) Dr. Aliechina, który  zdo- 
był 8 punktów. Na dalszych miejscach 
znałeżii się: HM. Dr. Tartakower 6 pun. 
. NL — IV. Baratz i Lilienthal 
po 5% pkt: V. Snosko--Borowski 5 pkt: 
Vi. Cukierman 4 pkt.: VII. Raizman 3% 
3 pkt.; IX, Gromer 2% 
pkt 1 X Lazard 2 pkt. 


Ponizej podajemy partię z tego turnieju 
i PARTJA L; 49. 
Białe: Dr. A. Aljechin Czarne: Lazard 


Grana w I. rundzie na turniejm w Paryżu 
f w bicz. toku, 


Kh?7; 


GAMBIT HETMANA 


1. d4, d5; 2. Si3. Si6; 3. cd, e6; 4. Sc3 
c5; 5. cxd5. exd5; 6, Gg5. Ge6; 7. Gxff. 
Hxió; 8, e4. dxe4; 9. Gb54-, Gd7; 18 
Sxe4. Hbó; 11. Gxd7--. Sxd7; 12, 0 3 
Ger; 13 dxcz, Sxc5; 14 Sxc5, Hxc5; 15. 
Wc1i. Wd8; ió. Ha4|- b5; 17, Heat, Hd6; 
18, Hxg7, Hf6; 19. Hxf6, Gxi6: 20. Wiel--, 
Ki8; zł, Wc7, Kg7; 22. g4, h6; 23. SE5, 
Gxe5; 24, Wxe5s, Wd4; 25, h3. 36; Z6: War, 
Wa4: 27. a3 bi; 28, Wi5, bxa3: 29. 
Waxf7-|- Kg8; 30. bxaż. Wxa3; 31. h4, h5; 
32. Wf8--. Kg7: 33. WES -— 18-L, Kg6; 34. 
Wi6--. Kg7: 35. Wf8—f7-|-, Kg8; 36. Way; 
hxg4??; 37. Wgó--! Ki8; 38, Wh6 i czar, 
ne się poddały. 

Warszawa. Najbliższa Olimpiada szacho- 
wa odbędzie się w Polsce w 1934 r. (lub 
w 1935 r.) w Warszawie. Gdyni lub 
w Krynicy, 

Lwów. Ukończony w dnin 7 b. m. turniej 
eliminacyjny przed mistrz. Lwowa wyłom 


jako finalistów z I. grupy Gerstenietda, “Ei. -5 


delhelta Szewczyka. Turjańskiego | Kueh- 
stlera, zaś z Il grupy Kmietowicza. Metz. 


Mistrz. świata zapowie= 
dział máta w pięciu posunięciach i zreałla :- 


to 25. Hxi5--1,. 


gera, Geperta i Schmera. Piatymm fimafistą ` 


z Il. grupy będzie zwyciężca z dodatkowej 
rozgrywki między  Karznórem, Lipowym 
i Romamyszynem (Zajęli oni w turnieis 
5—7 miejsca z 7 pkt.). 


Poniżei podajemy tabelkę I. 
tabelke Il. gruby podamy w 
dodatku: 


grupy, żaś 
następtym 


Bombach 


żo | Schönfeld 
Horowitz 
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Ogłoszenia urzędowe, 


LICY : «CJE. 


Vi. Km. 1525:33. Edykt licytacyjny ‘az 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelnośc.. Na 
wtiosek Banku Gospodarstwa Krajoweg 
Odddział we Lwowie, ako strony egz.- 
kwujące; wierzytelności w łącznej kwocie 
224.000 zi. zpn.. odbędzie się dnia 7 gru. 
dnia 1933, o godz. 12-tej przed poł. w sa! 
Nr. III. Sądu Grodzkiego Miejsk we Lwo- 
wie. Sądowa 7, na zasadzie postanowieniem 
z 12 września b, r., zatwierdzonych warun- 


ków licytacją następujących realności: 
Ksęga gruntowa: gmny miasta Lwowa 
Whl.: 263/IV. Oznaczenie realności: real- 


nose skłuuająca się z pb. lk. 3297 o vow. 
848 m. ku. i pgr lk. 6303 i 6304 o łącznej 
pow. 2Vi7 m, kw. na których stoją: 1) bu 
dynek administracyjny; 2) budynek fabry .za 
ny; 3) kuźnia i odlewnia; 4) garaż; 5) sz. 
pa otwarta; 6) szopa na Siano; 7) Szopa a 
kuźnią; 8) wychodek: 9) szopa w ogrodzi: 
znajdujące się przy ul. Łyczakowskien 
108 |. kon. 313 4/4. Wartość szacunkoĘw\ 
wraz z przymależ.: 176.755 zł. Najniższa 
oieria: 88.377:50 zł Do realności whi. 
263/1IV, ks, gr. gm. Lwowa należą następu 
lace przynależności: 1) okna, 2) żaluzje, 
3) żłób drewniany, 4) kraty okienne) 5) ko. 
sze biaszane, 6) muszle wodociągowe. 7) 


brama żelazna. 8) ogrodzenie siatkowe, 9) | 


Farkan oraz 10) iabrvczne maszyay j urzą- 
dzenia stałe, oszacowane na 108.050 zł.. 
łącznie w czem mieści się wartość fabrycz. 
nych maszyn i urządzeń stałych w kwocie 
105.393 zi Poniżei najniższej oferty sprze. 
daż nie nastąpi 
Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
rewiru VI. 


Lwów, dnia 22 września 1933. 4616/K 


VI. Km. 3504/33/25. Edykt licytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia  wierzytei- 
ności. Na wniosek Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Oddział w Krakowie. strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 24 listopa- 
da 1933 o godz. lU-tcj przedpoł, w biurze 
Nr 77 Sadu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie, ul, Sądowa 7, które zatwierdza 
się 12 zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacia następujących realności: Ks. gr. 
Dzielnicy IV. m. Lwowa, whi. 44, oznacze- 
nie realności: parcela budowlana C. kat. 
3085 o powierzchni 8 a. 70 mkw. i pgr. lk. 
5691 (ogrodowa) stanowiąca szkarpę o po- 
wierzchni 11 a 73 m kw. przy ul Kurko. 
wej |. 19. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 29.75980 zł. Nainiższa oferta 
14.879.90 zł, Do realności whl. 44/IV, ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą następujące przyma 
leżności: parkan z iurtka i bramą. parkan 
stary. 2 mury oporowe, wychodek dre- 
wniany. zagajnik, 3 grusze, 2 jabłonie 
orzech włoski — łącznie oszacowane na 
1582 zł. 80 gr. Poniżej najniższej ofertv 
sprzedaż nie nastąpi, 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

rewiru VI 4617/K 


We Lwowie. dnia 2 września 1933, 


HI Km. 2304/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek  Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie, strony egzekwującej, odbe- 
dzie się dnia I grudnia 1933 o godzinie 9 
przedpoł, w sali Nr, III. Sądu Grodzkiego 
Miejsk. we Lwowie a zasadzie już za- 
twierdzonych warunków, licytacja nastębu 
jacych realności: Księga gr. Lwów, whl, 
1128/11. Oznaczenie realności: realność po- 
łożona przy ul. Warstatowej 8, w skład 
której wchodzi pb. 5073. obszaru 573.75 m. 
kw.. na której znajduje się parterowy bu- 
dynek mieszkalny z dobudówka i oficyna. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
21.880 zł. 46 gr.. najniższa oterta 10.940 zł. 
23 gr. Do realności whl. 1128/11. ks. gr. gm. 
Lwowa, należa następujące przynałeżno- 
sci: 10 okiea wewn. 1 drzwi dwuskrzydła 
we wewnętrzne, I krata okiemia, kocio- 
łek kuchenny. rama z napisem lokatorów. 
2 drewn. sedessy wychodkowe ruchome. 
parkan drewn., sztachety drewn.. mur gra 
niczny, kosz na Śmiecie, drzewa i krzewy 
w ogródku, a to: 1 jabłoń. 5 krzaków po- 
rzeczek, 5 agrestu i 9 róży — oszącowa- 
ne na 679 zł. 55 gr. Poniżej namiższej ofer 
ty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

Rewiru III, 


Lwów, dnia 22 września 1933. _ 4619/K 


HI. Km. 2709/33, Edykt licytacyiny oraz 
wezwanie do  zgłoszenią wierzytelności. 
Na wniosek Sabiny Weinberg strony egze 
kwującei odbędzie się dnia 27 listopada 
1933 o godz. 9.30 przedpoł. w biurze Nr. 
Ill na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Ks. gr. 
Lwów, whl. 2324/11, Oznaczemie realności: 
realność przy ul. Wolność | 9. składająca 
się z trzypiętrowego budynku czynszowe. 
go. Wartość szacunkową wraz z przynależ, 
176.992 zł. Najniższa oferta 88.496 zł. Do 
realności whl. 2324/II, ks. gr. Lwów. nale- 
ża następujące przynależności: 26 szt, 02 
kien 4-sktz.. 4 szt. okien 6-skrz, 36 szt. 
okien 4.skrz., 6 drzwi balkon. 12 krat o- 
kiennych, 6 ramienników mosiężnych, o- 
grodzenie, 3 kosze na Śmiecie, 9 wanien 
żelazn. 2 nakryw żelazo-lanych 12 muszli 
wodociągowych, 2 umywalnie, oszacowa- 


| 


ae na 2.765 zł Poniżej najniższei oferty 
sprzedaz nie nastąpi. 

Komornil. sadu (Grodzkiec 

Rewiru III. 

Lwów, dnia 22 września 1333, 


Miejskiego 

4620; 7 
H. Km 1320/33. Obwiesz zesie. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w È. szczowie, za- 
imieszkały w Borszczowie, na mocy art. 
602, 603. (14 K. P. C. ogłasza, ze w dniu 
24 listopad. 1933 r. o godzinie 8 (nie pó. 
źniej jednak niź w dwie godziny) w Koro- 
lówce k. Porszczowa. odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
składających się z kredensu, stołu, zegaru, 
biurka, lusira psycha otomany. umywal- 
nai z marmurem, 4 krzesła. stolika. szaty 
ciemnej, 2 szafy jasne. otomany granato- 
wej. 3 szafki nocne z marmurem. 2 lampy 
wiszące, ! 1napki, 9 foteli. 1 dywanu, iasny 
duży i 1 wilim perski. oszacowanych na 
łączną sunie zł, 3.090 na zaspokojenie wic- 
rzytelności 500 dol. Powyższe ruchomości 
można ogladać pod wskazanym adresem 
w dniu "c tacji. 4643/K 

Borszc dnia 26 października 1933. 


443/33, Obwieszczenie Komor- 
mik Sadu „rodzkiego w Tarnopolu. III. re- 
wiru, Aleksander Olszewski, zamieszkały 
w Tarnopolu, ul. Ujejskiego 5b, na mocv 
art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza że 
w dniu 14 listopada ł933 r. o godzinie 9 
ramo (nie później jednak niż w dwie go- 
dziay) w Tarnopolu pl. Kazimierzowski 2. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości należących do Reginy 
i Mojżesza Grosskopfów i składających się 
z 1 patefonu w szafce drewnianej. 5 wali- 
zek patefonowych, 2 patefony w szafko- 
wych oprawach, 1 rower męski nowy. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 640. na 
zaspokojenie wierzytelności Fabryka Prze- 
tworów Chemicznych „Rędziny“. Rudniki, 
Powyższe ruchomości można ogladać pod 
wskazanym adresem w aniu licytacii. 
Tarnopol. dn. 24 października 1933. 4663/K 


HI. Km 


V. Km. 3298/33, Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, rewiru V.. 2 siedzibą urzędowa przy 
pl. Mariackim 5. na zasadzie art. 602 kpc.. 
obwieszcza. że w dniu 15 listopada 1933. 
o godzinie 10'30 odbędzie się licytacia pu- 


bliczna ruchomości. należących do dłużni- | w protokole 


ka z iego lokalu sklepowego. we Lwowie, 
przy ul, Żołkiewskiej L. 25 składających 
się ze Skóry boksowej czarnej i żółtej, 
oszacowanych na łączną sumę 700 zł., któ- 
re można oglądać w dniu licytacji w miei 
scu sprzedaży. w czasie wyzej Oz1aczo- 
nym. 


Edykt licytacymy oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności, Na wniosek 
wierzycielki Anny Seinfeld w Stryju. 
Komornik Sądu Grodzkiego. rewiru IIL. 
w Stryju, ul. Jagiellońska 2, Lcz. III. Km. 
4439/33 ogłasza. że na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków odbędzie się dnia 7. 
grudnia 1933, o godzinie 9-tej w Sądzie 
Qrodzkiim w Stryju, Sala Nr. 17. licytacja 
majętności Momasterzec. obj. whl. 90. pro- 
wadzotej przy Sadzie Okręgowym w Stry- 
ju  mależącej do zobowiązanego Abra- 
hama Ensela Halperna w Stryju, a składała. 
cej się z 11/120 części tego wykazu, a to: 
parc. bud. ikat. 58, 59, 60. 61, 62, 63 
64 i 85 oraz pgr. ikat. 305 306. 307. 308, 
309. 311. 314, 315/1. 315/2. 322, 326 332/1, 
333. 334, 335, 338, 339, 342, 344, 345. 346, 
347, 348, 361. 362, 714 715. 722 723. 725, 
726. 727. 728, 730, 733. 736, 737, 779. 780, 
782. 784, 785, 786/1. 789, 790/1, 791 792, 
793/1 794/1 795/1 797 831 839 840 849 850 
851. 853, 854. 873/1. 875, 876, 879. 880. 889. 
890. 399/1. 399/2, 1072. 1074 1075, 1076, 
1078. 1307, 1311. 1330, 670/1. 679/1, 874/1, 
874/2, 838/1. 838/3, 877/1. 878/1 332/3, 
838/7. 838/8. 838/9, 838/10. 838/11 i 838/12. 
Pa c. bud. są zabudowane następuiacemł 
budynkami: drewuimia, komórka, 2 domy 
służbowe 2 szopy. stodoła. spichlerz, 
wszystko drewniane, w  lichym stanie. 
Wartość szacunkowa z przynależnościami 
26.577 zł, 47 gr. Najniższa oferta: 17.718 
zł. 32 gr oraz majętność Austerja (Brat. 


JI. Km 651/33/2. Edykt relicytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelność. 
Na wniosek Kopla Melzera strony egzekwu. 
„icej odbędzie się dnia i5 grudnia 1933. 

godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 9. 

na zasadzie zatwierdzonych warunków 
zelicytacja realności obi. whl 194, l. dziel. 
nica gm. kat, Śniatyn. składającej się z pg 
likat. 1864 pastwisko o pow. 24 ar, 17 m. 
pgr. 1865 rola o pow. 7 
1863/5 rola o pow. 13 ar. 32 m.. "gr, 1863/6 
rola o pow. 24 ar. 46 m., per. 1866/1 łąka 
o pow. 14 ar. .. m. z domem o jednej izbie 
ze spałonym « hem i zniszczonem w Czę- 
ści poddaszem „artości szacunkowej wraz 
z Dprzynależnościami 1.700 zł. ! Najniższa 
oferta wymosi 850 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru {l 

Śniatyn, dnia 26 września 1933. <- 4¥K 


i Km. 1331/33 i I. Km. 2868/33. Obwie 
szczenie. Józef Ziemiański, Komornik Sadu 
irodzkiego. Rewiru I. w Przemyślu przy 
u! Dworskiego 14a, urzędujący obwieszcza, 
Że dnia 20 grudnia 1933. o godz. y przed 
połudn. odbędzie się publiczna sprzedaz 2/6 
części realności obj. whl. 122 ks. gr gm 
Pizemyśl, Herscha i Ozjasza Miltaow. wła. 
snych. ocemonych aa 38.164 zł. 66 gr. Naj- 
nisza oferta wynosi 19.082 zł. 33 gr.. pom- 
żej której sprzedaż nie nastąpi, Protokół 
oszacowania i akta przeglądać można u Ko- 
mornika w godzinach urzędowych. 

Przemyśl, dnia 6 listopada 1933,  4642/K 
X. Km. 1128/33. Edykt licytacyjiny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek strony  egzekwującej Samuela 
Turnera odbędzie się dnia 13 grudnia 1933, 
w Sądzie Grodzkim Miejskim we Lwowie. 
przy ui. Sądowej 1. 7, o godzinie 11'30 
przed poi. w biurze Nr. XV. na zasadzie 
już zatwierdzonych warunkow licytacja 
następujacych realności: Księga gruntowa: 
miasta Lwowa. 1/3 Whi: 1257Hl. Oza- 
czenie realności: jedna trzecia część real. 


!' ności przy ulicy Słonecznej i ułicy Szpital. 


4662/K ` 


o ÓW LR 


kowce). obj, whl. 144, prowadzonej przy | 


Sadzic kręgowym w Strvju, należącej 


również do zobowiązanego wyż wymienio- | 


nego. a składającej sie z 11/160 cześci 
tego wykazu. składającego się z bud Ikat. 
201 oraz pgr. lkat, 732/2. 1401 1674, 1681, 
3547/2, 3837;3, 3837/4. 706/13. 727/2, 92518, 
925/9, 925/19, 025/11. 925/12 025/13 i 3548/1. 
Parc. bud jest zabudowana domem drew- 
manym. Wartość szacunkowa z przynależ- 
nościam! 4.590 zł 62 gr.. najniższa oferta: 
3.060 zł. 42 gr Do maiętności whl., 90. na- 
leżą następujace mprzymależności: studnia 
betonowa, płot chruściany, parkan sztache- 
towy. 17 sztuk starych drzew szłachetnych 
35 sztuk młodych drzew owocowych. 
drzewa dzikie oraz drzewostan w lasach, 
oszacowane w 11/120 częściach na kwotę 
1125 zł, 66 sr. wliczonej do wartości 
szącunkowej. Poniżei najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Licytant przystoi- 
jacy do ficytacii powinien złożyć rękoimio 
w gotowiźnie 10% ceny szacunkowej. Po- 
wyższą realność można oglądać w ciast 
ostatnich 2 tygodni przed licytacia w dnie 
powszednie międzv zodz. 8 a 18. zaś akta 
nostępowania egzekucyinego w godzinach 
urzędowycii w kancelarij Komorn'ka. 
Stryj. dnia 2 listopada 1933, 


Redaktor odpowiedzialny: Juljan B ernadiuk. 
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nej, obejmująca parcelę budowlana lk. 4475 
o powierzchni 482 m. kw., na której wzno- 
si się budynek  trzypiętrowy czynszowy. 
1/3 Wartość szacunkową wraz zprzynależ, 
50.997 „ł. 35 gr. Najniższa oferta: 25498 zł. 
68 gr. Do realności whl. 1257/11. ks. gr. 
m. Lwowa. należą przynależności opisane 
ocenienia. oszacowane na 
2.287 zł. 35 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sądu Grodzkiegu Mieiskiego 
we Lwowie Rewiru X. 4646/K 


IV. Km. 407/33. FEdykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszema wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Dra Elja- 
sza Wimnickiego, odbędzie się dnia 21 gru- 
dnia 1933 o godz. 10 przed poł, w biurze 
Nr. 48a. na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Jasiemica soma.  Whl.: 
314901.  Uznaczenie realności: realność 
obejmuje  pert. 6542 i 6543 o obszarze 
1433 s. kwadr. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ.: 679'83 zł, Najniższa oferta: 
451'88 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 

Komommik Sadu Grodzkiego. Rewiru IV. 
Drohobycz. dnia 6 listopada 1933. 4647/K 


TV. Km. 2615/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Stanisła- 
wa Czajkowskiego. odbędzie się dnia 20 
grudnia 1933, o godz. 10 przed poł. w biu. 
rze Nr. 48a, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realmo- 
ści: Księga grumitowa: Drohobycz Zawież. 
na  Whl.: 1/2933, Oznaczenie realności: 
realność ta składa się z pbud, 1812, pgr. 
12077, pert. 12083. Na pbud, 1812 pobudo- 
wany jest stary dom mieszkalny, Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ.: 1.650 zł. 
Najniższa oierta: 825 zł Do realności: obi. 
whl. 933. ks. grt. Drohobycz - Zawieźna. 
należą następujące przynależności: płot 
i drzewa owocowe. oszacowane na 77 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rew. IV. 

Drohobycz. dnia 6 listopada 1933. 4648/K 


L Km. 830/33. Edykt Hcytacyjny. Komora 
mik Sądu Grodzkiego w Przeworsku. Re- 
wiru Il. Mgr. Andrzej Kuduk, zamieszkały 
w Przeworsku ogłasza, że dnia 23 stycznia 
1934, o godzinie 9 przed południerm odbe- 
dzie się w Sadzie Grodzkim w Przewof= 
sku, na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warmmków. licytacja realności. położonej 
w Budach przewornskich obiętej zaginionym 
wykazem hipotecznym L 22, składajacej 
Się z parc. gr, 641. 642 i 643/2 o obszarze 
1276 sążni kw.. z domem drewnianym pod- 
murowanym, stajnia. parkanem i drzewami 
owocowemi. oceniona na 9.134 zł. Najniż. 
sza oferta wynosi 5.422 zł. 66 zr. Peniżej 
najniższej oferty Sprzedaż nie nastąpi 

Komornik Sadu Grodzkiego Rew I. 

Przeworsk, dnia 27 naździermika 1933. 
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II. Km. 1104/33. Edykt Hcytacymy Ko- 
mornik Sadu Grodzkiego w Przeworsku. 
Rewiru I., Mgr. Amdrzej Kuduk, zmie- 
szkały w Przeworsku ogłasza że dnia IT 
stycznia 1934, o godzinie 10 przed poła- 
dniem odbędzie się w Sadzie Grodzkim 
na zasadzie zatwierdzo- 


| owocowych. oszacowana na 27370 Z4 


ar 23 m. mgr A 


| nia. udzielono wiadomości o nim Sadow 


_Nr. z dnia 12 Fstopada i933. A 


nych warunków licytacją realności pojętej 
nej w Budach przeworskich, skła 
z parc. bud. Ikat, 496 i 497 i pare RT me 
494, o obszarze 535 sążni kwadr., z “7 par- 
murowanym. jednopiętrowym i domem "mg 
terowym, murowanym : stajnie i t7 £ Nale 
niższa oferta wynosi 10.227 zł Poniżel gą 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. * ik. 
Komomık Sądu Grodzkiego Rewiru 
Przeworsk. dnia 27 października 19 


l. Km 826/33. Ogłoszenie. Józef Ži“ 
ski, Komornik Sądu Grodzkiego W kie 
myślu. Rewiru |. przy ul. Dwor 7. 
14a, urzędujący, obwieszcza, że U4 g 
stycznia 1934, o godz. 9, odbedzi joga 
w Sądzje Grodzkim w Przemyślu. PM”, 
ua licytaci2 rcainości obi lwh. 210 KS 2a)! 
gin, Przemyśl (ul. Władycze 12 1 -* 
Czesławy Cyganek własnej ocenione! 
72.437 zł. 12 gr. Najniższa oferta go 
36.218 zł 56 gr.. poniżej której realność Sg 
wyższa sprzedaną nie zostanie. Na” 
oszacowania * akta przeglądać 116 
w dniach powszednich w godzinach Y“ 
dowych u Komornika. 466008 
i Przemyśl. dnia 6 listopada 1933, 


w 


AMOR 1 YZACJE. 


T. 139/33. Sewerynowi Mellerowi ziot 
książeczka Miejskiej Kasy Oszczę 
Lwów. Nr. 161.101, na nazwisko R 
Meller na kwotę 142'34 zł, Wzywa się ni 
siadacza. interesowanych do ZBłOSZ e 
praw do 6 miesięcy. Po tym cząso% 
uzia Sad książeczkę za umorzoną. 
Sąd Okrezow: 
Lwów, 26 września 1933. 


FIRMY 


gd 

Firm. 125/33 — Rac. |--39.  Wpisoy, 
w rejestrze handlowym przy firmie: -K934 
tica Społeczna”, spółka z ogramczona 
powiedzialnością w Kołomyi. U-hv 
Walnego Zgromadzenia 9, kwietalt wię 
wybrano zawiadowców : Jana Korzeniow" iš 
zastępcę Mieczy5_ę 
zastępca zawiadomi 
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n 
453 


go, dotychczasowego 


wa  Serbeńskiego, A 
Stanisława Milewskiego w miejsce ski 
Korzeniowskiego. — Leopold Kos 


i Rudoli Strasser ustąpili. Data wpis!” i 
pażdziernika 1933 46 
Sąd Okręgowy. Kołomyja. 


UZNANIE 74 ZMARŁEGO 


T, 94/33 Grzegorz Fedyk, urodzony iq 
w Hujczu, wywieziony w głąb Rosi. „w 


zmarí, Celem udowodnienia Śmierci zę 


i 
46“ 


wa się, aby do 3 miesięcy od dnia ogl? 


Sąd Okręgowy 
Lwów 23 sierpnia 1933. 


T- 142/33/4, Zachariasz Kłymko. uroðf 
ny 1889. Ławryków, wyjechał 191 py 
z woiskami rosyiskiemi w kierunku w & 
nia i zagnal. Celem uznania za zmar jo” 
wzywa się. aby do 1 roku od dnia dow 
szenia udzielono wiadomości o nim SA 

Sad Okręgowy Wydział Ill Muj 

Lwów, 1 wrzesmia 1943, 


af. 
T. 152/33. Iwan Malojid, urodzony Ig 
jako żołnierz austriacki. zaginał © po 
uznamia za zmarłego wzywa się AT gif 
do pół roku od dnia ogłoszenia. zgl05”. 
lub udzielono wiadomości o nim 5ado*' 


Sad Ukręguww wT 
Lwów. 15 września 1933. 

ROZMAITE k: 
Prez, 17129/33. Obwieszczenie. Sad 


0” 
lacyjny w Krakowie, Wydział II. postata 
wił w związku z przepisem § 19. Oru% 47 
szacu1kowe! z dnia 25 lipca 1897 r. ' 2 to 
austr. Dz Ust. o ustalenie stopy PTO „gre 
wej dla oszacowania nieruchomości Kim 
darskich rolnych lub lasowych. DUdY gre 
nie połączonych z wykonywaniem p jn 
darstwa rolnego lub leśnego, albo t* 4924 
nego przemysłu nie ustalać na TON yy 
żadnej stopy procentowej dla ska?“ `m- 
wania czystego dochodu wobec CZEŚĆ mo 
leży przy szacowaniu takich nierucl age 
ści w sprawach egzekucyjnych. WS prat 
tych przed dniem 1 stycznia 1933 T- 
za podstawę jedynie ceny sprzedaż!i?: 
Sąd Apelacyjny. Wydział |! 
Kraków, dnia 10 października 1933 


s” 
L. dz. 95/33. Edykt. W myśl przej, 7) 
$ 17. ustawy z dnia 20 marca 1874. nad! 
dz, u kr. ogłasza się dzień 29 IIS! yę 
1933 r.. jako dzień rozpoczęcia - e 
miejscowych, celem założenia ksie£! „,yl* 
towej w gminie kat. Podwilk. — osi 
kto ma interes prawny w zbadaniu =a" 
ków posiadania. może się u podni zyb 
Komisarza zgłosić i wszystko przeci 
co dla wyjaśnienia lub ochron ia o 
w 
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praw za stosowne uzna Komisarz 
kładania ksiąg gruntowych: Dr 


Kuśnierz. wr. 
Sąd Grodzki pe” 
Komisarz dla zakładamia ksiąg gru 


Orawka. 
Czarny Damajec. dnia 6 listopada o 


WZYWA SIĘ wierzycieli, by w 7 
trzech miesiecy zgłosili swe pretent g y 


firmy „STER* Spółka z ogr. © 
kwidacji na rece likwidatora 
nowicza Lwów, Łozińskiego & 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów. ul. Zimorowic”* 


